Nr. 205. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w „niejseu 10 hal., 
pocztą (6 hal. — Biura Redakcyi i Adwministracyi 
ulica Czarnieckiego |. 10. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
marna l. 9. — Listy należy frankować. 


keklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88 


Sobota, 10 Września 1910. 


Prenumerata 


zamiejscową: 
. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, 
16 K, | miesięcznie 


rocznie . . 
półrocznie 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodalek 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesicezni zè doplata: 


„Przewodnik“ prenumerowany osebno kosztuje $ K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej do- 
centa prywatnego, profesora w II. gimna- 
zymma państwowem we Lwowie, dr. Gustawa 
(iersona Blatta, nadzwyczajnym profesorem 
porównawczej gramatyki języków indoeuro- 
pejskich w Uniwersytecie we Lwowie. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nowal prowizorycznego kierownika semina- 
rynm nauczycielskiego męskiego w Kętach, 
profesora Józefa Gebhardta, dyrektorem 
seminarynm nauczycielskiego męskiego w 
Krośnie. 

Prezydent gal. dyrekcyi poczt i telegrafów 
zamianował starszymi pocztmistrzami, nastę- 
pujaących pocztmistrzów: Karola Schiro- 
kyego z Ciężkowice w Tarnowie (urząd nr. 
4), Józefa Zagórskiego w Dobromilu, 
Emila Zdżańskiego w Jabłonowie i Ale- 
ksandra Hordyńskiego w Limanowej i 
równocześnie przeniósł pocztmistrza, Juliana 
Bzuchiewieza, z Tarnowa do Ciężkowie, 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował starszymi poeztmistrzami, 
następujących pocztinistrzów: Maryana Orzel- 
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skiego w Krakowie 5, Konstantego Tro- 
cia w Ottynii, Longina Strzeleekiego 
w Kutach i Wiktora IIóhnego w Rada „Al 
siu wielkim. 


VIII. a. "03/2. 
Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanej regulacyi rzeki Wisłoka od klm. 
85:070 do klm. 83:340 odbędzie się wodno- 
prawne dochodzenie wraz z rozprawą eks- 
propryacyjną w gminach Nowa wieś i Zabo- 
rów dnia 7 października 19103 i rozpocznie 
się w powyższym dniu o godzinie 10-tej 
przed południem obejściem uregulować się 
mającej przestrzeni. 

Komisya zbierze się o tej godzinie w 
Nowej wsi na lewym brzegu Wisłoka w klin. 
85:00. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszezone, wraz z planami, wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie 
gminnym w Nowej wsi i w kaucelaryi ob- 
szaru dworskiego w Zaborowie, a projekt w 
starostwie w Strzyżowie, począwszy od dnia 
15 września 1910, przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu. można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dui na ręce csk- su- 
stwa w Strzyżowie, lub przy komisy; na 
miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą nwzglę- 
dnione, a interesowani będą uważani za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem. 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Z WIEDNIA. 


Nie wiem, kto jest autorem t. zw. „Lu- 
na-Parku*. Najgenialniejsze pomysly nie mają 
autorów). Ale wiem naturalnie, że ta karko- 
łomna rozkosz była przedtem w całej Euro- 
pie, zanim pojawiła się tutaj, Bo tak jest ze 
wszystkiem — ezy chodzi o modę, czy o in- 
ne waryactwa ludzkie. Wiedeń jest klasycznem 
miastem wszystkich „dernières“. 

Luna-Park nie jest przyjemnością tego 
rodzaju, co n. p. taniec, albo muzyka. Tylko 
n. p. tego rodzaju, co zderzenie pociągów, 
konwulsye, albo złamanie nogi. Ujawnia się 
w nim t. z. „duch* stulecia. Albo tęsknota 
dzisiejszych nerwów. Nasi przodkowie byliby 
zdamia, że Luna-Park, to w razie najlepszym 
czyściec. Albo wogóle kara boska. (Przyczem 
nie potrzebuję podnosić, że przodkowie nie 
są pod żadnym wzgledem miarodajni). Dzi- 
siaj niema dwu zdań co do Lnna-Parku; 
jest on potrzebą czasu. 


Tworzy niejako część nocną wystawy 
łowieckiej. Zresztą chodzi o to, żeby osoba 
nieznająca się na żadnych łowach, mogła je- 
dnak mówić czy pisać o wystawie. Piękne 
pawilony tej wystawy (zawierające z pewno- 
ścią „wiele rzeczy interesujących“) mają tę 
przykrą właściwość, co wszystkie interieury 
wystaw. Panuje w nich taka atmosfera, że 
„trzeba ziewać. Na to niema rady. To już 
należy do pojęcia wystawy (czy to w Chica- 
go, czy we Lwowie) i pawilonów. Nawet rze- 
czoznawcy, nawet ci, co przyjechali zdaleka 
umyślnie na to, żeby obejrzeć model Nr. 151 
w pawilonie Nr. 72 — nawet ci, co niejako 
po to na świat przyszli, żeby od kolebki aż 
do trumny zajmować się tym fachem, które- 
mu właśnie poświęcona jest wystawa — wszy- 
sey ziewają, skoro tylko wejdą do pawilonu. 
Więe nie chcę mówić o tej głównej i powa- 
inej części. Tem bardziej, że nie mogę. Bo 
hiały niewolnik zaczyna dopiero o tej samej 
godzinie żyć, o której na wystawie pawilony 


| rocznie 
2h 70 h, | 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 


którzy. premouerają od 1 stycznia do końca czerwca 


miejscowa: 

24 K, | świerórecznie 

i2 K, | miesięcznie . 

K 80 h miesięcznie, 


K 


6 , 
z 


półracznie `. 
k i 


Na 


miesięczny do Gazety Tacowwskiej, otrzymują calu- 


pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 


Obwieszczenie 


. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
września L910 l. XVI 8620/46/15 tyczace się 
tępienia wścieklizny zwierząt w kraju — za- 
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


KAONE EAN POPE LILA n 


CZĘŚĆ N TEURZĘDOWA. 


Laców, 9 wrześniń. 


Preudvya parlamentarne: 


W Wiedniu toczyły sią w ubiegłą sro- 
dę u P. Prezydenta Ministrów konferencye, 
które uważać należy za przygrywkę do wiel- 
kiej akcyi pojednania czesko-niemieckiego. 

Rząd wystąpił znowu z inieyatywą ce- 
lem usunięcia zła, które od szeregu lat gra- 
sując, doprowadziło Czechy niemal do ruiny 
finansowej, a na caly tok życia państwowe- 
go Monarchii oddziaływa niekorzystnie. 

Konferencye wiedeńskie, jak zaznaczy- 
liśmy, uważać należy tylko za przygrywkę; 
widownią właściwych rokowań będzie Pra- 
ga. Mimo pesymistycznych przewidywań, nie 
welno tracić nadziej, że inteneye Rządu znaj- 
dą należyte zrozumóscie, a instynki zacho- 


| wawczy Abliży nakoniet powaśnione narodo- 


wości i umożliwi Czechom powetowanie strat 
ekonomicznych, politykę zaś wewnętrzną Au- 
stryi uwolni od zmory, z którą na każdym 
kroku trzeba staczać walkę. 

Obok konferencyj wiedeńskich, zajmuje 
uwagę kól politycznych sprawa stanowiska 


Rok 100. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hał. 
Tawelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 


słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiega 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: U. Adam (V. de Raczkowski) 35 
Rue de Varenne. 


już niedawno sposobność zaznaczyć, że z obozu 
rodakow p. Kramarza coraz częściej rozlegaly 
się głosy, stwierdzające, iż uczestnictwo w 
Unii nietylko nie przyniosło Czechom żadnej 
korzyści, lecz owszem przyprawiło icho nie- 
jedną szkodę. Odpowiada na nie obecnie p. 
Susterszie w lublańskim Slovencu. Ze 
słów południowo słowiańskiego polityka prze- 
bija źle tajona uraza. Zapewnia p. Sustersiez 
swych dotychczasowych sprzymierzeliców cze- 
skich, że południowi Słowianie nikomu nie 
chcą być balastem, że więc gotowi Czechów 
zwolnić od wszelkich zobowiązań wobec Unii, 
chociaż logika nieco hazardowna — w 
zjednoczeniu stronnictw czeskich witają no- 
wą podporę Unii słowiańskiej. 

Wydawany również w Lublanie Slor. 
Narod dochodzi w swych wywodach do zgo- 
ła innego, a prawdopodobnie racyonalniej- 
szego wniosku, przewidując, że nastąpią dla 
Unii słowiańskiej ciężkie czasy, ba, wprost 
wyrażając obawę, że „runą kolumny dzisiej- 
szej wzajemności słowiańskiej w Wiedniu“. 

Na tle zdarzeń dni ostatnich bujają 
przepowiednie przyszłości, nastrojone bardzo 
sceptycznie. Znaleźli się już nawet wróżko- 
wie, zapowiadający i rozwiązanie S Sejmu cze- 
skiego, a w następstwie — rozwiązanie par- 
Jamentu. Zapisać należy te horoskopy jako 
znamię chwili; przywiązywać wszakże do 
nich zbyt wielkiej wagi nie należy dla tego 
właśnie, że Są wytworem chwili, które już 
następna chwila może obalić. 


O przebiegu konferencyj wiedeńskich 
dochodzą nas wyczerpujące informacye: 


Slav. Corr. donosi: W środę po polu- 
dniu u bar. Bienertha zebrali się Namiestnik 
Czech hr. (oudenhove, Marszałek ks. 


Lobkowitz, oraz członkowie czeskiego 


Czechów wobec Unii słowiańskiej. Mieliśmy | Wydziału krajowego, dr. Skarda i dr. Ep- 


się zamyka. Dlatego nie moja to wina, że 
znam tylko Luna-Park. 

Jestto ogród katastrofalnej rozrywki. 
Pochodzenia bez kwestyi amerykańskiego. 
Dlatego styl jest dziecinnie — brutalny. Ame- 
rykanie to dzieci między narodami. Strasznie 
im świeżo na ciele i duszy, bo nie mają na- 
wet pół tuzina wieków po za sobą. Kiedy się 
bawią, to nie w stylu „Szampańskie wino i 

bałetnice*, tylko poprostu robią zbytki, Tak, 
jak całe życie ich biega niejako, a nie od- 
bywa się przy biurku — tak i zabawa ich 
jest raczej czynna, niż siedząca. A że są tro- 
chę grubi w swej oiganizacyi, więc bawią 
się nie jak pańskie dzieci — tylko jak dzikie 
bębny, co nigdy nie widziały guwernantki. 

Wiedeńczyk także jedzie n. p. karuze- 
lem w Praterze. Także huśta się, jedzie 
„Rutsehbahnem*, chodzi od budy do budy, 
patrzyć na różne cuda, strzela do celu, pró- 
buje swej siły, policzkując kolorowego mane- 
kina it. d. Jest także dziecinny, choć w 
stylu łagodnym. (Przytem nie bardzo lubi się 
męczyć. Trochę sobie poharuje rękami i no- 
gami, ale zaraz potem musi sobie wypocząć. 
W gruncie rzeczy miły mu jest spokój. Prze- 
ważnie pije coś taniego, słuchając taniej mu- 
zyki). I to nietylko t. zw. „mały czlowiek“, 
nietylko le petit bourg geois — ale także i „pań- 
stwo“. Z tą różnicą, że le petit bowrgeois 
bierze te wszystkie rozkosze niejako dosło- 


wnie, rzeczowo, seryo — a „państwo“ nie- 
jako z góry, z kaprysu, z ironicznej per- 
wersyl. 


Kto zresztą widział osoby z towarzy- 
stwa, bawiące się późno w nocy (wcześniej 
nie w ypada) w wiedeńskim  Wurstel - Pra- 
terze; panie koronkowo-jedwabne z kapelu- 
szami himalajskiclh rozmiarów, zsuwające się 
na poduszkach z góry na dół na pochyłej 
desce, albo huśtające się dziwnie na drewnia- 
nych koniach i ruchomych podłogach — a 
to w towarzystwie panów à puutre épingles, 
w lśniących cylindrach i czarnych angle- 
zach — ten zrozumie łatwiej także psycho- 
logię Luna-Parku. 

Bo w tym ogrodzie ludzie płci obojga 
mogą wspólnie (o to idzie: wspólnie) użyć 
iluzyi „niebezpieczeństwa* w najszerszem mo- 


ralno - fizycznem znaczeniu slowa. Prater to 
lagodna forma. W Praterze chodziło, co naj- 
wyżej o „shocking“, o kokieteryę z tem, co 
zresztą „nie wypada“. W Luna- Parku idzie 
o kokieteryę z katastrofą. To jego urok dla 
zepsutej Europy. (W Ameryce brali go z pe- 
wnością tak naiwnie i dosłownie — jak lud 
bierze karuzele w Praterze). 

W życiu dzisiejszem, tak złożonem pod 
względem technicznym (i społecznym) co 
chwili może się zdarzyć jakaś „mała po- 
myłka*, pociągająca za sobą n. p. wykołeje- 
nie Express -/ugu), albo wykolejenie enoty. 
Tam runął most, czy gmach kilkupiętrowy — 
tam upadają zasady, czy papiery. Ciągle coś 
się dzieje. Ale zawsze tylko... drugim, nigdy 
nam. Chwala Bogu — myśli podróżnik. czy 
inżynier, czy panna sklepowa, czy bankier, 
czy młoda żona, czy aeronauta — dotych- 
czas nic mi się nie stało. I idzie się dalej 
po linie tego trudnego, obecnego życia. A kiedy 
przyjdzie mały przystanek w trudzie — ten 
przystanek regularny, powtarzający się co 
24 godzin i. zw. wieczór — to nerwy 
dręczone dotąd ciągle mniej lub wiecej uświa- 
domioną obawą niebezpieczeństwa nie 
znają teraz większej przyjemności, jak zaba- 
wić sięw niebezpieczeństwo. Rozrywka 
odbywa się w tym stylu, w jakim odbywała 
się przez cały dzień robota. Bo każdy ro- 
dzaj pracy pozostawia pewne konsekwencye. 
Bo nasza praca demoralizuje. Bo człowiek 
żyjący niespokojnie ma także oczy niespo- 
kojne. 

1 jak królową, głównym metafizyczny 
celem i prawie wyłączną tr eścią naszego naj- 
bardziej „poważnego“ życia jest miłość, tak 
i Luna-Park jest przepysznie (i dlatego na- 
pewno intuicyjnie) obmyślaną instytucyą ero- 
tyczną. Tak, jak mężczyzna dla kobiety na- 
raża się, ryzykuje, chodzi po linie — tak 
wszystkie obłąkane koła Luna- Parku kręcą 
się naokoło niej i dla niej. Jestto tlirt na 
wielką skalę dla Europy (gdy Ameryce szło 
o całkiem „naiwne“ figle). 

Weźmy n. p. kolej Luna-Parku. Tor jej 
ma tak gwałtowne skręty, tak waryacko pio- 
nowe spadki, t takie różne niespodzianki pod 
wzgledam nieba i piekła, takie otchłanie, 


tunele, wstrząśnienia i skoki, że ciągle sły- 
chać jakieś piski, krzyki, spazmatyczne śmie- 
chy — naturalnie’ kobiece. Artystyczną fi- 
kcyą jest tutaj okolica tak radykalnie górzy- 
sta, jak niema jej nigdzie w rzeczywistości, 
a jak zdarza się w snach miliona osób. Do 
wagonu siadają pary (prawie zawsze pary) — 
mężczyźni i kobiety — i ten wagon toczy 
się, nie — spada jak kamień młyński rzn- 
cony do wody, spada z szybkością tak bły- 
skawiczną, że serca drgają jak wróble. albo 
stają jak maltretowane zegarki, albo mdleją 
rozkosznie jak zinysły panieńskie przy pierw- 
szym pocałunku. Potem znowu nogami na- 
przód w górę — z uczuciem, że nagle zer- 
wą się jakieś liny, czy połamią hamulce i... 
glowy czują już jak się tłuka, rozbijają w 
kawałki. Potem coś w rodzaju spokoju, który 
znosi się ze strachem przewidując wykoleje- 
nie, następujące zaraz potem rzeczywiście 
(pozornie rzeczywiście) — potem nagły zwrot 
w lewo, czy w prawo — tak nielitościwy, że 
głowy tłuką się o siebie, a „słaba niewia- 
sta“ mimowoli czepia się rączkami silnego 
mężczyzny. 0 to idzie. Kobieta trzyma się 
mężczyzny — bynajmniej nie z jakiejś „ko- 
kieteryi*, tylko z irytacyj, strachu, przerażli- 
wej emocyi. O to idzie; o emocye. Działają 
one jako preęteksty, których używa nieświa- 
domie płeć jedna, żeby zbliżyć się do dru- 
giej. Bolesne, szczere preteksty. Cos, czego 
niema zresztą w konwencyonalnych formach 
towarzyskiego życia. 

Widać dopiero, że wszelkie dekołtaże 
salonowe, dekoltaże fizyczne, dosłowne -- 
to głupstwo. Obnażone ramiona i piersi nie 
robią na balu, czy raucie najmniejszego wra- 
żenia, Bo dusze zapięte są pod szyję. Bo 
drzemią wszelkie silniejsze i szczersze wzru- 
szenia. Bo panuje powszechnie chłodek spo- 
kojny, słodko czy drwiąco uśmiechnięty, nie- 
uleczalnie pogodny i senny, gorsze są de- 
koltaże nerwów, temperamentu, psychy. 
Niebezpieczniejsze są te spojrzenia męzkie i 
żeńskie, które się spotykają podczas warya- 
ckiej jazdy w przepaść na kolei Luna-Parku. 

(Dokończenie nastąpi). 
Tadeusz Bittner. 


pinger na wspólną naradę nad sprawą zwo- 
łania Sejmu czeskiego. Konferencya trwała 
przeszło 2 godziny. Omawiano także sprawę 
zwołania konferencyi w Pradze. Zwołać ma 
ją Marszałek krajowy, a obaj członkowie 
Wydziału krajowego przyrzekli mu swe go- 
race poparcie. Konferencya ta będzie zwoła- 
na po 18 b. m. Wezmą w niej udział posło- 
wie czescy i niemieccy, po 8 z każdej naro- 
dowości, oraz po 2 delegatów wielkiej wła- 
sności wiernokonstytucyjnej i konserwaty- 
wnej. Dalej omawiano sprawę uruchomienia 
Sejmu czeskiego i sprawę przesilenia finan- 
sowego w Czechach. 

Po konferencyi Marszałek krajowy ks. 
Lobkowitz podziękował br. Bienerthowi za 
jej zwołanie, a br. Bieneth przyrzekł usilnie 
popierać wszelkie usiłowania, dążące do uru- 
chomienia Sejmu czeskiego. 

O konferencyi z dr. Karolem Eppin- 
gerem podaje Deutsch-bólum. Korr. naste- 
pujace szczegóły : 

P. Prezydent Ministrów informował się 
przedewszystkiem co do finansów krajo- 
wych i co do skutków niepomyślnego ich 
stanu na gospodarkę kraju. Dr. Eppinger 
przedstawił stan kasy i wyezerpująco przed- 
stawił rozpaczliwe finansowe położenie kró- 
lestwa czeskiego. Na to oświadczył P. Pre- 
zydent Ministrów, że uznał za obowiązek pod- 
jąć nową próbę w celu uruchomienia Sejmu 
czeskiego, tylko bowiem ono mogłoby do ła- 
du przyprowadzić gospodarkę kraju. Dlatego 
też zwrócił sie do Marszałka i do mężów za- 
ufania Niemców i Czechów (dr. Eppingera i 
dr. Skardy) z wezwaniem, by postarali się 
o zwołanie konferencyj ugodowych — tym 
razem do Pragi, a zarazem objęli kierowni- 
ctwo tych obrad. W nadziei, że życzeniu te- 
mu stanie się zadość, prosi obecnie P. Pre- 
zydent Ministrów, by kooptowano Namiest- 
nika i tych z posłów sejmowych obu grup 
narodowych, których powołanie wyda się im 
pożądane. (o do strony merytorycznej zau- 
ważył br. Bienerth, że nie pozostaje nie in- 
nego, jak nawiązać do tych kwestyj porządku 
dziennego, które stanowiły przedmiot osta- 
tnich rokowań, ponieważ powodem poróżnie- 
nia nie były one same, jeno żądana z obu 
stron rękojmia, że zawarte w nim przedmioty 
będą traktowane istotnie rzeczowo. 

Członek Wydziału krajowego dr. Ep- 
pinger prosił P. Prezydenta Ministrów, by 
do zwołania Sejmu, na które także trzeba 
pieniędzy, przystąpił dopiero wówczas, gdyby 
z rokowań okazało się, iż istnieje przynaj- 
mniej znaczne prawdopodobieństwo nurucho- 
mienia Sejmu. 
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Br. Bienerth powiedział, że istotnie | na finanse kraju. 


zamierza tak uczynić. 

Dr. Eppinger oświadezył, że nastę- 
pnego dnia da stanowczą odpowiedź, czy po- 
dejmie się poruczonego mu mandatu. 

W Bohemii wyraża się dr. Eppinger o 
wrażeniu, jakie odniósł z początkowych kon- 
ferencyj następująco: Nie taję, że z wielkiem 
niedowierzaniem spoglądam na wszezętą akcyę, 
ponieważ ze strony czeskiej od czasu ostatniej 
sesyi sejmowej nie daje się spostrzedz żadna 
oznaka skłonności do ustępstw. Uspokająco 
wszakże działać musi oświadczenie P. Pre- 
zydenta Ministrów, że zamierza Sejm zwołać 
tylko w takim razie, gdyby zdolność Sejmu 
do pracy była przynajmniej prawdopodobna. 
Jakkolwiek oznacza to niewątpliwie pewną 
dla Czechów uległość, że konferencye zwo- 
łano do Pragi, to ze stanowiska niemieckiego 
niepodobnaby przeciwko wyborowi miejsca 
protestować już z tej przyczyny, że w Pradze 
łatwiej niż w Wiedniu da się osiągnąć sty- 
czność z całym Związkiem posłów niemie- 
ckich do Sejmu czeskiego. Ponieważ obe- 
enie idzie tylko o ustalenie formalnego po- 
stępowania w toku przyszłych konferencyj, 
trudno więc o prognozę taką, czy owaką. 


Dr. Eppingir zastrzegł sobie na wszelki 
wypadek, że gdyby rokowania miały się roz- 
chwiać, on jako członek Wydziału krajowego 
poprosi swe stronnictwo, by go upoważniło 
do złożenia referatu finansowego w Wydziale. 

Jak Bohemia w dalszym ciągu donosi, 
obracało się sprawozdanie dr. Kppingera do 
okoła kwestyi finansów krajowych. Stan kasy 
wynosi obecnie 1,273.000 koron, a miesię- 
czny wydatek kraju na nieodzowne i nieda- 
jące się odroczyć potrzeby wymaga okrągło 
| milion. W r. b. jedna tylko wielka suma 
wpłynie do budżetu krajowego, mianowicie 
dochód z zapadająeej dnia 1 października raty 
dochodu z podwyższonych opłat od wódki 
w sumie 975.304 koron. Pasywne są Czechy 
od dłuższego już czasu w tem znaczeniu, że 
płynne dochody roku bieżącego nie wystarczą 
na zapłatę zapadających kwot dłużnych, sa- 
memu Państwu winny dotąd 6 milionów 
koron. 

Słav. Corr. podaje bliższe szczegóły 
o konferencyi P. Prezydenta Ministrów z dr. 
Skardą. Była to właściwie pogadanka na te- 
mat stosunków panujących obecnie w obo- 
zie czeskim. Konferowano nie dłużej, jak 
kwadrans. 

Bar. Bienerth oświadczył dr. Skardzie, 
że Rządowi szczerze idzie o to, by Sejm cze- 


| ski został urachomiony, choćby przez wzgląd 


Niepodobna też taić, że 
stan rzeczy w Sejmie oddziała na parlament. 
Dr. Skarda zapewnił P. Prezesa gabi- 
netu, że czeskie stronnictwa sejmowe poszły 
w ustępstwach do ostatnich granie możliwo- 
ści, byle tylko Sejmowi umożliwić zdolność 
do pracy. Przedewszystkiem Czesi od samego 
początku byli gotowi narodowe życzenia cze- 
skich Niemeów wziąć pod rozwagę i poprzeć 
je, o ile to dałoby się pogodzić z ogólnym 
programem czeskim, a szczególnie z progra- 
mem sejmowej większości. W lutym r. b. 
w ciągu narad nad uruchomieniem Sejmu 
czeskiego stronnictwa czeskie, jakoteż kon- 
serwatywna wielka własność starały się Niem- 
com w drodze ustawodawczej zapewnić ró- 
wnouprawnienie w kraju i ugodzić się z nimi 
eo do urządzeń, które stanowiłyby rękojmię 
prawidłowego rozwoju obu narodowości. 

Cała konferencya miała charakter infor- 
imacyjny, poczem dr. Skarda zaznaczył, że 
wyraża tylko swoje poglądy, nie zaś opinię 
stronnictwa. 

We środę jawili się również u P, Pre- 
zydenta Ministrów przywódcy agraryuszy 
czeskich, posłowie Udrżal i Aazyvorka. 
Br. Bienerth omawiał z nimi sprawę uru- 
chomienia Sejmn czeskiego, oraz położenie 
finansowe w kraju. Następnie zaznaczył P. 
Prezes gabinetu konieczność doprowadzenia 
do porozumienia między Czechami a Niem- 
cami. Obaj poslowie odpowiedzieli, że jeszcze 
w roku zeszłym przedstawili Namiestnikowi 
Czech iir. Condenhovemn imieniem klubu 
swoje żądania i przy Żądaniach tych trwają 
niezmiennie nadal. Są wprawdzie skłonni 
poczynić pewne ustępstwa Niemcom, ale 
z góry zastrzedz się muszą, że niepodobna, 
by wszystkie żadania, podniesione przez Niem- 
ców, zostały spełnione. 

I ta również konferencya miała tylko 
informacyjny charakter. 


KORESPONDENCYE. 


Abbazya, 6 września. 


Miałem kiedyś w Wiedniu zabawną 
przygodę. Jadąc tramwayem w towarzystwie 
polskiem, omawialiśmy nasze plany letnie. 
Zapytany, gdzie spędzę urlop, odpowiedzia- 
łem, że w Abbazyi. Na to poczęto Abbazyę 
krytykować, że nudna, że droga, że kuchnia 
straszna, a kąpiele mało skuteczne, że nie ma 
plaży giad 


Rozmowę ożywioną prowadziliśmy po 
polsku i głośno. Przysłuchiwano się jej uwa- 
żnie w całym wagonie, wreszcie zwrócił się 
do nas jeden z naszych sąsiadów i zaperzo- 
ny ogromnie, palnął nam kazanie na temat 
Abbazyi. Abbazya w jego pojęciu była rajem. 
Kto do raju tego dostać się nie chce luh po- 
tępia go lekkomyślnie, ten jest eo najmniej — 
niemądry. Nie cheąc wywoływać awantury, 
wysłuchaliśmy perory w milczeniu, znalazł- 
szy się jednak sami, wyśmielismy pogardli- 
wie zapalezywego obrońcę Abbazyi. Dzisiaj, 
po trzech miesiącach, które upłynęły od o- 
wego zajścia, a w czwartym tygodniu poby- 
tu nad zatoką (Quarnero, kto wie, czy nie 
posiąpiłbym tak samo, jak ten jegomość. Je- 
stem gotów wyzwać na „udeptaną ziemie“ 
każdego, kto nie przyzna, że Abbazya jest 
istotnie małym rajem ziemskim. Nie byłem 
nigdy w raju prawdziwym i kto wie, czy się 
do niego wogóle dostanę, przypuszczam wszak- 
że, że i tam muszą być pewne niedogodno- 
ści: 1 podróż uciążliwa, bo połączona z wiel- 
ką przykrością wyzbycia się ziemskiej po- 
włoki i towarzystwo może nie zbyt dobrane. 
a w każdym razie, wobec mnóstwa enotli- 
wych, zbyt tłamne i zgiełkliwe. Trudno tedy 
wymagać, aby Abbazya była bez skazy. Te 
skazy i przywary są naweł liczne i wymie- 
nię je też odrazu.) nie elcąc być posądzony 
o zaślepienie. s 

Abbazya jako nzdrojowisko światowe 
znana jest dopiero od r. 1882 t.j. od chwili 
nabycia jej przez Towarzystwo kolei połn- 
dniowej. Historya jej obejmuje tedy zale- 
dwie kilka kartek, na których zapisał sie 
złoteni zgłoskami pobyt Najj. Pana i odwie- 
dziny cesarza niemieckiego z małżonką, któ- 
re wsławiły odrazu miejsce spotkania sprzy- 
mierzonych Monarchów, jest to więc Welt- 
bad na dorobku, Weltbad wyrabiający sobie 
dopiero markę światową. W tej fazie począ- 
tkowej, Abbazya winna zważać niesłychanie 
czujnie na każdy szczegół, na każdy szcze- 
bel rozwoju. Tymczasem tak nie jest. Zro- 
biono w ostatnich dziesięciu latach wiele. 
bardzo wiele, nie spełniono jednak tych 
wszystkich obowiązków, jakie ciężą na uzdro- 
jowisku, które pochłania bądź co bądź setki 
tysięcy koron, przywożonych tu rokrocznie 
przez kuracyuszów. 
~ Prawda, że nowo zbudowany kursalon 
Quarnero jest śliczny. Utrzymany w stylu 
Ludwika XIV. mieści w sobie przepyszną sa- 
lę koncertową, a szeroka terasa daje jeden z 
najpiękniejszych widoków na Bjekę i całe 
wybrzeże. 


Nowo założony tramway elektryczny 


ZAPORA. 


(„La Barrière“ par Réné Bazin de PAca- 
démie française). 


(Ciag dalszy). 


PAPAE 


Dwa ścisłe szeregi ludzkich istot, na- 
cechowanych utrudzeniem w pracy i cierpie- 
niem, z głowami wzniesionemi błagalnie lub 
pochylonemi kornie, wyglądające nędznie, a 
z duszą pełną dobrej woli, gotową przyjąć 
i przygarnąć w sobie ziarno słowa Bożego. 

Réginald z miejsca swego, wzniesione- 
go po nad tłum, widział te wszystkie posta- 
cie. Przybywały matki z niemowlętami na 
ręku; ojcowie popychali przed sobą kilkule- 
tnich swych chłopaczków. przyodzianych schlu- 
dnie i starannie uczesanych; młodzi robotni- 
cy wchodzili śmiało, buńczucznie, szukali 
wnet wzrokiem krzeseł i rzucali się na nie, 
znużeni. Dzieci kupiły się przy ołtarzu. szep- 
cząc między sobą głośno. Na stopniach ołta- 
rza, ma chórze gromadzili się mężczyźni i 
młodzieńcy z instrumentami muzycznymi w 
ręku. 

"Na kazalnicę wszedł misyonarz. Chudy 
ksiądz o ciemnych oczach, który usiadł obok 
Róginalda, szepnął mu: 

— (i, na chórze, przyszli z Grand-Mon- 
trouge, to orkiestra, która uświetnia nasze 
nabożeństwa. Musieli się śpieszyć, bo to ztąd 
daleko! Zaledwie warstaty czy magazyny za- 
mknięto, przybiegli! 

Sześciu z tych muzykantów powstało na- 
gle i ozwała się głośna, hałaśliwa, jakby 
wojskowa fanfara. 

Poczem misyonarz mówić począł. Nie 
bawił się w piękne okresy i naukowe wy- 
wody, lecz temu nieoświeconemu tłumowi 
przedstawiał jasno niektóre punkty nauki ka- 
techizmowej; do tych ludzi znażonych pracą, 
a inteligentnych, których żarcik przedmiej- 
ski obudzał, a nie gorszył, mówił słowami, 
zabarwionemi nieraz jowialnym dowcipem, 
który chwytał za serca. Inny misyonarz pod- 
nosił się od czasu do czasu i wygłaszał za- 
rzuty i wątpliwości, prosząc o ich wyja- 

śnienie. 

Reginald słuchał i z natężeniem patrzał 


to na tłum zgromadzonych, to na tego księ- | czczo... Nie mieli 
dza, który codziennie od trzech tygodni prze- | Wprost z warstatu przybiegli do kościoła... 
mawiał do tych dusz prostych, a chwiejnych, | Ale oto ten, na którego pan zwróciłeś uwa- 


mówił ich językiem, zniżał się do nich, aby 
ich podnieść na wyżyny. 

— Ten ksiądz — myślał Réginald — 
który dla tych ubogich porzucił swoją rodzi- 


czasu zajść do domu. 


ge, już wychodzi... 

Młody robotnik wstał leniwie; przecią- 
gał się; jakiś uśmiech igrał mu na ustach; 
spozierał dokoła siebie, na ten tłum, który 


nę, który sam pochodzi może z middle class, | już wychodził i pociągał go z sobą. Na jego 


a może nawet z gentry, — ten ma w sobie 
zapał prawdziwy, to mąż poświęcenia, całą 
duszą dzieła swemu oddany. To przyjaciel 
obojętnego, wrogiego, nieoświeconego przed- 
mieścia. Jakież to eudowne zaparcie się sie- 
bie samego! Dobrowolnie stał się on takim, 
jak ci z tłumu, tylko od nich bogatszy wie- 
dzą, którą im przynosi. 

Obserwując fizyonomie robotników pa- 
ryskich, Reginald zwrócił szczególniejszą u- 
wagę na twarz młodzieńca, o wychudłych 
policzkach, zaledwie zasiewającym się wąsi- 
ku i oczach marzących. Róginald czuł się 
pociągniętym sympatycznie do tego niezna- 
jomego, do tego przechodnia, którego nazwi- 
ska nikt może tutaj nie znał, a który zape- 
wne po raz pierwszy — bo zdziwienie i 
wzruszenie odbijały się kolejno na jego twa- 
rzy — słyszał słowa, przedstawiające duszom 
słuchaczy szlachetność ich zadania i wszyst- 
kie ich nędze. KRćginald usiłował odgadnąć 
myśli i uczucia tego młodzieńca. 

— Zkąd ty przybywasz młodzieńcze? — 
pytał w myśli. Doszedleś do wieku, w któ- 
rym każda przechodząca kobieta porusza twoje 
serce. Całe życie odciąga cię od kościoła, 
kusi ciebie, pożąda cię. A oto umknąłeś przed 
niem i przyszedłeś tu... Wszedłeś sam, nie 
spoglądnałeś na nikogo; usiadłeś pomiędzy 
tym jakimś zdziezałym włóczęgą i tym tłu- 
ściochem uśmiechniętym, o oddechu równym, 
spokojnym, który jest gotów służyć Panu 
Bogu, jak ów wół ze stajenki betlejemskiej. 
Ale ty młodzieńcze, ty, którego całą istotę 
porusza namiętna żądza życia, jako potęga 
silniejsza od rozkoszy, sprowadziła cię tutaj? 

— Kto jest ten młody człowiek w czwar- 
tym rzędzie? — spytał Róginald siedzącego 
obok księdza. — On wszystko zrozumiał, eo 
mówił misyonarz. Jest bardzo wzruszony; to 
dusza głęboka. 

— To się zdarza często wśród mło- 
dzieży przedmiejskiej — odrzekł ksiądz, — 
to się zdarza. Ale ten, jeśli jest taki blady, 
to zapewne także z głodu... Oto godziną 
dziesiąta bije... 

— Czyżby oni od południa nie jedli?... 

- Wielu z nich przyszło zupełnie na 


czole jednak znać było jeszcze poważną za- 
dumę. Pożegnania, nawoływania, śmiechy 
krzyżowały się w mroku u drzwi głównych, 
przy których tłoczyła się i skupiała groma- 
da mężczyzn i kobiet. Za obrębem kościoła, 
chłodne powietrze owiewało znużone twarze; 
otwierały się usta, wciągając orzeźwiający 
powiew. 

— No i eóż Leronx, głodny jestem! 
Nie jadłem obiadu.... 

— I ja także. 

— Chodź ze mną. Mam wiśnie. 

— To za mało. 

— Mam i kawałek mięsa. Podzielę się 
z tobą. Ale gdzie ty jesteś? Nie widzę cię. 

— Jestem tutaj. 

Noe była ciemna. Na ulicach wiatr 
podnosił tumany kurzawy. Róginald znalazł 
się wkrótce sam na trotoarze. 

Wysiadłszy z kolei metropolitalnej, po- 
wracał piechotą do swego hotelu. W duszy 
miał pelno tego światła, które w niej po- 
zostawiają wzniosłe myśli i piękne widowi- 
ska. Piękność Paryża, znanego już sobie do- 
brze, objawiła mu się jako rzecz nowa. Cie- 
szył się niemal, że mógł być sam wśród ru- 
chu ludzi i powozów i przedłużyć wrażenia 
doznane. Radował się, że przybył do tego 
miasta i w duchu odpowiadał na sarkasty- 
czne uwagi swych kolegów angielskich o ze- 
psuciu Paryża. 

— Oni — myślał — nie widzieli wszyst- 
kiego; jest inne życie wśród tego wiru, a ci, 
którzy tego nie dostrzegli, mie mogą mieć 
sprawiedliwego sądu... 

Rozradowanie młodości przepełniało mu 
pierś; oddychał głęboko i z rozkoszą, jak 
gdyby wciągał górskie powietrze, Krew w ży- 
łach, nieco stężała w atmosferze wagonu i 
kościoła, żywiej teraz, wskutek ruchu, krążyć 
poczynała. Z pewnym żalem opuszczał Pola 
Klizejskie, wchodząc na ulicę d Antin. Wtem 
nagle ujrzał na trzeciem piętrze piętrze prze- 
ciwległej kamienicy błyszczące w oknach 
światło. 

Zatrzymał się. Po za temi oknami mie- 
szkała młoda dziewczyna, poznana w Anglii, 
jedyna Francuzka, z którą dłnżej rozmawiał. 


Czyż nie była ona dla niego czemś więcej 
niż przelotną znajomością? Tak, niewątpli- 
wie. To była kobieta, której w dniu udrę- 
czenia, powierzył swoją tajemnicę. Od czasu 
tego ona żadnej nawet aluzyi nie uczyniła 
do tej rozmowy. Okazała się godną okaza- 
nego zaufania. 

Myśl bardzo serdeczna i żywa, lecz 
zupelnie czysta, napełniła młode serce Regi- 
nalda. Była to myśl tylko, alei ją odepchnąl 
wnet od siebie, nie jako rzecz występną, ale 
Jako niepotrzebne roztargnienie w chwili ba- 
dań wyższych, które calą jego istotę pochła- 
niać były powinny. Potarł ręką czoło, jak 
gdyby chcące odsunąć od siebie słodkie zja- 
wisko. 

Od dziecka zaprawiony w czytaniu Bi- 
blii, przypomniał sobie tekst z Psalmów: 

— Spiritu principali confirma me... 

Tak. tego własnie było mu potrzeba: 
umocnienia w duchu głównym, w duchu kró- 
lewskim.... l 

I odwrócił myśl ku temu, co widział i 
słyszał przed chwilą w ubogim kościółku 
robotniczym. 

LO 

„. Pewnego dnia czerwcowego Felicyan 
Limerel szedł przez Pola Elizejskie, Powra- 
cał z wizyty od jednego ze swych egzami- 
natorów, na konkursie dyplomatycznym, który 
zajmował mieszkanie w okolicy Lasku Bu- 
lońskiego. Przyjęcie było bardzo pochlebne. 
a rozmowa toczyła się o przyszłości, pełna 
pomyślnych przepowiedni, które zresztą do 
niczego” dobrego proroka nie zobowiązują, 

— Jesteś pan pierwszym... egzamin 
poszedł świetnie. Powiem panu, — ale to ściśle 
poufnie, nieprawdaż ? — co mi powiedział 
minister, z którym się dziś rano widziałem. 
Ogromnie był zadowolony z pańskiego sukce- 
su. — „Nazwisko — rzekł mi — bez skazy, 
a maniery arystokratyczne. To właśnie na- 
szej demokracyi potrzeba. Stare rody są za- 
pewne cenne, ale nigdy dość pewne, bo nie 
wszystko nam zawdzięczają, Ten młody człe- 
wiek wywarł na mnie jak najlepsze wra- 
żenie 4 

Frazesy powtarzane każdemu niemal 
kandydatowi, zawsze jednak oddziałały przy- 
jemnie na Felicyana. Ale wrażenie to rychło 
pierzchło. Wnet inne dręczące myśli opano- 
wały jego calą istotę. | 


(Ciąg dalszy nastapi). 


łączy Abbazye ze stacyą kolejowa w Matulii, 
dalej z Voloską z jednej, a z lcici, Iką i 
Lowraną z drugiej strony. 

Jeżeli doda się do tego ukończona obe- 
enie budowę Sid i Nordstrandu, pozwalają- 
cego kuracyuszowi przejść kilka kilometrów 
drogą ocienioną tnz nad brzegiem morza, to 
będa to w sumie ogólnej atuty bardzo powa- 
Żne i zasługujące na uznanie. Cóż z tego, 
kiedy każda z tych nowości ma swoje „ale“. 
Właściciele Abbazyi. może dlatego, że zmie- 
niają się tak często, rozumieją wprawdzie, 
że ciągnąc ogromne zyski z przyjeżdżających 
tn gości. muszą im dać coś w zamian, czynią 
to jednak zawsze w dawkach jak gdyby ho- 
meopatycznych, nie liczące się zgoła z wyma- 
saniami uzdrojowiska, które odgrywa dzisiaj 
tę samą niemal rolę co Ostenda, Blanken- 
berge i t. d. Nie liczą się poprostu z tem, 
że zamożny kuracyusz przybywający tutaj 
prosto z Karlsbadu, Maryenbadu, czy z ja- 
kiejkolwiek innej europejskiej miejscowości 
Jeczniczej, szuka w Abbazyi tych samych wy- 
gód, tego samego komfortu, jaki za te same 
pieniądze tam znajdował. A szuka często na- 
próżno. Oto zbudowano np. z wielkim trudem 
wspomniane powyżej oba Strandy, które mo- 
głyby być istotnie jedyne w swoim rodzaju 
i prześliczne, zapomniano wszakże o tern, że 
używać ich będą nie setki przechodniów, lecz 
tysiące. Zamiast wzorować się np. na drodze 
łączącej Ostendę z Mariakerke i Middelker- 
ke, która śmiało pomieścić może dowolną 
liczbę ludzi. dano ścieżynę krętą, ku morzu 
zbyt pochylą i tak wąską, że w godzinach 
przedwieczornych staje się wskutek natłoku 
gosci do użytku zupelnie niemożliwa. 

Kursalon Quarncro należałby także 
do najwspanialszych zakladów Abbazyi. Za- 
rząd pozwolił jednak rozpanoszyć się tu dwu 
plagom, które psują całą jego wartość. Naj- 
pierw ohydna kapela cygańska, rzępoląca bez 
przerwy od 5 do %',, ezęsto nawet od 9 do 
późnej nocy, wyprowadza z równowagi go- 
seia, któremu podwójnie niemiły jest ów kon- 
irast ordynarnej, nieartystycznej muzyki z 
przepięknym widokiem morza i zachodzącego 
słońca, a dobija go fatalna obsługa kelnerów, 
przeważnie opryskliwych i bardzo źle wytre- 
sowanych. 

Niemiłe tu są również pewne, właści- 
wie drobne, wkońcu uciążliwe „kramarstwa*, 
jakie nie przystoją doprawdy uzdrojowisku 
tej sławy, co Abbazya. 

Siedzi się n. p. w Quurnero. Po utar- 
czce z kelnerem zmusza się go wreszcie do 
podania kawy, czy herbaty. Morze jest cu- 
dne. Albo gładkie jak tatla roztopionego sre- 
bra o jaśnieniach perły, albo całe złote w 
blaskach zachodu. Na horyzoncie ploną góry, 
bielą się dalekie miasteczka, ciemnieją szali- 
rowe gaje wawrzynów i oliwek. Swiat jest 
czasem tak piękny, że oczu od niego oderwać 
nie można, a tu co kilka minut, literalnie co 
kilka minut, polrząsa wypomaudowany cygan 
tacą i domaga sie zaplaty za to, że jego to- 
warzysze rozdzieraja sluchaczom uszy wie- 
eznyin czardaszem lub straszną parodyą wie- 
deńńskiego walca. 

Takiem samem kramarstwem jest usta- 
nowienie zapłaty za krzesła w parku. Zarząd 
wynajął je jakiemuś przedsiębiorstwu, które- 
go reprezentanci latają z miejsca w miejsce 
1 budza z najsłodszej zadumy. przerywają 
najimilszą rozmowę, ustawicznem żądaniem to 
pieniędzy, to znów okazania kupionego już 
biłetu. 

To są fakty, jak już powiedziałem dro- 
bne, bo w rezultacie, wydając setki koron 
na pobyt w Abbazyi, można dołożyć jeszcze 
kilka, czy kilkanaście na cyganów i dzier- 
żaweów krzeseł, ale te fakty pozostawiają 
pewien — posmak niedobry, z którym za- 
rząd Abbazyi liczyć się powinien i liczyć się 
musi. 

Najwięcej irytującą jest jednak sprawa 
komunikacyj kolejowych. Przyjeżdża się z 
Wiednia do Tryestu rano i okazuje się, że 
niema połączenia z Abbazya, trzeba więc 
albo czekać pół dnia w nudnem mieście por- 
towem, a potem wlec się pociągiem osobo- 
wyin przez pięć godzin, albo zgodzić się na 
karkołomną jazdę automobilem z „Hotel de 
la Ville“, która jest wprawdzie niezwykle 
zajmująca, bo droga prowadzi grzbietem gór 
wśród skalistych zboczy z cudownym wido- 
kiem na morze, ale też dla osób nieprzy- 
zwyczajonych do hazardownych wycieczek 
bardzo wyczerpująca i co najważniejsze — 
dość kosztowna. 

Z Abbazyi znów musi się n. p. poświę- 
cić 25 godzin na podróż do Wiednia, która 
w normalnych i dobrze obmyślanych warun- 
kach powinna trwać najwyżej godzin trzyna- 
ście, albo czternaście. Wyjeżdża się bowiem 
z Abbazyi o godz. 4 rano i jest się po li- 
eznych przesiadaniach w Wiedniu o 11 w 
nocy, jeżeli zaś kto nie chee narażać się na 
dwie nieprzespane z rzędu noce, to wyjeż- 
dża ztąd o $ rano, czeka w St. Peter 3 go- 
dziny, a w Tryeście znów 8, bo nie może w 
inny sposób dostać się do kuryera wiedeń- 
skiego, który wychodzi z Tryestu na 80 mi- 
nut przed przyjazdem pociągu z Matulii. 

Są to niedogodności, które zarząd Ab- 
bazyi powinien wziąć pod rozwagę i posta- 
rać się o ich usunięcie. Aby mnie zresztą 
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nie posądzono o złą wolę lub przesadę, re- 
sztę pomniejszych przywar Abbazyi, które 
tworzą tu zwykły temat przygodnych roz- 
mów, pominę milczeniem. Są one wszystkie 
tego rodzaju, że wyleczyć się z nich łatwo. 
Potrzeba tylko dobrej woli, a na tej nie 
zbywa nowym właścicielom Abbazyi. W czerw- 
cu tego roku sprzedało Towarzystwo wago- 
nów sypialnych i kolei południowej Abbazyę 
konsoreyum, składającemu się z szeregu wy- 
bitnych osobistości, wśród których naczelne 
miejsce zajmują: były prezydent lzby au- 
stryackiej hr. Vetter von de Lillie i właści- 
ciel tutejszego sanatoryum Aleksander Schalk. 

P. Schalk jest osobistością nader inte- 
resującą. Był oficerem armii austryackiej, 
później urzędnikiem Ministerstwa wojny, do- 
skonalym śpiewakiem operowym, a wreszcie 
powszechnie tu lubionym i szczególniej przez 
Polaków cenionym właścicielem sanatoryum, 
które prowadzi wraz z brutem, lekarzem. 
Mieliśmy sposobność podziwiania p. Schalka, 
jako śpiewaka, popisywał się bowiem z wiel- 
kiem powodzeniem, na koncercie dobroczyn- 
nym, poznamy go też pewno bliżej, jako za- 
pobiegliwego gospodarza Abbazyi. Przydadzą 
się tutaj jego sprężystość i energia. Byłaby 
bowiem niepowetowana szkoda, gdyby w za- 
rządzie wzięły górę czynniki nie zdające so0- 
bie dobrze sprawy z tego, co zrobić jeszcze 
a eo zmienić należy, aby to przepiękne u- 
zdrojowisko wznieść na wyżyny, jakie osią- 
gnąć tu można. 

Abbazya jest urocza. Gaje wawrzynowe. 
ziemia jak gdyby szkarłatem przesiąknięta, 
winnice, oliwki, karłowate dęby tworzą wraz 
z morzem krajobraz, pozostający na zawsze 
w pamięci. Są tu miejsca, z których rozlega 
się panorama stokroć piękniejsza od tej, jaką 
podziwia się ze stoków ogrodu Pallavicinich 
w Pegli, w Nervi, a nawet i w Monte. 
Noce pelni, kiedy po szalirowem. bezgwiazd- 
dnem niebie odbywa księżyc swą wędrówkę, 
dają tyle wyrazów piękna, że wspomnienia 
ich starczą potem na dlugie szarugi jesienne 
i lata całe przetrwać mogą. 

Klimat Abbazyi jest też niezwykle fa- 
godny. Zewsząd dochodziły nas wieści o zi- 
mach, deszczach, wichurach, zewsząd przy- 
jeżdżali tu ludzie przeziębnięci do szpiku ko- 
ści w różnych badach i kurortach, a u nas 
słorice świeciło ciągle i codziennie zalewało 
całe wybrzeże powodzią życiodajnego ciepla 
i światła. 

Nic też dziwnego, że każdy dzień przy- 
nosil nowe tłumy gości. Obecnie zaczął się 
już sezon polski. (o krok spotyka się twarze 
znajome, lub mówiące o pochodzeniu z nad 
Wisły, lub Peltwi. Ze Lwowa bawią tu: b. 
Wiceprezydent Nam. JE. Liedl, Wiceprezydent 
Izby poselskiej prof. Starzyński, prezes Bryk- 
czyński, br. Ludwik briiceman. radca Dworu 
Zimny, st. radca skarbowy Dobrowolski z żo- 
ną, rektor seminaryum ks. Weredynski, prof. 
Balzer, prof. Balasitz, prof. Ziembicki, Ta- 
deuszowie Ozapelscy, prof, Kąsinowski, prof. 
Rejchan, artysta-malarz Harasimowicz, z Kra- 
kowa ks. rektor Chotkowski, br. Lipowski z 
Żoną. radca szkolny Spiss, prezes Tow. Szkoly 
lud. Ernest Bandrowski. znakomity nasz śpie- 
wak operowy p. Aleksander Dandrówski z 
żoną, p. Michalina Laska. dyr. Zawiliński z 
rodziną i w. i. (ac) 


TE O ZY 


Dekret papieski 


w sprawie pierwszej Komunii. 


W świeżo wydanym numerze Acta Se- 
dis Apostolicae z dnia 15 z. m. znajduje się 
między innymi dekret Kongregacyi Sakra- 
mentów ustalający wiek, w którym dzieci 
przystępować mają do pierwszej Komunii, na 
lat 7. Dekret, rozpoczynający się slowami 
(uam singulari Christus amore, zaznacza, że 
do w. XIII. dzieci ochrzczone przyjmowały 
Komunię pod postacią wina. Później weszło 
w Kościele rzymskim w zwyczaj, iż dzieci 
dopuszczano do Komunii dopiero, gdy osią- 
gnęły wiek poznania. Konsylia w Lateranie 
i Trydencie sankcyonowały ten zwyczaj, nie 
zabraniając jednakże udzielania Komunii także 
dzieciom w porze życia wcześniejszej. Sku- 
tkiem tego wkradły się z czasem do Kościola 
różne niewłaściwości. Czyniono różnicę po- 
między wiekiem poznania dla spowiedzi, a 
dla Komunii, żądając iżby dzieci, mające 
przystąpić do Komunii, posiadały już grun- 
towniejszą znajomość tajemnie wiary. Usta- 
nawiano więc dowolnie wiek wymagany przy 
Komunii na lat 10, 12, niekiedy nawet na 14, 
zabraniając dzieciom poniżej tego wieku przyj- 
mowania Komunii. 

Wedle komentarzy do koncylium late- 
raneńskiego — wywodzi Dekret — wiek po- 
znania uznawano jako zależny od tego, czy 
dziecko umie rozróżnić chleb encharystyczny 
od zwykłego. Stosownie do tego Kongrega- 
cya Sakramentów na generalnem zebraniu 
dnia 15 lipca 1910 ustanowiła następujące 
reguły : 

1. Wiek poznania zarówno dla Spowie- 
dzi, jak Komunii, rozpoczyna się mniej więcej 
z siódmym rokiem życia, niekiedy nawet 


„Gazela liwowska* z dnia 10 września 1910. 


wcześniej, W tym wieku też rozpoczyna się 
podwójny obowiązek przystepowania do Spa- 
wiedzi i Komunii. 

2. Od przystępujących po raz pierwszy 
do Spowiedzi i Komunii nie potrzeba wyma- 
gać zupełnej znajomości nauki chrzościuń- 
skiej. Dziecko powinno później w miarę roz- 
woju zdolności duchowych rozszerzać religij- 
ne swe wiadomości. 

35. Dziecko przystępujące po raz pier- 
wszy do Komunii winno posiadać odpowie- 
dnią znajomość najniezbędniejszych tajemnie 
wiary (necessarii necessitate medii) i rozró- 
żniać chleb eucharystyezny od zwykłego, ma- 
teryalnego posiłku. 

4. Obowiązek dziecka przystępowania 
do Spowiedzi i Komunii cięży również na 
tych, których opiece powierzone jest dziecko. 

5. Proboszczowie winni dołożyć starań, 
by corocznie raz lub dwa razy odbywała się 
generalna Komunia dzieci, do której przy- 
puszczeni być mają nietylko po raz pierwszy 
komunikować się mający, lecz także za ze- 
zwoleniem ojców i spowiedników, ci, którzy 
już się komunikowali. 

6. Duszpasterze i wychowawcy winni 
starać się, by dzieci po przyjęciu pierwszej 
Komunii komunikowały się czesto, ile mo- 
Żności, codziennie i aby brały udział w pu- 
blicznej nauce religii. 

4. Potępić należy zwyczaj niedopuszcza- 
nia dzieci do Spowiedzi po wieku poznania, 
lub też nieudzielania im rozgrzeszenia. 

S. Jest również potępienia godnem nad- 
użyciem dzieciom po osiągnięciu wieku po- 
znania odmawiać Komunii lub ostatniego Na- 
maszczenia, lub też pogrzeby takich dzieci 
traktować wedle przepisów pogrzebowych 
dziecięcych. 

Ojciec św. Pius X. aprobował ten De- 
kret d. 7 sierpnia. Wszyscy biskupi winni 
Dekret podać do wiadomości nietylko kleru, 
lecz także ogółu wiernych. Ma być on coro- 
eznie w czasie okolo Wielkiejnocy ogłasza- 
ny w kościołach parafialnych w języku ludu. 


Cesarz Wilhelm a car Mikołaj, 


Zaznaczona przez nas w ostatnim nu- 
merze inforimacya Nordd. Allg. Zty., piętnu- 
jaca wszelkie pogłoski o majacem nastąpić 
rzekomo spotkaniu władców Niemiec i Ros- 
syi jako „ezeze kombinacye*, wywołała po- 
wszechne zdziwienie w prasie niemieckiej. 

Między innemi pisze w tej sprawie 
Voss. Zig.: „Byłoby rzeczą bardzo osobliwą, 
gdyby Mikołaj II. pomimo kilkutygodniowe- 
go pobytu na ziemi niemieckiej nie zobaczył 
się z cesarzem Wilhelmem. Cały świat mu- 
siałby pytać, dlaczego nie doszło do tych 
odwiedzin? Czyżby car naprawdę uważał za 
rzecz samo przez się zrozumiałą przesłanie 
lakonicznego pozdrowienia pod adresem ce- 
sarza niemieckiego, lub też czy zależy mu 
może na wywołaniu takich samych wrażeń, 
jakie odniesiono ongi, gdy Edwarda VII, 
udając się do Marienbadn, umyślnie ominal 
swego kuzyna“. 

Dalej przypomina Voss. Źłg., że Nordd. 
Allg. Ztg. już raz była zmuszona zapowia- 
dany jako pewnik zjazd cesarzy niemieckiego 
n rossyjskim uroczyście odwołać na 24 g0- 
dzin przed oznaczonym terminem spotkania. 
Gdy zaś zjazd mimo tego nastąpił w ozna- 
czonym czasie, wystąpila Nordd. Allg. Zty. 
z oświadczeniem, iż zaprzeczyła wieściom 0 
zjeździe rozmyślnie, aby przeszkodzić wtar- 
gnięciu anarchistów z całego świata do Swi- 
nemiińde. 

Wobec tego — pisze Voss. Ztg., — 
organ kanclerski niech się nie dziwi, jeśli 
także dzisiejszym jego wrogom o „czezych 
kombinaeyach* nikt nie da wiary. A jeśliby 
w istocie tak stać się miało, że spotkanie 
obu władców nie doszłoby do skutku, to tłu- 
maczyć by sobie można ów fakt chyba tem, 
że car czuje się niemile dotknięty ostatniemi 
przemówieniami ces. Wilhelma. Bo jeśli ce- 
sarz niemiecki uznał za potrzebne w Króle- 
wen wypowiedzieć znane słowa o zastąpienie 
w danym razie wałów i fortyfikacyj warowni 
wschodnio pruskimi pułkami, to sąsiad mu- 
siał nastawić uszy i zapytać siebie, co stało 
się właściwie i co się dzieje? I jeśli cesarz 
w dalszym swym ciągu uzasadniając swą 
przestrogę, by w zbrojności ustrzedz się od 
lnk, wskazuje na gwałtowny rozrost uzbroje- 
nia sąsiadów. do których przedewszystkiem 
należy Rossya — to i te słowa nie mogły 
przejść bez wrażenia. 

Vossische Zty. kończy swój artykuł na- 
stępującą uwagą: Jeśli zatem wbrew oczeki- 
waniom cesarz Niemiec i car Rossyi nie 
spotkają się tym razem z sobą, to mimowoli 
szukać będzie trzeba przyczyn we wrażeniu, 
jakie wywarła przemowa ces. Wilhelma. Na 
razie wszakże przypuszczać wypada raczej, że 
zjazd obu cesarzy odbędzie się pomimo urzę- 
dowego zaprzeczenia. 


KRONIKA. 


Lwów. 9 września, 


— Kalendarz. 

Sobota (10 września): 

Mikołaja. — Władyboja. — Mojseja. 

Wschód słońca o godzinie 4:54 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:50 po południu. 


— Nabożeństwa żałobne za spokój du- 
szy $. p. Cesarzowej Elżbiety odbyły się dziś 
rano w kościołach parafialnych. W nabożeń- 
stwach wzieła młodzież szkół średnich i ludo- 
wych z gronami nauczucielskiemi na czele. 

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Jaśle z grupy wię- 
kszych własności rozpisało Prezydywm e. k. 


Naumiestnictwa na dzień 6 października b. r. 


Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska- 
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę- 
czy wyborcom starostwo. 

— Fundacya stypendyjna im. śp. 
Andrzeja hr. Potockiego dla niezamo- 
żnych dzieci urzedników Namiestnietwa 
i Wydziału krajowego. Dosłowny tekst tego 
aktu fnndacyjnego, zdziałanego przez wdowę po 
ś. p. Andrzeju hr. Potockim, opiewa następu- 


jaco : 


„Pragnąc uczcić pamięć ś. p. Męża moje- 
go, Andrzeja Potockiego w dziele, któremu za 
życia swego wiele poświęcił trudów i starań, 
tworzę stypendynm Jego imienia, 

Ponieważ z mojemi dziećmi otrzymuję ro- 
cznie ośni tysięcy koron, a to 4 tysiące jaka 
pensyę wdowią, a 4 tysiące jako zaopatrzenie 
dzieci, przeto składam z obecnym aktem sumę 
15.800 koron na fundusz zakładowy tego sty- 
pendyum i obowiązuję się z końcem każdego 
roku płacić do tego funduszu kwotę odpowia- 
dającą wysokości pobranego rocznie zoopatrze- 
nia, i to tak długo, jak długo żyć będę. 

Zarząd tej fundacyi powierzam każdora- 
zowemu Namiestnikowi Galicyi na podstawie 
następujących zasad : 

1. Fundacya nosi nazwę: Fundacya sty- 
pendyjna imienia ś. p. Andrzeja hrabiego Po- 
tockiego ; 

2. zakładowy majątek fundacyi tworzą : 
a) listy zastawne galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie w łącznej 
kwocie 15.500 koron wraz z kuponami płatny- 
mi eo roku; 

b) zobowiązanie moje własne do uiszeza- 
nia corocznie kwot wymienionych u wstępu na 
rzecz zakładowego majątku; 

c) wszystkie nadzwyczajne i przypadka- 
we dochody, jak zyski z losowania, sprzedaży, 
lub zamiany efektów, dopłaty konwersyjne, in- 
terkałarya i t. d. mają być wcielone do maja- 
tku zakładowego; 

d) czyste stale dochody niniejszej funda- 
cyl. pozostałe po pokryciu możliwych kosztów 
jej zarządu, posłużą na wypłatę stypendyów 
rocznych, % których każde ma wynosić pięćset 
koron. 

Stypendya z tej fundacyi są przeznaczone 
dla dzieci niezamożnych urzędników Namiestni- 
ctwa i Wydziału krajowego we Lwowie, naro- 
dowości polskiej, wyznania rzymsko-katolickie- 
g0, prowadzących się moralnie, uczących sie 
dobrze i kształcących się w zawodzie przemy- 
słowym, handlowym, albo rękodzielniczym, lub 
też uczęszczających do szkół średnich lub wyż- 
szych wszelkiej kategoryi. 

1. Zmiana wyznania lub narodowości po- 
ciąga bezwzględnie za sobą utrate stypendyum 
z tej fundacyi. 

2. Pierwszeństwo przed dziećmi, których 
rodzice żyją, mają sieroty, w pierwszym rzę- 
dzie zupełne, następnie te, które straciły ojca 
lub matkę. 

8. Pierwszeństwo przed uczęszczającemni 
do szkół średnich lub wyższych, mają te, które 
się kształcą w zawodzie przemysłowym, han- 
dlowym lub rękodzielniczym. 

4. Stypendyum mogą otrzymać dzieci o- 
bojga płci, po skończonym dziesiątym roku 
życia. 

5. Kumulacya stypendyum z tej fundacyi 
z jakiemkolwiek innem może nastąpić tylko za 
zgodą Namiestnika. 

6. Przy nadawaniu tych stypendyów na- 
leży o ile możności równomiernie uwzględniać 
dzieci urzędników Namiestnietwa i Wydziału 
krajowego. 

%. Pierwsze jednak stypendyum ma być 
nadane dziecku urzędnika Namiestnictwa. ` 

S. Nadanie opróźnionego stypendynu na- 
stąpi zawsze w dniu 12 kwietnia. l 

9. Prawo wykonywania wszelkich czyn- 
ności, połączonych z zarządem niniejszej fun- 
dacyi i nadanie stypendyum przysługuje każdo- 
razowemu Namiestnikowi Galieyi. 

Nadzór nad tą fundacya sprawować będzie 
Namiestnictwo we Lwowie jako krajowa wła- 
dza fundacyjna. 


10. Zasrzegam sobie, by każdorazowy 
konkurs na opróźnione stypendyum ogłoszony 
był przynajmniej raz w jednem z poczytnych 
pism polskich, tudzież by mię zawiadomiono, 
komu stypendyum nadane zostało, 


Gdyby ze zmianą obecnych stosunków za- 
kres działania e. k. Namiestnietwa, Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem ograniczony został na terytoryum 
mniejsze, aniżeli na cały obecny kraj koronny 
Królestw Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, lub gdyby Namiestnikiem 
(ralicyi była osoba innej narodowości niepol- 
skiej, wówczas wszystkie prawa i obowiązki, 
zastrzeżone niniejszym aktem fundacyjnym tomu 
Natniestnikowi, przejdą na Krystynę hr. Poto- 
cka, wdowę po ś. p. Andrzeju lr. Potockim, a 
w razie jej zgonu na najstarszego męskiego 
potomka w prostej linii ś. p. Andrzeja Poto- 
ckiego. 

We wszystkich sprawach, nieunormowa- 
nych szczegółowo niniejszym aktem fundacyj- 
nym, należy zastosować przepisy każdocześnie 
obowiązujące. 

(Podpis Andrzejowej hr. Potockiej). 

— He. i k. armii. Podpułkownik 100 
pp. Ferdynand Rzeźnik, przy sposobności przej- 
ścia w stan spoczynku,” otrzymał tytuł i cha- 
rakter pułkownika z uwolnieniem od taksy, 
oraz wojskowy krzyż zasługi. 

Tytuł i charakter podpułkownika z uwol- 
nieniem od taksy otrzymał emer. major Józef 
Bielawski. 

Kapelanem wojskowym gr. kat. zamiano- 
wany ks. Aleksander Kowalski, 

Rezerwowym kapelanem wojskowym rzym. 
kat. zamianowany ks. Władysław Galus w re- 
zerwie uzupełniającej 56 pp. 

— Konkurs na 12 stypendyów po 300 
koron rocznie ogłosił magistrat m. Lwowa z 
fundancyi stypendyjnej dla ubogich uczniów 
rzemieślniczych we Lwowie im. Romana Ducheń- 
skiego. Podania wnosić należy do magistratu 
do 20 października b. r. 

— Zmiany w konsulacie rossyjskim 
we Lwowie. Konsulem rossyjskim został za- 
mianowany radca kollegialny Jakób Egzemplar- 
skij, b. wicekonsul w Paryżu, sekretarzem zaś 
radca Michał Werchowcew. Dotychczasowy kie- 
rownik konsulatu p. Olferiew, został zamiano- 
wany sekretarzem konsulatu w Królewcu, 

— Dyżur w fizykacie miasta Lwo- 
wa. Wobec mnożących się groźnych wieści o 
cholerze po za granicami Galieyi i wobec li- 
cznych wypadków podejrzanych w kraju i mie- 
ście, prezydyum miasta Lwowa zarządziło dy- 
żur administracyjny w fizykacie codziennie do 
godziny 9 wieczorem, celem odbierania tele- 
gramów o przybywających do Lwowa podró- 
¿nych z okolic nawiedzonych cholerą, jakoteż 
doniesień o podejrzanych wypadkach w mieście, 
a to celem wydawania niezwłocznie potrzebnych 
zarządzeń. Dyżur ten sprawuje urzędnik przy 
pomocy woźnego. Gdyby we Lwowie pojawiły 
się wypadki cholery, poczynione są już zarzą- 
dzenia celem utrzymywania w fizykacie eałono- 
cnej slużby dyżurnej. 

— Zmiany własności aptek. Magister 
farmacyi Szymon i Klara z Voglów Hayowie 
nabyli od Dawida Vogla i spadkobierców Ś. p. 
Kaliksta Krzyżanowskiego apteke realną „pod 
złotym lwem“ we Lwowie, a magister farma- 
cyi Tadeusz Oświecimski nabył połowę apteki 
realnej „pod złotym słoniem* w Krakowie od 
dr. Feliksa i Kazimiery Oświecimskich. 

— Odczyt. W poniedziałek, dnia 12 b. m., 
o godzinie 7 wieczorem wygłosi w Instytucie 
technołogicznym lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej (ulica Bourlarda 1. 5) rzecznik pa- 
tentowy, inżynier Stanisław Dzbański, odczyt 
„O patentach i postępowaniu  patentowem”. 
Wstęp bezpłatny. 

— Nadanie koncesyi na aptekę. O. k. 
Namiestnietwo dało prawomocnie magistrowi 
farmacyi, Samuelowi Offe, koncesyę na nową 
aptekę publiczną w Tustanowicach na Wolanee. 

— Towarzystwo walki z grużlicą za- 
wiadamia, że bezpłatne ordynacye dla piersiowo 
chorych odbywają się, jak przedtem, we wtorki 
i piątki od godziny 1 do 2 po południu w dy- 
spensoryum przy ul. Pańskiej 1. 10. 

— Wycieczka do Częstochowy. Zapo- 
wiedziana przez Zarząd powiatowy „Kółek rol- 
niczych” i włościański komitet ludowy wielka 
wycieczka do Częstochowy, Krakowa i Wie- 
liczki na dzień 8, 9, 10111 września, została 
odroczona na dzień 25 września b. r., z tym 
samym programem odjazdu, jak i poprzedni. 
Wycieczka wyruszy ż Jarosławia pod kiero- 
wnietwem posła p. Bolesława Zardeckiego i ks 
Gawła, kooperatora parafii jarosławskiej. 
Cholera. Komunikat Ministerstwa 
spraw wewnętrznych donosi, że ogrodnik Gas- 
selhuber, zmarły dnia 6 b. m. w Altmannsdorf 
chorował na cholerę azyatycką. Także żona 
jego i córka zachorowały. 

W Altmannsdorf stwierdzono znowu 
jeden wypadek cholery azyatyckiej. 

Z Berna morawskiego zaprzeczają 
pogłosce o stwierdzeniu jednego wypadku cho- 
lery w tem mieście. 

Na parowcu „Kóreskadee*, który 
płynał z Budapesztu do (foenyoe zmarła jedna 
osoba wśród podejrzanych objawów cholery. 

Giornale di Pola donosi, że przed kilku 
dniami przybyła do Tarentu jedna osoba, która 
w Ciągu sześciu godzin. zmarła wśród podej- 
rzanych objawów. Władze zarządziły badania 
bakteryologiczne. 


W ciągu ostatniej doby stwierdzono w 
Apulii pięć nowych wypadków cholery; siedm 
osób umarło. 

ddgencya Stefamiego zaprzecza pogłosce 
o wypadku cholery w Neapolu. 

Z Somovie, w Bułgaryi, donoszą, że 
na pokładzie węgierskiego statku zmarła jedna 
osoba wśrod objawów cholery. Władze sanitar- 
ne zakazały wysadzenia na ląd pasażerów i wy- 
ładowania towarów. Podróżni, udający się do 
Bułgaryi, odbędą kwaranianne w Ruszczuku. 

Prefektura miasta Konstantynopola 
donosi, że badania bakteryologiczne treści jelit 
dwu osób, zmarłych wśród podejrzanych obja- 
wów 30 z. m., wydały co do cholery rezultat 
negatywny. 

Turecki kawiarz na przedmieściu Kassi- 
me w Salonikach zmarł onegdaj wśród oh- 
jawów podejrzanych o cholerę. Zarządzono ści- 
słe środki ostrożności. 

Russkoje Słowo donosi: Na oddział po- 

czaty wozowej urzędu pocztowego w Tyflisie 
nadeszły wczoraj dwa pakunki, z których jeden 
zawierał naczynie szklane z płynem. Płyn ten 
przeciekał przez opakowanie. Bliższe zbadanie 
pakunku wykazało, że znajdowało się w nim 
naczynie szklane, w którem z jednego ze szpi- 
tali prowincyonalnych przesłano treść jelit oso- 
by zmarłej, wśród objawów cholery, do zbada- 
nia bakteryologicznego do szpitala głównego w 
Tyflisie. Wskutek złego opakowania naczynie 
się zbiło, a płyn się wylał. Po zbadaniu tego 
faktu natychmiast pocztę zamknięto i poddano 
ja gruntownej dezynfekeyi. Wszystkich urzędni- 
ków i służbę tego oddziału oddano pod dozór 
lekarzy. Również poddano gruntownej dezyn- 
fekcyi wszystkie pakunki pocztowe. 
Cholera. Badanie bakteryologiczne 
treści jelit zmarłych w gminie św. Stanisław, 
w powiecie stanisławowskim, małżonków Jana 
i Katarzyny Widuchów wykluczyło obecność 
wibryonów cholerycznych. 

— /aprzysiężenie prezydenta miasta 
Krakowa dr. Leo. W środę o godz. 12 w 
południe odbyło się uroczyste zaprzysiężenie 
ponownie wybranego prezydenta miasta Krako- 
wą, dr. Juliusza Leo. Przysięgę odebrał delegat 
Namiestnika p. Fedorowicz. Po złożeniu przy- 
sięgi dr. Leo zabrał głos, złożył podziękowa- 
nie delegatowi p. Fedorowiczowi za współudział 
w uroczystości, a następnie skreślił w najogól- 
niejszych zarysach prace już przeprowadzone, 
oraz prace na przyszłość, obejmujące wszystkie 
zadania finansowe, gospodarcze, kulturalne i 
administracyjne, a które wypływają ż aktu u- 
tworzenia zupełnie nowego terytoryum miasta. 
Z licznyeh tych zadań najpilniejsze jest za- 
łatwienie sprawy tramwayu, co się Ściśle łączy 
z polityką gruntową i mieszkaniowa gminy. 
Nowe terytoryum wymaga także nowego sti- 
tutu, który szerokim warstwom ludności umo- 
żliwiłby odpowiednią reprezentacyę w Radzie 
miejskiej, a Radę miejską zastosował do wy- 
magań i potrzeb znacznie zwiększonego miasta. 
Prace nad reformą wyborczą postępują tak szyb- 
ko, iż już w najbliższym czasie sprawa ta wej- 
dzie na porządek dzienny obrad Rady. 

Po uroczystości imieniem urzędników 
gminy złożył prezydentowi życzenia dyrektor 
magistratu p. Goliński, 

— $lub b. Ministra i przywódcy stron- 
nictwa  chrześciańsko-socyalnego dr. Alberta 
Gessmana z jego siostrzenicą, panną Joanną 
Hruby, odbył się w poniedziałek o godzinie 9 
rano w kościele św. Maryi w dzielnicy Neubau 
w Wiedniu. Dr. Gessman liczy 56 lat, jego 
siostrzenica zaś 28 lat. 

A Napad. Na zarobnika Jędzeja Szpe- 
tmańskiego napadł wczoraj w ulicy Janowskiej 
zarobnik Tomasz Jabłoński w towarzystwie dru- 
giego draba, a powaliwszy Szpetmańskiego na 
ziemię, zadał mu nożem kilka ran na twarzy. 
Rannego opatrzyło pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego. 

A W ulicy Słonecznej najechał wezo- 
raj wieczorem woźnica dorożki nr. 18 na kel- 
nera Markusa Münzera, powalił go na ziemię, 
przyczem Miinzer dotkliwie się potłukł i zni- 
szczył sobie ubranie, wartości 80 kor. 

A Wypadek na budowie. Przy restau- 
racyi realności pod 1. 14 ul. Rzeźnicka usta- 
wiono na wysokości pierwszego piętra ponad 
chodnikiem dach ochronny % cienkich desek, 
aby gruz nie spadał na przechodniów. Wczoraj 
rano dach ten pod ciężarem gruzu, którego nie 
usuwano od początku robót, zawałił się i spadł 
na ziemię, na szczęście nie raniąc nikogo z 
przechodniów. 

A Nagle zasłabnięcie. W parku Ki- 
lińskiego zachorowała wczoraj nagle nieznana 
kobieta. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
stwierdziwszy u chorej kurcze żołądkowe, od: 
wiozło ją do szpitała powszechnego. 

A Zgubiono: czarną półjedwabną para- 
solkę; na wałach Hetmańskich nowy serdaczek 
biały ręcznej roboty z włóczki; w ul. Hetmań- 
skiej zegarek niklowy podwójnie kryty 4 mono- 
gramem Z. M. 

A Znaleziono: w ulicy Zyblikiewicza 
damską torebkę zakopiańską, zawierającą chu- 
steczkę znaczoną „E. Nr. 128“, fotografię, pu- 
dełko z pudrem i 60 hal. 

A Spłoszone konie. Pozostawione we 
środę po południu w ulicy Kościuszki konie 
włościanina Dańka Hartyniaka spłoszyły się 
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nagle, a pędząc na oślep, zaczepiły wozem o 
powóz p. Jana Stojowskiego,. właściciela dóbr 
w Laszkach murowanych, przyczem zostało po- 
łamane na kawałki jedno z tylnych kół po- 
wozu. Szkoda ma wynosić 150 kor. 

A Konia gniadego z wozem, pozosta- 
wionego w środę w Rynku przez dłuższy eżas 
bez dozoru, oddała policya w opiekę komisa- 
ryatowi II dzielnicy. 

A Zbłakane dziecko. Błąkającą się w 
środę w Ogrodzie miejskim 5 letnią dziewczynką, 
Zosię, ubraną w siwą sukienkę i czerwony far- 
tuszek, wzięła w tymczasową opiekę p. Paulina 
Tomasikowa, zamieszkała przy pł. Bema I 9. 

ZA Nieostrożna jazda. Piotr Drozd, 
włościanin z Prus, wsi pode Lwowem, jadąc 
w środę szybko ulicą Zółkiewską, najechał na 
kelnera Izaaka Zippera, i ugodził go silnie dy- 
szlem Ww prawą rękę, zadając mu dość znaczną 
ranę. 

W ulicy Pułaskiego najechał woźnica do- 
rożki ur. 90 na zarobnice Maryę Zawadzką, 
która upadłszy na bruk, dotkliwie się po- 
tłukła. 

A W ulicy Żółkiewskiej na przecho- 
dzącą tamtędy 8 letnią Sabinę Domaraduką, 
niosącą na rękach dwuletniego swego brata, na- 
jccbał w środę po południu wóz miejskiej ko- 
lei clektrycznej nr. 38 i potrącił ją tak silnie, 
iż trzymany przez nią chłopiec upadł na ziemię 
i odniósł lekkie kontuzye na czole. Dzięki przy- 
tomności motorowego, który zauważywszy wy- 
padek, wstrzymał wóz na miejseu, obeszło się 
beż poważniejszych następstw. 

ZA Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Sadowniekiej 1. 42 schwytano we środę 
Stefana Bryndasa, gdy rozbiwszy stojącą tam 
pakę p. N. Rosiekiego, chciał z niej skraść 
trzy ramy złocone. Bryndasa oddano do are- 
sztów policyjnych. , 

Ze strychu realności przy ul. Jachowicza 
l. 22 skradziono p. Franciszce Spieglowej zna- 
ezna ilość bielizny, znaczonej literami R. S. 
i F. Ss. 

W gmachu krajowej dyrekcyi skarbu przy- 
trzymano wczoraj Porfirego Sebajłę i Antoninę 
Schulcównę w chwili, gdy ze skradzioną na- 
rzutką z biura radcy p. Sommera zamierzali się 
ułotnić. 

(A) Z Izby sądowej. Dziś przed tu- 
tejszym trybunałem sądu przysięgłych rozpo- 
częła się rozprawa karna o skrytobójcze mor- 
derstwo. Na ławie oskarżonych zasiadł 26 letni 
Sawka Szmyrko, żonaty, gajowy w Rożdżałowie. 
Akt oskarżenia zarzuca mu, że wieczorem 16 
maja b. r., w lesie rożdżałowskim zastrzelił w 
skrytobójczy sposób włościanina Matwija Sirkę, 
a miesiąc przedtem zastrzelił w lesie jego psa, 
czem znowu dopuścił się złośliwego uszkodze- 
nia cudzej własności. Szmyrko zgłosił się kry- 
tycznego wieczora do rządecy dóbr w Rożdżało- 
wie igzakomunikował mu, że w lesie postrzelił 
śmiertelnie Sirkę, który schwytany na kradzieży 
drzewa począł się z nim szamotać, a strzelba 
przypadkiem wypaliła. Następnie z polecenia 
rządcy udał się Szmyrko do żandarmeryj i przed- 
stawił ten sam fakt. Źandarmerya aresztowała 
go. Śledztwo sądowe wykazało nieprawdziwość 
opowiadania Samyrki. Znawcy rusznikarze orze- 
kli, że strzał padł nie zbliska, lecz na 20 — 
30 kroków z tyłu i ugodził Sirka w plecy. 
Prócz tego stwierdzono, że Szimyrko już przed- 
tem kilka razy strzełał w lesie do starszych lu- 
dzi, a nawet dzieci, przyłapanych w lesie. Wy- 
rok zapadnie jutro. 

(/N) Ucieczka pieciu obłąkanych. Z 
Zakładu obłąkanych w Kulparkowie uciekło dziś 
nad ranem pięciu umysłowo chorych, mianowi- 
cie Pisek, Runiewicz, Gabryluk, Wojciuk i Fe- 
dorak. Zarząd Zakładu stwierdził, że chorzy wy- 
dostali się z Zakładu przez okno, w którem 
wyłamali kraty. Do południa nie zdołano ich 
schwytać, 

(/N) Przykra niespodzianka. P. Ta- 
densz Miączyński, kasyer rzeźni miejskiej do- 
niósł policyi, że gdy wezoraj powrócił do swe- 
go mieszkania, zastał drzwi otwarte i rozbite 
zamki przy sprzętach domowych.  Niespodzie- 
wani „goście“ zabrali gotówką 100 koron i 
książeczkę służbową na nazwisko Maryi Załogi. 

t Zmarli w ostatnich dniach: we Liwo- 
wie, Arnold Baczewski, emer. kasyer galic. akc. 
Banku hipotecznego, w 84 r. życia; Kdward Mur- 
dza, rusznikarz wojskowy, w 41 r. życia; Fran- 
ciszek Grellinger, uczeń szkoły realnej, w 21 r. 
życia; dr. Wilhelm Holzer, adwokat krajowy, 
członek Rady m. Lwowa, znany ze swej do- 
broczynności, w 76 r. życia; 

w Podgórzu, Franciszek Przeniosławski, 
kierownik młynów parowych, w 72 r. życia: 

w Lipniku, na Morawach, Edward Czerny, 
rewident kolei państwowych, w 48 r. życia; 

w Wiedniu, Sara Gottliebowa, wdowa pe 
adwokacie krajowym. 

— Wiedeński meeting lotniczy. We 
środę o godzinie pół do 11 przed południem 
zebrała się w ratuszu wiedeńskim komisya w 
sprawie urządzenia „austryackich zawodów lo- 
tniczych*.  Uchwalono urządzić „wiedeński 
meeting lotniczy“ na polach Steinfeldu koło 
Wiener Neustadt, w czasie od 8 do 15 paź- 
dziernika b. r. 

— Strejk rzeźników. W Beregezak, na 
Węgrzech, zastrejkowali wszyscy rzeźnicy i za- 
mknęli sklepy, oświadezając, że nie będą wy- 


konywać swego przemysłu, ponieważ magistrat 
nie zezwolił im na podniesienie cen mięsa i 
otworzył jatki miejskie. 

— Kościół w Krożaeh. W ubiegłą nie- 
dzielę ks. biskup Cyrtowt dokonał poświęcenia 
kościoła katolickiego w Krożach. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Zagadkowe morderstwo. Z Tar- 
nopola donosza nam: W ubiegły wtorek o go- 
dzinie 6 rano znaleźli przechodnie na torze ko- 
lejowym szłakn Tarnopol-Berezowica wielka, 
zwłoki mężczyzny. Leżały na szynach pod mo- 
stem, który jako wiadukt zbudowany jest na 
drodze Mikulinieckiej tuż obok cmentarza. Po 
bliższem zbadaniu okazało się, że są to zwłoki 
80 letniego Mikołaja Pociesznego, b. służącego 
elektrowni miejskiej, rodem z Zastawia. Miał 
on nogi pogruchotane, kość pacierzową złaima- 
ną, mózg spłaszczouy i kilka obrażeń na ciele. 
W pierwszej chwili sądzono, że uległ nieszezę- 
śliwemu wypadkowi, dostawszy się pod pociąg. 
Jednakowoż, gdy przybyła komisya sądowo-le- 
kurska, wyszły na jaw oznaki i ślady, które 
każą przypuszczać, że ua osobie Pociesznego 
popełniono morderstwo, a dla zatarcia śladów 
rzucono martwe zwłoki na szyny kolejowe. 

O kilkadziesiąt kroków znaleziono ślady 
krwi, resztki mózgu, porzucony kapełusz, laskę 
i rękawiczki. Slady są widoczne aż do miejsca, 
gdzie leżał; buty ktoś mu ściągnął, czyste żaś 
skarpetki wcale nie były powalane. Te fakty 
naprowadzają na domysł morderstwa, tembar- 
dziej, że okoliczni mieszkańcy znali go jako spo- 
kojnego i porządnego pracownika. W ostatnich 
czasach kochał się Pocieszny w jednej z dziewcząt 
w sąsiednich Gajach Wielkich, do której zale- 
cał się także drugi konkurent. Ten odgrażał 
się nieraz Pociesznemu, że zostanie obity. Po- 
cieszny mógł wracać z Gajów krytycznej nocy. 

Zwłoki zabrano celem dokonania dokła- 
dnej obdukceyi, która zapewne rozjaśni tajemni- 
czy fakt. Równocześnie wdrożono energiczne 
śledztwo w tej sprawie. 

$ Pożar kościoła. We wtorek po 
południu spalił się doszczętnie kościol w Kos- 
socicach za Podgórzem. Na ratunek pospieszyła 
straż ogniowa z Podgórza i Piasków, oraz woj- 
sko z pobliskich fortów pod komendą oficerów. 
Niestety nie dało się opanować ognia. Okazała, 
chociaż drewniana, stara świątynia spłonęła 
w całości wraz z niezwykle bogatem wewnętrz- 
nem urządzeniem. Ocalały tylko sąsiednie bu- 
dynki. Szkoda jest bardzo znaczna. Przyczyna 
pożaru na razie niewiadoma. 

$ Pożar. W gminie Toki, powiatu zba- 
razkiego, spłonęło onegdaj kilka gospodarstw 
włościańskich. Szkoda wynosi około 5000 kor. 


POWODŹ. 


O klęsce powodzi, jaka w ostatnich dniach 
nawiedziła wskutek ulewnych deszczów Szląsk 
i Morawy, a nadto i inne kraje, otrzymaliśmy 
w ciagu nocy ze środy na czwartek i w ciągu 
dnia wczorajszego następujace wiadomości: 

Najj. Pan ofiarował na ofiary powodzi 
na Morawach 40.000 kor. 

Z Opawy donoszą: Nieuregulowana część 
rzeki Oppy koło (0pawy wystąpiła u brzegów 
i zalała niżej położone okolice, Ochotnicza straż 
pożarna z Opawy pospieszyla na ratunek, a 
nadto wezwano jedną kompanię l pułku pie- 
choty, który bawi na manewrach w Galicyi. 
Ze wszystkich okolie Szląska nadchodzą wia- 
domości o wielkich szkodach, wyrządzonych 
przez wylewy. 

W Polskiej Ostrawie musiano ż po- 
wodu powodzi opróżnić długi szereg domów. 

Według ostatnich wiadomości woda w 
powiecie Węgierski Brod opada, jednakże ze 
wszystkich okolic Moraw nadchodzą 
wiadomości o wielkich szkodach, wyrządzonych 
przez powódź. W wielu miejscowościach zawa- 
lily się domy, w kilku zaś zginęli także lu- 
dzie. Między iunymi zginął podczas akeyi ra- 
tunkowej jeden żandarm. W czwartek przybył 
do Berna morawskiego delegat Ministerstwa ro- 
bót publicznych, radca ministeryalny Franz, 
celem poinformowania się o szkodach, wyrzą- 
dzonych przez wylewy. 

Namiestnik Moraw bar. Heinold wyjechał 
do Kunowie, aby przypatrzyć się akeyi ratun- 
kowej. Wczoraj wyjechał tam także Marszałek 
krajowy. W miejscowości Węgierska Ostra- 
wa zawaliło się 50 domów. Zawezwano na po- 
moc wojsko. 


W Kunowieach zawaliło się z powodu 
powodzi 120 domów, a przeszło 50 jest uszko- 
dzonych. Sześć ludzi znalazło śmierć w wezbra- 
nych nurtach. Wczoraj przybyło z Klosterneu- 
burga 100 pionierów z pontonami do Węgier- 
skiego Hradyszcza. 

Stan wody na Odrze wynosi 4 mtr. po- 
nad zero. W Oderfurth zawaliło się 40 do- 
mów. Polączenie ze Szląskiem zostało przerwane. 

Wskutek ciągle wzbierającej wody zagro- 
żone są powodzią wszystkie miejscowości poło- 
żone nad brzegami Morawy i miasto Góding 

Miejscowość kąpielową Luhaczowice 
nawiedziła niespodziewanie powódź, która trwała 
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zdrojowy sądzi, że w 2% do 3 dniach naprawi 
je zupełnie. Źródła mineralne ocalały zupełnie. 
Kuracyusze nie ponieśli żadnej szkody. 

Z Berna morawskiego donoszą w 
dalszym ciągu: Onegdaj deszcz nieco ustał, 
wcząraj jednak padał od rana bez ustanku, tak 
że istnicje obawa dalszego wzniesienia się stanu 
wody. 

W Morawskiej Hraniey Bečva 
zniszczyła roboty regulacyjne, w Ioleszo- 
wie Russawa, oraz inne potoki zerwały drogi, 
kładki i mosty, między innymi most kamienny 
w MHoleszowie. Także inne potoki wystąpiły 
z brzegów. W tym okręgu niema ofiar w lu- 
dziach. 

W Kromieryżu wiele domów i stajen 
znalazło się pod wodą, tak, że mieszkańcy mu- 
sieli uciekać. W Hullinie ulica Kromieryska 
i inne niżej położone stoją pod wodą. Pobli- 
skie wsie równieź są zalane. 

Namiestnik Moraw bar. Heinold przybył 
wczoraj po południu na teren powodzi. Naj- 
pierw bawił Namiestnik w Kunowicach, gdzie 
10 osób straciło życie. Straty w tej gminie 
wynoszą więcej niź milion koron. Potem udał 
się Namiestnik do Węg. Ostrawy i tu powódź 
wyrządziła ogromne spustorzenia. Pięćdziesiąt 
domów runęło, tyleż grozi runięciem. Dla gla- 
godzenia nędzy wśród ludności ofiarował Na- 
miestnik w Kunowicach 2.000 koron, w Węg. 
Ostrawie 1.000 koron. W nocy przybyło 100 
pionierów do Hradyszcza. 

DoKromieryża przybyło wczoraj trzech 
oficerów i 100 żołnierzy dla akcyi ratunkowej. 

W Węg. Ostrawie sytuacya jest bar- 
dzo krytyczna. Nędza ludności jest wielka. Ty- 
siące są bez dachu nad głową. 

Z Wrocławia donoszą: Z powodu trwa- 
jących od kilku dni deszczów, woda na Odrze 
wzbiera i grozi zalaniem najbliższym okolicom. 

Rzeka Nisa wystąpiła z brzegów i zalała 
niżej położone części miasta Kładzka (Glatz). 
Szkody są znaczne. 


Nei tło dry 


Z operetki. („Miłość cygańska" Fran- 
ciszka Lehara). 

Wystawiona świeżo nowa operetka autora 
„Wdówki*, „Luksemburga“ i t. p., należy do 
niezbyt obfitego typu muzy odzianej wcale przy- 
zwoicie, t. zn. nie zbyt obnażonej i podkasanej. 

Przemawia za tem w pierwszym rzędzie 
libretto pp. Willnera i Bodańskiego, zrobione 
solidnie i obliczone na ludzi, szukających tre- 
ści i pewnego sensu nawet w operetce, a po- 
wtóre muzyczna szata, nie bardzo co prawda ory- 
ginalna, ale ułożona zręcznie i pomysłowo z 
przeróżnych skrawków i wspomnień. Przypomi- 
nają one miejscami innych kompozytorów, 2 o- 
peretką nie mających nie wspólnego, bo na- 
wet... Wagnera i Humperdincka. 

Muzycznie najlepiej prezentujący się akt 
pierwszy odbiega daleko od szablonu operetko- 
wego, dzięki szerokim przygrywkom, dzięki roz- 
licznym reminiscencyom z „Zygfryda* i t. p., 
a to nietylko w instrumentacyi, lecz i w po- 
szczególnych trazach wokalnych. 

Nowość wystudyowano bardzo starannie 
i z dużym w istocie nakładem pracy. Owłość 
przeto szła płynnie i z należytym wyrazetn, za- 
równo w partyach solowych, zespołach choral- 
nych, jak i w orkiestrze. Są to owoce rzetel- 
nych usiłowań reżyseryi (p. Solnicki) i kapel- 
mistrza p. Słomkowsziego. 

Z pośród niewieścich przedstawicielek na 
plan pierwszy wysunęła się — rzecz oczywi- 
sta — p. Milowska, której głos brzmiał pię- 
knie, a ustępy wszystkie ładnie były wykoń- 
czone. Obok wymienionej na pełne uznanie za- 
służyła p. Brzeska, wyborna zwłaszcza w akcie 
trzecim, na wzmiankę zaś poehlebną p. Mar- 
kowska. 

Z mężczyzn szczególne oklaski zbierał p. 
Kuligowski, artysta i śpiewak niezmiernie inte- 
ligentny i uposażony w warunki pierwszorzę- 
dne. P. Dobosz, jak zwykle, pięknym głosem 
i staranna gry, również nie pozostał w cieniu. 

Żywioł komiczny reprezentowali pp. Ber- 
ski, Kalinowski, Solnicki i Zaremba. Wszyscy 
znani z jak najlepszej strony. Przecież pochwały 
specyalne należą się p. Berskiemu za kreacyę 
pomysłową i nader konsekwentna, p. Kalinow- 
skiemu zaś za epizod przewyborny (w akcie 
pierwszym). 

Zręczny czardasza układu p. Bańkowskiego 
(specyalista ezardaszowy) podobał się ogólnie. 


(db). 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

W piątok, 9 września, po raz trzeci, „Mi- 
łość cygańska”, operetka rom.-kom. w 3 aktach 
Fr. Lehara. 

W sobotę, 10 września, o godz pół do 4 
po południu, dla młodzieży szkolnej, „Rewizor 
z Petersburga", komedya w 5 aktach Gogola, 
z Romanem Zelazowskim w roli tytułowej. 

W sobotę, 10 września, o godz. pół do 8 
wieczorem, „Miłość cygańska", operetka rom.- 
kom. w 3 aktach Fr. Lehara. 

W niedzielę, 11 września, o godz. pół 


do 4 po południu, „Druciarz*, operetka w 3 
aktach Fr. Lehara. 

W niedzielę, 11 września, o godz. pół 
do 8 wieczorem, po raz dziewiąty, „Komedya 
o ozłowieku, który zaślubił niemowlę“, 2 akty 
Anatola France'a i „Komedya o człowiekn, któ- 
ry redagował gazete“, 2 akty G, Timmory. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W sobotę, 100 września, (nowość) „Ka- 
mienicznik*, komedya w B aktach Klemensa 
Bukowskiego. 

W niedzielę, 14 września, „Kamieni- 
canik“, komedya w 3 aktach Klemensa Bukow- 
skiego. 


Rada miasta Lwowa. 


(Przepełnienie w szkołach ludowych. — Spra- 
wa wykupna prochowni nr. 4 na Bogdanówce — 
Polepszenie bytu funkcyonaryuszów miejskiej 
kolei elektrycznej. — Nieprawdziwe wiadomo- 
ści o aprowizacyi miasta. — Sprawa urządze- 
nia Banku przemysłowego. — Urlopy. — Dro- 
bne interpelacye. — Realne gimnazyum żeńskie). 


Na środowem posiedzenia, które pre- 
zydent miasta p. Ciucheiński otworzył 
o godzinie 7 wieczorem, zabrał głos przed 
porządkiem dziennym r. Soleski i zwrócił 
uwagę Rady na tak znaczne przepełnienie 
w lwowskich szkołach ludowych, iż niektó- 
rzy mieszkańcy miasta Lwowa nie mogą zna- 
leżć miejsca dla swoich dzieci. Powodem 
tych opłakanych stosunków jest — zdaniem 
mowcy — brak szkół ludowych. Mowea wo- 
bec tego przypomniał wniosek swój, uczy- 
niony na jednem z posiedzeń ubiegłege ro- 
ku, aby na peryferyach odleglejszych dziel- 
nie miasta budowano skromne, lecz hygie- 
niczne budynki na szkoły. 

Prezydent p. Ciuchciński zauważył, 
iż stosunkom tym trudno na razie zaradzić, 
W budynkach prywatnych, w których można- 
by szkoły umieścić, żądają za małe ubika- 
cye wysokich czynszów, do budowy zaś nowych 
gmachów szkolnych, pod które są już grunta 
przygotowane, przystąpić będzie można do- 
piero po zrealizowaniu pożyczki 14 milio- 
nowej. 

W drugiej interpelacyi zwrócił się na- 
stępnie r. Soleski do prezydenta miasta z 
prośbą o wdrożenie rokowań z wojskowo- 
ścią w Sprawie zniesienia wreszcie rejonu 
prochowego nr. 4 na Bogdanówce, celem 
umożliwienia właścicielom 319 morgów grun- 
tu swobodnego stawiania domów. Na koszta 
wykupna prochowni — jak zapewniał r. So- 
leski Radę — złożyli tamtejsi właściciele 
gruntów dotychczas 17.282 kor. 

Prezydent Ciuchciński przyrzekł za- 
jąć się gorliwie tą sprawą. 

kolei zabrał głos r. Hingler i 
imieniem subkomitetu komisyi elektrycznej 
zdał sprawę o pracach tego subkomitetn w 
sprawie uregulowania stosunków służbowych 
funkcyonaryuszów miejskiej kolei elektry- 
cznej, a w szczególności wydania dla nich 
pragmatyki służbowej, budowy tanich mie- 
szkań i połepszenia ich płac. 

Co do pierwszej sprawy, to zostanie 
ona niebawem załatwiona, gdyż jest już wy- 
pracowany przez ś. p. Stanisława Mełińskie- 
go, zastępcę dyrektora kolei elektrycznej, za- 
rys pragmatyki służbowej. Sprawa budowy 
tanich mieszkań wymaga obszernych stu- 
dyów i zależy głównie od losów nowo zacią- 
gnąć się mającej pożyczki miejskiej, Co się 
tyczy trzeciej sprawy, podwyższenia płac, to 
jakkolwiek sprawa ta wymaga jeszcze dal- 
szych studyów, mimo to subkomitet uznał, 
że funkcyonaryuszom miejskiej kolei elektry- 
cznej należy przyjść z pomocą przed regula- 
cyą ostateczną płac, a nawet przed zimą je- 
szcze i dlatego polecił dyrektorowi zakła- 
dów miejskich wypracowanie ma najbliższe 
posiedzenie Rady planu doraźnego podwyż- 
szenia płae w drodze procentowej. Jestto 
dla budżetu miejskiego rzecz poważna, gdyż 
płace personalu elektrycznego wynoszą mi- 
lion kor. rocznie, a więc podwyższenie 10 
pre. przedstawia już powiększenie wydatków 
o 100.000 kor. rocznie. 

R. Laskownieki w dłnższem prze- 
mówieniu zbijał następnie nieprawdziwą wia- 
domość, podaną przez Głos, jakoby w ja- 
tkach miejskich sprzedawano drożej, niż w 
innych, oraz jakoby zamknięto mleczarnię 
miejską przy ul. Ormiańskiej, Zdaniem mo- 
wey mięso w jatkach miejskich jest tańsze 
o 8—10 hal. na pół kilograma. Mleczarni 
miejskiej przy ul. Ormiańskiej nie zamknię- 
to, gdyż jest ona dobrodziejstwem dla lu- 
dności. Otwarto nawet nową mleczarnię miej- 
ską przy ul. Szeptyckich. 

R. dr. Przygodzki nawiązując do 
przemówienia poprzedniego mowcy dodał, że 
nieprawdziwą jest również wiadomość, po- 
dana przez wspomniane pismo, jakoby mle- 
ko w młleczarniach miejskich było liche. 
Przeciwnie jest ono według zdania kiero- 
wnika krajowego biura mleczarskiego p. Ta- 
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deusza Rylskiego, który na prośbę mowcy 
dwukrotnie mleko to badał, doskonałe i za- 
wiera 4!/, pre. tłuszczu. 

R. Szafrański żŻalił się następnie, 
że urządzenie Banku przemysłowego nie zo- 
stało oddane tutejszym przemysłowcom. lecz 
wiedeńskim i prosił prezydenta miasta, jako 
członka rady nadzorczej tego Banku o wyja- 
śnienie tej sprawy. Równocześnie podał r. 
Szafrański do wiadomości Rady, że Bank 
przemysłowy sfinansował dotychczas jedno 
przedsiębiorstwo elektrotechniczne „Sokolni- 
cki 1 Wiśniewski* na rzecz Prusaków. 

W odpowiedzi na to' przemówienie 0- 
świadczył prezydent Ciuchciński, żejak 
słyszał od dyrektora Banku p. Karłowskiego, 
stolarze lwowsey nie mogli robót dostać dla- 
tego, gdyż nie chcieli zobowiązać się do ża- 
dnego terminu dostawy. Sprawę jednak tę, 
jak isprawę sfinansowania przedsiębiorstwa 
elektrotechnicznego na rzecz Prusaków poru- 
szy na najbliszem posiedzeniu Rady nadzor- 
czej tego Banku. 

Po udzieleniu 6-tygodniowych urlopów 
rr. Wczelakowi i Riedlowi, r. Plato wski 
domagał się wprowadzenia w życie „pogoto- 
wia wodociągowego“ do doraźnych naprawek, 
uchwalonego jeszcze przed wakacyami i wy- 
konania uchwały Rady co do usuwania wo- 
zów i wozków miejskich z placu Bernardyń- 
skiego. 

R. Czarnecki wniósł dwie interpe- 
lacye: w pierwszej wystąpił przeciw oplaca- 
niu dwu sekcyj tramwayowych za jazdę od 
kawiarni wiedeńskiej na Wysoki Zamek, a 
w drugiej przeciw zabraniu ogrodu szkole 
im. Zimorowiezą pod tramway elektryczny. 

Prezydent p. Ciuchciński wyjaśnił. 
że próba z dwiema sekcyami dały ten wyso- 
nik, iż mało kto jeździ tramwayem na Wy- 
ki Zamek i wkrótce prawdopodobnie zapro- 
wadzi się jedną sekcyę. Co do szkoły im. 
Zimorowicza, to otrzyma ona w zamian ka- 
wałek ogrodu z drugiej strony. 


Po odczytaniu przez sekretarza czterech 
pism: „Czytelni polskiej* w Czerniowcach z 
zaproszeniem Rady na obchód grunwaldzki, 
Zarządu „Kółek rolniczych“ za subwencyęu- 
dzieloną na urządzenie kursu dla lustratorów 
„Kółek rolniczych", Senatu akademickiego 
we Lwowie z podziękowaniem za uchwałę 
Rady miejskiej powziętą w sprawie ostatnich 
zajść na Uniwersytecie lwowskim i Komitetu 
budowy kościoła w Skałacie za subwencyę 
w kwocie 100 koron, przystąpiono wreszcie 
do porządku dziennego. 

R. dr. Próchniceki referował imie- 
niem sekcyi szkolnej sprawę prowizorycznej 
przemiany I. klasy liceum im. królowej Ja- 
dwigi na I. klasę gimnazyum realnego żeń- 
skiego. 

W uzasadnieniu swego referatu pod- 
niósł mowca, iż dzisiejszy typ liceów 6-kla- 
sowych nie okazał się dla dziewcząt szkoła, 
zaprawiającą je do praktycznego i zarobko- 
wego Życia, nadto do liceum im. królowej 
Jadwigi dokłada gmina rocznie 57.000 kor. 
Z chwilą przemiany tego liceum na gimna- 
zywin realne żeńskie, koszt utrzymania tego 
gimnazyum zmniejszy się conajmniej o 
15.800 kor., gdyż w gimnazyum tem pobie 
ranoby od uczenie czesne po 15kor. miesie- 
cznie i 10 koron tytułem wpisowego od no- 
wo wpisanych uczenie. 

Kończąc swój referat przedłożył r. dr. 
Próchnieki do uchwały trzy rezolucye do- 
magające się od magistratu: 1. wniesienia 
podania do Rządu o podwyższenie subwencji 
na liceum, 2. wyjaśnienia u władz szkolnych 
stosunku funduszu emerytalnego do nowej 
szkoły i 8. takiego samego wyjaśnienia, czy 
trzy obecne nauczycielki licealne będą mogły 
uczyć także w gimnazyum? 

Nad sprawą tą rozwinęła się obszerna 
dyskusya. 

Radni Blumenfeld, Bardasz. 
Riedl i Zawojski podnieśli zarzuty prze- 
ciw projektowi głównie ze stanowiska zaan- 
gażowania finansowego gminy i wyręczania 
Rządu w jego obowiązkach. 

R. Laskownieki oświadczając się za 
wnioskami referenta, żądał wyjaśnienia do 6 
miesięcy, co się stanie z dotychczasowemi 
nauczycielkami licealnemi, jak się będzie 
miała sprawa fnnduszu emerytalnego, co sta- 
nie się z fachowymi kursami przy liceum 
i jak się ta sprawa przedstawia dla miasta 
cyfrowo? 

Następni mowey radni dr. Toma- 
szewski i dyr. Majerski gorąco popie- 
rali wniosek sekcyi szkolnej, przedstawiony 
przez dr. Próchnickiego. 

Na tem o godzinie 9:80 z powodu spó- 
źnionej pory i braku kompleto dyskusyę 
przerwano, poczem prezydent p. Ciuchci n- 
ski zamknął posiedzenie. 


V. Zjazd techników polskich 


we Lwowie. 


Zjazd rozpoczął się wezoraj. o godzinie 
8 wieczorem ogólnem zebraniem w salach 
Koła literacko-artystycznego, w których ze- 


szło się z górą 200 uczestników. Po wza- 
jemmnem zapoznaniu się, uczestnicy otrzymali 
odznaki i programy, zapisywali się do wzie- 
cia udziału w bankiecie i przedstawieniu tea- 
tralnem i zabawiali sie pogadanką. która 
przeciągnęła się do późna w nocy. 

Dziś już o godzinie 9 rano tłumy po- 
spieszyly do gmachu Politechniki, który przy- 
stroljł się w odświętne szaty. Brama tryum- 
falna u wejścia wita uczestników przypo- 
mnieniem, że jest to już V. Zjazd techników 
polskich, fronton gmachu przystrojony sztan- 
darami o barwach narodowych, klatka scho- 
dowa pełna kwiatów, festonów i zieleni. 
W anli obraz Najj. Pana przystrojony ziele- 
nia. przed nim stół prezydyalny, po bokach 
stoly dziennikarskie. Na uznanie zasługuje 
urządzenie osobnej sali dla dziennikarzy. za- 
opatrzonej we wszystkie dzienniki. przybory 
do pisania, tełefon i t. d. 

Na korytarzach panuje ruch i ożywie- 
nie... 

Godzina 9:30 aula szczelnie się wypeł- 
nia; wszyscy uczestnicy z odznakami w bu- 
tonierkach surdutów zabierają miejsca w krze- 
słach i fotelach — na honorowych miejscach 
zjawiają się: Ich Eksc.: P. Namiestnik dr. 
Michał Bobrzyński. P. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni, komenderujący korpusu 
lwowskiego generał zbrojmistrz Schoedler, 
Andrzej ks. Lubomirski, dalej: Prezes Kola 
Polskiego dr. Stanisław Głląhiński, P. Wice- 
prezydent Rady szkolnej krajowej dr. Igna- 
ty Dembowski, Prezes Wydziału krajowe- 
go dr. Tadeusz Pilat. prezydent miasta p. 
Stanisław Ciuchciniski, wieeprezydenci mia- 
ta pp. Epler i dr. Aschkenaze i wiele wy- 
bitnych osobistości. 

Przy stole prezydyalnym zajmują miej- 
sca prezes stałej Delegacyi IV. Zjazdu radca 
Dworu J. Franke i komitet wykonawczy: 
prof. Syroczyński, przewodniczący, radca Dwo- 
ru R. Ingarden, dyr. miejskiej kolei elektr. 
J. Tomicki, prezes Izby inżynierskiej M. Ma- 
ślanka. starszy inżynier Namiestnictwa A. 
Broniewski, jako zastępcy przewodniczącego, 
oraz sekretarz komitetu wykonawczego prof. 
Z. Sochacki i zastępca przewodniczącego do- 
cent Politechniki J. Krauze. 

Pierwszy zabrał głos prezes stałej De- 
legacyi IV. Zjazdu techników polskich, rad- 
ca Dworu J. N. Franke. Mowca przypo- 
mniał ostatni Zjazd, na którym żegnano się 
słowami, „do widzenia na przyszłym Zjeździe 
w Warszawie“ — tymczasem, z licznych po- 
wodów, Zjazd ten, po11 latach przerwy, od- 
bywa się we Lwowie. Dużo od tego czasu 
się zmieniło w świecie techniekim, niemal 
dzień każdy przynosi nowe zdobycze i try- 
umfy wiedzy, a w tych zdobyczach i try- 
umfach udział jak najszerszy biorą i techni- 
cy polscy. Mowca wskazał na świetne wyni- 
ki prac na różnych polach techników pol- 
skich, którzy pracując nad rozwojem nauk, 
pracują też nad przyszłością swojego kraju. 
Otóż w tej właśnie pracy należy się łączyć, 
skupiać „i to — kończył mowca — jest ha- 
slem, pod którym ten Zjazd się odbywa. 
W imię tego hasła otwieram V. Zjazd te- 
chników polskich* (oklaski). 

Następnie zabrał głos prof. Syroczyń- 
ski, który w serdecznych słowach podzięko- 
wał uczestnikom Zjazdu za liczne przybycie 
i gościom za zaszezycenie swoją obecnością 
uroczystego otwarcia, następnie przedstawił 
program Zjazdu i pracę poszczególnych se- 
kcyj, wreszcie skreślił stanowisko techników 
polskich w akeyi naukowej i cywilizacyjnej, 
wzywając do zszeregowania się w pracy, 
która oby jak najpiękniejsze wydała owoce! 
(oklaski). 

Z kolei przemówił JE. Pan Marszałek 
krajowy Stanisław hr. Badeni w te słowa: 

„Witam panów serdecznie imieniem 
krajn calego. Radbym, byście panowie w tych 
słowach powitania widzieć zechcieli coś wię- 
cej, niż zwykłą w takich razach formułkę 
gościnności i uprzejmości. Niech to będzie 
raczej zewnętrzna oznaką tego. że kraj cały 
i Sejm. który jest jego przedstawicielem. ro- 
zumie i należycie ocenia. czem są technicy 
w rozwoju ekonomicznym i kulturalnym kra- 
ju, co im zawdzięczamy i czego od nich ocze- 
kujemy. W jakąkolwiek stronę myśli i stara- 
nia nasze się zwrócą, aby krajowi nowych 
sił dodać, jego produkcyę podniość, kommuni- 
kacyę udoskonalić, skarby w ziemi zawarte 
wyzyskać, przemysł rozwinąć, ludność od 
klęsk elementarnych, które jej egzystencyę 
podkopują. uchronić, pracy dostarczyć tym. 
którzy jej potrzebują, wszędzie i zawsze te- 
chnik swą wiedza. doświadczeniem i pracą 
musi drogę postępowi torować. Jeżeli zaś od 
ogólnego pojęcia kraju zwrócę się do pojęcia 
ściślejszego administracyi krajowej, której 
mam zaszczyt przewodniczyć, to właśnie w 
tem zgromadzeniu z przyjemnością stwierdzić 
mogę, Że i ta praca techników dala naj- 
bardziej widoczne. najbardziej przez całe spo- 
leczeństwo uznawane rezultaty. Są one wy- 
nikiem nietylko fachowej wiedzy techników. 
ale ich obywatelskiego poczucia i etycznego 
pojmowania obowiązków. 

W naszych stosunkach politycznych. 
każde zebranie, obejmujące i łączące przed- 
stawicieli pewnej gałęzi nauki, lub pewnego 
zawodu, przybywających z wszystkich świata 


zakątków, gdzie tylko polska mowa brzini, ma 
inne odrębne znaczenie, niż uinnych, szczę- 
śliwszych od nas narodów. Jest ono zarazem 
stwierdzeniem na zewnątrz naszej jedności na- 
rodowej i przez wzajemne zetknięcie się ma 
nam dodać ciepła, otuchy i siły na wewnatrz. 

Pozwólcie więc panowie. bym zakończył 
gorącem życzeniem: Niech to cieplo. jakie 
wzajemne zbliżenie wytwarza, będzie nietylko 
siłą poruszającą nasze serca. ale niech bẹ- 
dzie silną i odporną dźwignią, nigdy nie za- 
wodzącym motorem do wytwarzania, ulatwia- 
nia i doskonałenia tego najważniejszego pier- 
wiastka w naszem życiu narodowem. jakiem 
jest praca ludzka”. 

Mowę P. Marszałka nagrodzono hu- 
canymi, długo trwającymi oklaskami, 

JM. Rektor Politechniki Pawlewski, 
podniósľszy znaczenie Zjazdu dla polskiej 
myśli i nauki, złożył podziękowanie przede- 
wszystkiem stałej Delegacyi IV. Zjazdu, która 
dzielnie przyczyniła się do odbycia się dzi- 
siejszej uroczystości, następnie imieniem Po- 
litechniki życzył powodzenia Zjazdowi. 

Prezes Koła polskiego i JM. Rektor 
Uniwersytetu lwowskiego dr. Stanislaw Gta- 
biński, podkreśliwszy znaczenie nauk te- 
chnicznych w ekonomicznym rozwoju kraju, 
i ten ruch obywatelski, jaki wytwarzają ener- 
gią, pracą 1 poświęceniem się technicy, 
złożył imieniem Uniwersytetu lwowskiego 
i reprezentacyi polskiej w Wiedniu życze- 
nia jak najlepszego powodzenia. 

Podobne, serdeczne życzenia złożył 
Zjazdowi w imieniu Stowarzyszenia techni- 
ków warszawskich p. Obrębowiez. Po 
uchwaleniu regulaminu Zjazdu dokonano wy- 
boru Prezydyam Zjazdu; prezesami honoro- 
wymi wybrano: b. dyrektorów kolei pań- 
stwowych radców Dworn Horoszkiewicza 
i Wierzbiekiego, dyrektora kolei pań- 
stwowych radce Dworu St. Rybickiego. 
radcę Dworu Kędziora, posła do parla- 
nientu wiedeńskiego Zieleniewskiego, 
pp. Dziekońskiego z Warszawy. Nikor- 
skiego, Janowskiego i Pawiekiego 
z Poznania. Prezesami rzeczywistymi wy- 
brano: pp. K. Obrębowicza z Warszawy, 
Rkielskiego zKrakowa, Gosiewskiego 
z Przeworska i prof. Skibińskiego ze 
Lwowa; wiceprezesami: wiceprezydenta mia- 
sta Lwowa p. Eplera, oraz pp. Stadt- 
milbera z Krakowa i Rząśniekiego 
z Kijowa; sekretarzem generalnym wybrano 
prof. Anczyca, wicesekretarzem p. A. Cie- 
c«hanowskiego. 

Z kolei nastąpily wybory komisyi dla 
sprawozdania z czynności stałej Delegacyi 
IV. Zjazdu, komisy dla organizacyi i regu- 
iaminu stałych Delegacyj, poczem odbył się 
wyczerpujący odezyt radcy Dworu R. Ingar- 
dena: „O publicznych budowlach wodnych, 
przeprowadzonych przez Rząd w Galicyi*. 
Następnie po odezytanin listy sekrotarzy, 
przeznaczonych przez komitet Zjazdu do po- 
szczególnych sekeyj. prezydywn Zjazdu za- 
prosiło uczestników i gości do obejrzenia 
wystaw: „Sluchaczów Politechniki“, „Prac 
techników polskich* i „Wystawy awiaty- 
cznej“, po których oprowadzał zwiedzających 
komitet wystawowy, udzielając objaśnień i 
wskazówek. 

Wystawie tej poświęcimy obszerniejsze 
sprawozdanie. 

Ostatni punkt dzisiejszego przedpołu- 
dniowego programu: uroczyste odsłonięcie 
pomnika s. p. Juliusza Zacharjewicza w we- 
stybulu Politechniki, odpadł z powodu nie- 
wykonczenia tego pomnika. 

Dziś po poludniu obrady poszczegó|- 
nych sekcyj. przedstawienie w teatrze miej- 
skim o godzinie pół do 8 wieczorem i ze- 
branie towarzyskie w restauracyi hotelu 
George'a o godzinie pól do 11 wieczorem. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Wczoraj odbylo się we Lwowie po- 
siedzenie ściślejszego komitetu narodo- 
wegonukraińskicgo. Na posiedzenie przy- 
byli posłowie pp. Romańczuk, dr. K. Lewi- 
cki. Budzynowski, ks. Onyszkiewicz, dr. Ole- 
śnieki, ks. Folis, Petrycki, Cegliński, E. Le- 
wieki, Petruszewicz, Dniestrzański, Kolessa. 
Kiweluk. 

Nad referaten o politycznej sytuacyi 
wygłoszonym przez dr. K. Lewickiego wy- 
wiązala się obszerna dyskusya, poczem u- 
chwalono odpowiednie rezolncyc. 


= Najj Pan wyjechał z Ischlu d. 7 
b. m. o godz. 1 min. 30, pożegnany na 
dworcu kolejowym przez radcę Namiestni- 
ctwa hr. Salburga, kierownika lowów radcę 
Dworu Tietza, burmistrza Leithnera, wice- 
burmistrza Seeauera i prałata Weinmayra. 
W rozmowie Najj. Pan wyraził się, że po- 
mimo niepomyślnej pogody, tegoroczny po- 
byt w Ischlu bardzo pokrzepił Monarehę. 

Do Wiednia przybył Najj. Pan o godz. 
6 min. 40 wieczorem i z dworca w Penzing 
udał się wprost do Zamku w Sehónbrannie. 
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= (es. Wilhelm ma przybyć z koń- 
tem b. m. do Wiednia, by Najj. Panu oso- 
biście zlożyć życzenia z powodu 80 rocznicy 
Urodzin. Cesarz niemiecki przybędzie miano- 
wicie d. 20 b. m. rano, prawdopodobnie na 
dworzec w Penzing. Najj. Pan w otoczeniu 
Najd. Arcyksiążąt powita ecsarau osobiście, 
poczen obaj Monarechowie powozem à la 
Darmont udadza się do Schõnbrunnu. Cesarz 
Wilhelm spędzi w Wiedniu dwa dni. W pro- 
gram przyjęcia wejdzie obiad Familijny i obiad 
Dworski; przyjęcie przez ees. Wilhelma depu- 
tacyl 7 p. ut, którego monarcha niemiecki 
jest właścicielem; dwukrotne odwiedziny wy- 
stawy łowieckiej i przyjęcie w niemieckiej 
ambasadzie. A Wiednia, mianowicie z dwor- 
ca w Penzing, wyjedzie ces. Wilhelm d. 24 
b. m. wieczorem, by udać się na dni kilka 
do Bellye na Węgrzech. gdzie monarcha nie- 
miecki bedzie gościem Najd. Mreyksięcia Fry- 
deryka. 

= Komitet wspólny koalicyi chor- 
wackiej wypracował już program utworze- 
nia nowego stronnictwa chorwackiego. W 
programie tym znajduje się między innemi 
żądanie zjednoczenia wszystkich krajów Mo- 
narchii Habsburskiej, w których żyją Chorwa- 
ci i Serbowie. W sprawie serbskiej pro- 
gram stoi na stanowisku jedności Ohorwatów 
i Serbów. 

= Jako echo uroczystości poświęcenia 
zamku cesarskiego w Poznaniu po- 
daje Köln. Ztg. następującą informacye: Gdy 
wieczorem d. 20 sierpnia podezas cercle'w 
cesarstwa, starszy radca rządowy dr. Gramsch, 
prezydent komisyi kolonizacyjnej, w rozmo- 
wie z cesarzem zauważył, iż brak ziemi dla 
osiedlenia dalszych kolonistów, że więc trze- 
ba będzie przystąpić do wywłaszezania, — 
cesarz w uderzający sposób natychmiast prze- 
rwał i zakończył rozmowę. Źwróciło to ró- 
wnicz uwagę, że nie cesarz z cesarzową, jeno 
sama tylko cesarzowa zwiedziła kolonie, 
Biskup ks. Likowski mial długą rozmowę 
z eesarzową, następnie zaś krótko rozmawiał 
z nim cesarz. 

= fieichspost donosi, że dr. Gess- 
man wystosował do dyrekcyi „kredytowe- 
go Banku budowlanego" (Baucreditbani:) pi- 
smo, w którem donosi o złożeniu godności 
prezesa Banku. W piśmie tem oświadcza da- 
lej, że z zamiarem tym nosił się już da- 
wniej, gdy syn jego wstąpił był do dyrek- 
cyi — z powodu jednak ataków prasy na 
razie pozostał na stanowisku, wyczekując na 
wyrok sądowy. 

— Władze gubernialne w Królestwie 
Polskiem otrzymały zawiadomienie z mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, że Tow. bi- 
bliotek parafialnych katoliekich 
w Warszawie zostanie zawieszone, ponieważ 
jego statut komisya gubernialna dla spraw 
Towarzystw i związków, jak zadecydował se- 
nat, nieprawnie zalegalizowała. Wobec orze- 
czenia senatu, którego ministerstwo zmieniać 
nie może, odmówiono nawet zwłoki w zawie- 
szeniu do czasu wyjednania nowych statutów. 

O zamkniętej instytucyi Kur. Warsz. 
podaje następujące informacye: Założone 
przed dwoma laty Tow. bibliotek paratial- 
nych rozwijało się bardzo pomyślnie i pod 
jego egidą powstało sto kilkadziesiąt biblio- 
tek przy parafiach katolickich w kraju. Cie- 
szyły się one popularnością wśród ludu, który 
miał w nich źródło przystępnej lektury. 
Wkrótce do ich otwierania wprowadzono u- 
trudnienie tego rodzaju, że dla poszczegól- 
nych bibliotek nie wystarezala już firma To- 
warzystwa, lecz pozwolenie na każdą trzeba 
było wyjednywać na imię proboszcza. 

Przed dwoma miesiącami, jak w swoim 
czasie pisano, przyszedł nakaz zamknięcia 
Towarzystwa. Niebawem też zaczęto odbierać 
proboszezom pozwolenia i zamykać poszcze- 
gólne biblioteki, co trwa dotychczas. Powyż- 
sze tedy zawiadomienie ministerstwa jest nie- 
jako powtórzeniem pierwszego zakazu ze 
świeżą natomiast odmowa co do odroczenia. 

Zarząd Towarzystwa, pragnąc wskrzesić 
działalność bibliotek, przedstawił, jak wia- 
domo, nowe statuty do zatwierdzenia, ale 
dotychczas decyzyi nie otrzymał, 
Ambasador włoski w Kon- 
stantynopolu miał w ubiegły poniedzia- 
łek wziąć udział z żoną w przedstawieniu 
włoskiem na cele dobroczynne. Wylądował 
więc w towarzystwie dragomana i kawasa 
koło Tophane, aby udać się do Pery. Wo- 
Źnica jedynego powozu, który był w Topha- 
ne, nie chciał jechać, a na wezwanie do ja- 
zdy odmówił w sposób grubiański. Przyszło 
do bójki między wożnicą a kawasem, który 
dobył szabli i rewolweru. Wówczas ambasa- 
dor obił woźnicę laską i ranił go w głowę. 
Powstało zbiegowisko i licznie zebrany tłum 
wystąpił przeciw ambasadorowi z okrzykiem: 
„Smierć mul“ Ambasador udał się natych- 
miast do ministra spraw zagranicznych ze 
skargą. Rifaat basza wyraził ambasadorowi 
ubolewanie i przyrzekł ukaranie winnych. 

Wczoraj wieczorem wyrażono ambasa- 
dorowi włoskiemu ponownie ofieyalne ubole- 
wanie rządu i przyrzeczono mu zadośćuczy- 
nienie. 

Dzienniki tureckie przypisują całe zaj- 
ście grubiaństwu kawasa włoskiego. 


TRLBNRANY GAZETY LYOWSKIEJ 


Wiedeń, 9 września. Jak się Zeit do- 
wiaduje, posel do Rady państwa i radca ko- 
mercyalny. Moysa, otrzymal tytuł barona. 

Pieciokościoły, 9 września. Cesarz 
Wilhelmu przybędzie tu dnia 16 b. m. Na 
dworcu oczekiwać go będą Najd. Arcyksiążęta 
Franciszek Ferdynand i Fryderyk. Cesarz 
Wilhelm uda się ziąd do Monacza, następnie 
na polowanie, z którego wróci 19 bm. i uda 
się do Wiednia. 

Rzym, 9 września. Ogłoszono motu 
proprio papieskie pod nagłówkiem Sacrorum 
mantistitum, w którem Papież czyni zarzą- 
dzenia przeciw wzrastającemu ruchowi mo- 
dernistycznemu. Pismo przypomina wszyst- 
kie wydane przepisy przeciw modernizmowi 
i dodaje do nich nowe zarządzenia. Jest w 
tym dokumencie także odpis encykliki Pa- 
scendi. Papież wzywa biskupów i przełożo- 
nych, aby zawsze czuwali nad wykształce- 
niem i organizacyą młodego kleru, przyczem 
między innemi przypomina analogiczne in- 
strukcye Leona XIII. 

Ateny, 9 września. Michaidaks, Kondurs 
i Papastorakis zawiadomili telegraficznie mi- 
nistra spraw wewnętrznych, że nie przyjmują 
mandatów do greckiego Zgromadzenia naro- 
dowego. 

Ateny, 9 września. Trzej Kreteńczycy, 
deputowani do Zgromadzenia narodowego 
greckiego, oglosii, że mandatów nie mogą, 
przyjac. 

Ateny, 9 września. Z Salonik donoszą, 
że komitet bojkotowy ogłosił bojkot także co 
do towarów z krety. 

Konstantynopol, 9 września. Tanin za- 
przecza doniesieniu o zamierzonym zjeździe 
sułtana z królem bułgarskim z okazyi jesien- 
nych manewrów inreckich. 

Konstantynopol, 9 września. Według 
wiadomości z kół Porty, także w wilajecie 
Monastyr nastąpi rozbrojenie ludności. W po- 
bliżu Kasa Koeprulli znaleziono bomby dy- 
natnitowe. 

Waszyngton, 9 września. Pożar w 
North Dacota powstał podczas próby użycia 
ropy jako opału. 

San Francisco, 9 września. Według 
wyniku wczorajszych wyborów przywództwo 
m kongresie przejdzie w ręce republikanów 
postępowych. Dowództwo narodowe Roose- 
velta przez to jest uznane. 

Montreal, 9 września. Premier kana- 
dyjski wydał na cześć czlonków kongresu 
eucharystycznego śniadanie, podczas którego 
kardynal Vanutelli wyraził radosć z panują- 
cej w Kanadzie wolności religijnej i wzniósł 
toast ma cześć króla angielskiego. Kardynał 
podniósł dalej, że Papież cieszy się pełnią 
sił i zdrowia i wychylił kielich na jego 
CZEŚĆ. 

Z awiatyki. 

Wiener Neustadt, 9 września. Podczas 
wczorajszego treningu podporucznik Aszalos 
spadł wraz z aparatem i zranił się w rękę. 

Podczas mityngu popołudniowego Adolf 
Warchałowski wzniósł się z Najd. Arcyksię- 
ciem Leopoldem Salvatorem, równocześnie 
zaś wzleciał brat jego Karol Warchałowski. 
Jeden aparat unosił się nad drugim. Podczas 
tego Adolf zawadzi! skrzydłem latawca 0 a- 
parat brata, Adolf poleciał dalej, Karol zaś 
spadł wraz z latawcem. Publiczność była bar- 
dzo poruszona. Pilot doznał złamania goleni. 
Najd. Arcyksiążę pospieszył wyrazić inu kon- 
dolencyę. Aparat jest zupełnie zniszczony. 

Illner przedsięwziął lot na „Mewie* i 
pozostawał dwie godziny w powietrzu, przez 
co pobił dotychczasowy rekord. Illner zdobył 
też rekord co do wysokości. Był on przed- 
iniotem żywych owacyj ze strony publiczności, 

Bukareszt, 9 września. Awiator Molla 
wzleciał wezoraj z Chitilla do 500 metrów 
i okrążył kilkakrotnie miasto. 

Issy les Moulineaux, 9 września. 
Awiator Chavez wzbił się do wysokości 2608 
m., ustanawiając nowy rekord światowy. 

Clermond-Ferrand, 9 września. Lo- 
tnik Weyiman, mijając Montluęon, stracił 
z powodu wiatru i deszczu kierunek i długo 
krążył, by go odnaleźć. (idyby nie to, bylby 
we właściwym czasie zdażył do celn. Wey- 
man wylądował we środę o Tis wieczorem 
15 klm od Clermont. 


Cholera i dżuma. 


Wiedeń, 9 września. Badania bakte- 
ryologiczne, zakończone wczoraj w sprawie 
zmarłego przed kilku dniami ogrodnika Jó- 
zefa Gassenhubera w Altmannsdorf, wyka- 
zaly cholerę azyatycką. ona jego i dziecko, 
które również zachorowały, są obecnie w 
szpitalu. 

Praga, 9 września. Pogłoska, rozpo- 
wszechniona wczoraj, jakoby szezotkarz Józef 
Ehrlich, który zmarł w szpitalu, umarł na 
cholere. jest nieprawdziwa. 


Petersburg, 9 września. Inspektor sa- 
nitarny, który kieruje zarządzeniami do zwal- 
czaniu epidemii dżnmy w Odessie, doniósł 
elegraficznie ministerstwu spraw wewne- 
rznych, że na wszystkich okrętach, wyjeżdża- 
jseych z Odessy, wytępiono szczury. Podró- 
żnych i załogi badają lekarze w chwili od- 
jazdu okrętów. Na dworcu w Odessie wszyst- 
kie pociągi przed odejściem podlegają dezyn- 
fekcyi. We wszystkich ubikacyach dworca i 
magazynów wytępiono szczury. 

Komitet giełdy w Odessie uchwalił 
ogłosić oświadczenie, że wobec energicznych 
zarządzeń poczynionych przeciw dźumie i 
wobec małej liczby wypadków śmierci na 
dżumę pogłoski o znacznem szerzeniu się 
dżumy są nieuzasadnione. l 

konstantynopol, 9 wrzesnia, W wila- 
jecie Erzerum stwierdzono cztery świeże wy- 
padki cholery, z któryel dwa skończyły sie 
śmiercią chorych. i 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 9 września. (Tel. prytc.). 
Na posiedzeniu komisyi gubernialnej do 
spraw Stowarzyszeń i Związków rozważano 
sprawę zamierzonego zawieszenia „Towarzy- 
stwa opieki nad zabytkami“. Komisya wv- 
słachawszy wyjaśnienia pisemnego zarząd. 
oraz przedstawicieli Towarzystwa, nie znala- 
zła dostatecznych powodów prawnych do 
zawieszenia instytucyi. Powodem zamierzo- 
nego zawieszenia byly przedstawienia wła- 
ściwych władz, jakoby "Towarzystwo w spo- 
sób niezgodny z ustawą zbierało drogą pu- 
bliczną ofiary. czego w rzeczywistości nie 
hyło. l l 

Na tem posiedzeniu miała być też roz- 
ważana sprawa zawieszenia działalności To- 
warzysiw Bibliotek parafialnych w 
warszawskiej. jakoby nieprawnie zalegalizo- 
wanego. Uehwalono skierować sprawe da 
senatu. Pozostawiono bez rozważenia ustawe 
Tow. statystyczno-ekonomicznego, odroczono 
leoalizacyę Tow. opieki nad niezamożnymi 
uczniami szkoły Ron alera, wreszcie odmi- 
wiono legalizacyi Związku rodu szlacheckie- 
go Czarnowskich. 

Warszawa, 9 września. (Zel. pryw.). 
Stan ochrany wzmocnionej w gub. warsza- 
wskiej przedłużono do 17 września, łub też 
do wydania nowego prawa o stanie wyjątko- 
wym, jeżeli ukaże się ono przed tym czasem. 

Lódź, 9 września. (Tel, pryw.), Marya- 
wici wystąpili z projektem wzniesienia w {.o- 
dzi przy ul. Franciszkańskiej, gdzie znajduje 
się ich kaplica, wielkiego kościoła katedral- 
nego, oraz seminaryum duchownego. 

Kijów, września. (Tel. pryw.). Sad 
wojenny skazał więźnia Wiasowa, oskarzo- 
nego o usiłowane zabójstwo dozorey wie- 
ziennego, na śmierć przez powieszenie, 

Petersburg, 9 września. (Tel. pryw.). 
Ministerstwo oświaty zamierza wprowadzić 
naukę ćwiezeń wojskowych jako przedmiot 
obowiązkowy nietylko do szkół średnich. ale 
i ludowych w paustwie i w tem celu zasie- 
gnęlo opinii kuratorów okręgów naukowych. 
na eo już otrzymuje odpowiedzi. j 

Wszyscy kuratorowie przychylają sie 
do projektu ministerstwa, inotywując to tem, 
że nauka ćwiezeń wojskowych umożliwi pow- 
stanie straży ogniowych po wsiach. 

. Petersburg, 9 września. (Tel. pryw.). 
Dzienniki petersburskie, donoszą, że miejsco- 
we Towarzystwo wyborców i obywateli otrzy- 
mało polecenie zlikwidowania swej działal- 
ności, senat bowiem rządzący uznał działa|- 
ność takich Towarzystw za zbyteczną tam, 
gdzie istnieje samorząd miejski, W Peterbur- 
gu Towarzystwa te odgrywały bardzo powa- 
żną rolę przy wyborach do Rady miejskiej. 

Moskwa, 9 września. (Tel. pryw.) Na 
ogólnem posiedzeniu ekspertów wystawy koni 
powiększono liczbę premij dla polskich ho- 
dowców, mianowicie przyznano medale złote: 
ks. Lubomirskiemu, Józefowi hr. Potoekiemu. 
p. Skłodowskiemu; medale srebrne pp.: Mo- 
rawskiemu i Chlorkowskiemu. 


gul, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 września 1910. Zamknięcie 
gieldy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
50. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 66i—, Akcye węgierskiego Zakładu 


kredytowego 861:25, Akcye Anglobanku 
317-—-, Akcye Unionbanku 62075, Akcye 
Landerbanku 52:25, Akcye Bankvereinu 


55250, Akcye Bodeneredit 1343:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 691:—, 
Akcye kolei państwowych 75125, Akcye 
kolei Południowej 12050, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5810:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 46825, Akcye Rima Muranyi 699'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2882'—, 


Odpowiedziałny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


uazie NA SEZON ZIMOWY! 
Wielki wybór wszelkich gatunków FUTER 
=-=- poleca znany MAGAZYN 


ren M. A. AUGUSTYN 


Poleca się werande 


C S RE 


„= Eo DY LI 


we Lwowie, ul. Teatralna 7, 


vis a vis gł. wejścia Kościoła Katedr. 
Cenniki na żądanie opłatnie. 


Władysława Podhalicza przy ul. Akademickiej 1l. 5. 


Cukiernia poleca nowość: 


Kaczki Chanteclair, 


Garnuszki z malinami, Lody z pianka, Czekoladę, Kawę 


gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 
Cukiernia i weranda otwrarte od godziny 7 rano do 12 w Roc 


NADESŁANE. 


Dożył Pan kiedy takiej szybkości? 


EM Wczoraj na pozór śmiertelnie chory; niemi- 
dosierny kaszel; brak tchu; ból gałdła i tru- 
dny przełyk. A dzisiaj ? Wszystko zniknęło — 
precz, załatwione. A jak? Jedno pudełko 
Faya prawdziwych Sodeńskieh pastylek mi- 
neralnych, których dostaje się w każdej aptece 
i drogueryi po kor. 1:25, dokonało tego ca- 
EE lego cudu. 

Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Th. 
Guntzert e. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV/1, Grosse 

Neugasse 17. 


d 


W najnowszych wydaniach 


wszystkie książki szkolne 
poleća księgarnia 
ZIENKOWICZA — CHĘCIŃSKIEGO 
we Lwowie, nl. Teatralna 1. i, 
przy wejściu na plac Maryacki. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rablają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 

wy — naprawione odsyłają. 


Podczas letniego sezonu podróżnego najwy- 
składać kosztowności i papiery 


wartościowe 


godniej 


w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 


Sokal i Lilien 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciem. Abonament kwartalny, półroczny 
i roczny. 

Prospekty na żądanie. 


CASINO DE PARIS 
Programm 1—15 TX. 1910. 


Etta Haraszthy, Chanteuse hongroise, 
Herma Severa, Soubrette. 

Quartett Ronsdorf, Chant vokalisse. 

Jan Kolischer, polski humorysta. 

Mtle Biyessy, Soubrette anglaise. 

Paul Rochelii, Veutriloquiste, 

The 3 Collon Girls, engl. Song & Dane. 
Schäfer & Fischer, Duett comique. 
Stanisłuw Orzelski, Tenor du Opera. 
Lazika Laszlowski, Danseusse espagne. 
Minna Reverelli, tyrolienne. 

Mme Borowska, 'Cabarettiste par exelence. 


KINEMATOGRAF. 


Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 9 września 1910. 


Hotel George'a. 


PP. B. Dłuski z Teresin, K. Obrębo- 
wicz z Warszawy, 


Hotel Europejski. 


PP. $. Piątkiewiez z Żydaczowa, M. 
Rakawski z Rossyi, T. Jabłoński z Krakowa, 
J. Górecki z Krakowa, J. Wołoszyn z Hu- 
siatyna. 


Hotel Imperial. 


PP. J. Feuerstein z Drohobycza, K. 


Skrzyński z Bachórza. 


Hotel „Austria“, 
PP. A. Kos z Rossyi, dr. A. Kolessa 


a | isdn. 


Koronowa waluta. łacą ż dają | Koronowa waluta. łacą żądaj Koronowa waluta. łacą żądaj 
CENNIK foramle A aż BAM OAI? WEIR 0 S a 239 289 
Lwowskiej Izby handlowej i ł „ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 16960 173-60 | « Obligacye indemnizacyjne. Czerw. krzyża auste, tow. 10 zł. . 6275 6675 
wowskiej lzby handlowej i przemysłowej, > „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 22850 23450 | Kroacyi i Slawonii . . 946—  95— węg. tow. 5 zł. . . 3846 4240 
a BA |płacą|żądająj | » „ 1864 po 100 zt. . . . . 32375 32975 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 9205 93-05 Losy fund. ' Areyks. Rudolfa 10 zł. 7%— 79— 
Lwów, dnia 9 września. | walutą kor. | |p”, ” 1864 po 50 zł.. . 328775 32975 : Salma 40 zł. m. k. . 285:— 306:— 
I. Akcye za sztukę. Kh EE iA Listy zast. domen państ. po 120 zł, 5pr. 288— 290-— F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga. 20 zł. 115:— 185:— 
z Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 1083:50 10450 
im ju = TH P a Pam. 687 —|6b5 — Z) PE IE Koran ab). a Poż. kaj, Bukowiny z r, 1898 los J. Akcye banków (za sztukę). 
ZA or. : : — — 
po zł. 200 (400 kor.) . . 452 —| — —| | Austr. renta złota wolna od podatku Bukowińskie KR propinacyjne los i G Banku Anglo-Austr. 240 kor. 3816:75 31775 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 za 100 zł. 4 pr.. . . . . 11625 11645 | za 100 zł. 5 pr. 1, 10105 10205 |Eeszt- Banku handl. 500 zł. . 3875— 3888-— 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 554 —|560 —| | Austr. renta w wal. kor. welna od Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. 92:70 93:70 Zakł. kred. dla handlu i przem. 667:— 668:— 
aan aE podatku 4 pr. 93:80 94— |Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9185 98:65 | Weg Banku kredyt. 200 zł. . 86250 86350 
tem Lipińskiego po 500 568 —|575 — Pożyczka miata Lwowa zir. [080 - | Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 149:— 75120 
C. Obligacye kolejowe. 4 89-70 96-70 Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 696— 698-— 
II. Listy zastawne za 100 kor. a ECS, ; dla han. i przem. 200 zł. 445:— = 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9410 95:10 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- Banku ala katea Ę A 
Banku h. g. E w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne ron) 4 p 5 zm amm anku EO A (ORAS Ash Aa Rok 
„o osa kląpr.w.a.losw5O1. e | 99 —| 99 70] | od odatku za 100 zł. 4 pr, . . 11845 11445 Pod. prem. za 100 frank. 2pr. LIZRBWISA| » e som 1850:— 1860: — 
SA "4pr. w.a.601.po200k. te | 93 30| 94 — E . Elżbiety za 200 zł. mk. Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 258.50 25950 Ozeki Sta k ( Rt ank) 200 zł. 62126 62225 
> kraj 0 pr.w.a.losw5il. © | 99 70100 40] | 5ó/, pr. (ostemp akoye) 449-75 45175 an E  OOOW WA CIR 0 
p 4 pr. w. a los w 571. „ | 94 30| 95 —| | Kol. Cesarza iiag Józefa za @. Listy zastawne. Oblig. hipot, i listy dłużne iynosteńska banka 100 zł. » 278:— 276:50 
Tow. kred. gal. ziem. 4 PR æ 100 zł. 51 p . 11770 11870 (za 100 zł. Nom.). E. Ak dach í 
pierwsza emisya) . = |96-| — —| | Kol. Karola adwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 4:5 pr.. . 10050 10150 +. AXore PORZ enyan 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr ə (ostemp. akcye) . . . « 94605 9525 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 9460 95-60 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 452-— 458— 
los w 413 je pogo * = a Sm Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. » n» Obl. prem. zr. 18803 pr. 298:60 80460 n akcye zakład. 200 zł. 420—  —— 
4 pr. los w 56 la 2 wolne od podatku 4 pr. . . 9405 9505 BIK ORC 889 8 pr ze” nia Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5310— 5340-— 
IM. Obligi za 100 kor. | = Obligacye pierwszeństwa (kolejowej. a PAR PTE Sassy 200 2. BBB B55 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. F | 97 60| 98 50) | Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10350 10440 Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. ża 10975 11125 | „ Lwów-Klepurów-Jaworów lokal. 
Bukow, fund. propin. 5 pr. w. a. © |100 50/101 20 w złocie za 200 zł. 5 3 LL1_aqo A SASA los BOT a 99:10 99:60 400 kor. . . 330:— 340 — 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) m | — —| — —| |Kol. Czeskiej zach. za 00, 1000 i „ 6014 Pp 93:85 9435 | Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500 zł.mk. 1192— 1138 — 
* = „ A'japr. (8em.) m | 99 50/100 20 5000 zł. kpr. . . 94-60 95:60 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. Id 56lat 9250 9350 
4 pr. (4 o 2a | 92 80) 93 50| | Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za w om w n Śpr.los.śllat 9540 9640 L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kol. lokalne dtto 4 [dł a 0 6 "| 92 80| 93 50 400 kor. 4 pr. . 94:50 9550 | n s 4 pr. stare . 9650 97:50 
Pożyczka m. Krakowa A 93 —| 93 70] | Kol. północnej ces. Ferdynanda GL Banku kraj. "dla Galieyi Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 745:— 750— 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, z r. 1886, $ pre. 9755 98:50 |. 4a pr. 51'a lat zwrotna 975 10075 | Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 870:— 875— 
z roku 1893 . 93 —| 93 70 Kol. północnej ces. Ferdynanda Gm Banku krajowego =) komun. 3 Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 76025 76125 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . 89 80| 90 50 z r. 1887, 4 pre. (sr.) i 96-30 97-30 emisya 42 lat 4*/ą 99:75 10075 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2822:— 2830— 
„n „n 4 konwen. . 92 —| 92 70) | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kr. obl. kolej. ŠL 574l. 4pr. 9390 9390 | Schodnicy 500 kor. +6 + „ BA0r— B48:— 
" szkolna krajow. 4 pr. z r. 1887, 4 pre. j 96:45 97-45 Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 98:— 99: — Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 387-— 389 — 
ralem 7 40 98 —| 98 70| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em, o m „ 50 latw.k.4 pr. 98-75 9975 |Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 268:— 270: — 
| IV. Losy. ! Kol. $ oma i Ra nandaket. 96 97 H. aunean z era pierwszeństwa M. Weksle. 
M. Krakowa po 7, 20 (40 kor.). 119 —|120 — z r. 1891, 4 pre. 96: — 97: — zł nom. Berlin za 100 marek 5 
i : erlin z no. —— —— 
Y. Monety. Kol. północnej ces. Ferdynanda em. P , Tow. żegl. par. po PA za 400 i = f Londyn za 10 funt. szt. Sy pr.. 24020 240-45 
A ZT. 1898, 4 pre. 96: — 97: — 10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . 11%:— 113:— Paryż za 100 franków . 9515 95-30 
Dukat cesarski , 11 36| 11 48; | Kol. północnej 4 Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11150 11250 PAn za 100 rubli Sih 1. 25425 25475 
20 frankówka . 19 10| 19 20 z r. 1904, 4 p > 96:25 97:25 | Kolej Lwów-Czern. aaaiy z r. 1884 Niemi. an Feral 3 m 117-45 117-65 
100 rubli rosgyjskich srebrnych 250 —|258 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 za 300 zł. . . 81:50 86:50 WE ki nA j 94.59! 9479 
aa papierowych 254 —|255 50 kor. 4 p . 98:75 9475 | Kolej Lwów-Czern. p r. 1884 za 300 F w ki pa ki z la 3 
100 marek niemieckich . 117 30/117 70| | Kol. gelle. Karola Iuäwika 4 pr . T9410 9510 | zł ápr . 92:85 98:85 e AT 9505 95-20 
Kol. Te czern.-jasskiej z roku Gal. kol. BE wschod, za 100 zÈ 4 p pr. —— — E e i 
> A iei. 1894 E 93:85 94:85 | Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 10%30 103-3 
Kurs giełdy wiedeńskiej Kol. Areyks. Rudolfa " (Salzkammer- W a 890 R 4 pr. 99-75 —— N. Waluty. 
Dnia 7 września 1910. gut) za 400 marek 4 pr. 116—  115:— idógy Coś) Dukat cesarski . 11-37 11-40 
. Ogólny dług państwa, łacą żądaj : Sk š ; Austr.-węg. 8 guld. złota moneta  —-— —— 
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Licytacye. 


L. cz. E. XVII. 2088/10 (3) (9976 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Kra- 
kowskiem odbędzie się dnia 11 października 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w oddziele XVII. licy- 
tacya realności lwh. 594 ks. gr. gm. m. 
Lwowa III. dz. objętej, położonej przy ulicy 
Żółkiewskiej Nr. orj. 82 A. oznaczonej, skła- 
dającej się z parceli gruntowej o powierzchni 


„Gazeta Lwowska* Nr. 205 


DZ HA EW WM KA U Ew i ED dad Wr M. 


2097 mê, na której znajduje się dom jedno- 
piętrowy, do którego przylega drugi dom je- 
dnopiętrowy mieszkalny oraz dwa parterowe 
budynki murowane i stajnia murowana, dalej 
znajduje się komórka i szopa drewniana, bu- 
dynek drewniany mieszczący łazienki i sltanę 
drewnianą wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z okien, drzwi, dzwonka, latarni, 
tablicy na spis lokatorów, kotła miedzianego, 
parkanu, drzew i krzaków owocowych, gno- 
jarki, śmietnika, haków do wieszania mięsa, 
żłobów, drabiny, kluczów, ramy. piecyka, stor. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 72.000 kor., przynale- 
żności zaś na 2668 kor. 10 hal. 


z dnia 10 września 1910. 


Najniższa cena wynosi 87.884 kor. 05 
hbal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny. protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w oddziele XVII. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomor bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do deręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, 5. I., Oddział XVII. 

Lwów, dnia 24 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 282/10 (9) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Waleryana Ustrzyekiego i 
Frane'szka Czecha, zastąpionezo przez awo- 
kata dr. Rottsteina w Jarosławiu, odbędzie 
się dnia 3 października 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14 licytacya realności 
lwh. 789 ks. gr. gm. kat. Kobylnica woło- 
ska składsjącej się z 14 morgów gruniu wraz 
z eegielnią sezonową wraz z przynaleźno- 
ściami w protokole oszacowania bliżej opisa- 
nemi. 

Nieruchomość wystawicna pa licytacyę 
jest oceniona na 98.867 kor. 30 hal, przy- 
należności zaś na 16.440 koron. 

Najniższa cena wynosi 76.871 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabul., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczaluą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjuym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiune 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienicnego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałegu. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 17 sierpnia 1910. 


(9962 3—3) 


(9982 2—3) 
Sadowa hala sukcyjna we Lwowie, 
ni. Podlewskiego i. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszedniej 
przed południem od 8 do 22, po południu 
od 2 do 6, -—— w soboty po poludnin od 
3 do 8. 


Poniedziałek 12 września 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, to- 
wary korzenie, ubrasia męskie oraz czę- 
ści składowe do instalacyi wodociągów 
i światła elektrycznego. 

Wtorek 18 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, kasa, maszy- 
na do pisania, obrazy olejne i dywany. 

Środa 14 września 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian. 

Jzwartek 15 września 1910 od 10do 12 go- 
dziny przed południem: meble, forte- 
pian, gramophon, dywany. 

Piątek 16 września 1910 ad 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian i 
książki hebrajskie. 

Sobota 14 września 1910 od godziny 4 do 
8 po południu: meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lievtacya w geo- 

Jainaeh wżędowych. 

Lwáw, dnia 5 września 1910. 


L. cz. E. 588,10 (10) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie E:lii Tow. akcyjnego „Fi- 
lizle der Aktiengesellschafi für Holzgewia- 
nung u. D.mpfsśgebetrieb* zastąpionej przez 
adw. dr. Perla w Czerniowcach, odbędzie się 
dn'a 10 października 1910 o gdz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 2101 
gm. Zabie objętej. 

Nieruchomeść powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 20.911 koron 
33 hal. 

Najniższa cena wynosi 13 940 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny. wyciąg katestralnp, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, dnia 26 sierpnia 1910. 


(9972 3—3) 


L. ez. VIII. b. 2863 435) (9837 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Wi- 
słaku pod Białobrzegami Swołarzynami-Wolą 
dalszą- Dąbrówka w km. od 26'700 do 37'118 
zezwolonych przez e. k. Namiestnictwo roz- 
porządzeniem z 12 kwietnia 1910 L. VIII b. 
2656 (35) wykonać się mających w latach 1910, 
1911 i 1912 odbędzie się dnia 20 września 
1910 o godzinie 12 tej w południe (czas ko- 
lejowy) rozprawa ofertowa w e. k. Kiero- 


8 


wnietwie budowy regulacyi Wisłoka w Rze- | 


szowie. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających msateryałów wynosi około: 

10 10000 m.* faszyn wiklowych, 

20.200 00 m.3 faszyn lasowych, 

300 000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podaną ilość materyałów warto- 
ści fiskalnej około 69.000 koron ma być do- 
sterczoną da budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo bu- 
dowy regulacyi Wisłoka w Rzeszowie i mo- 
że być w razie zwiększenia, lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem c. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, maja 
być wnoszone oferty sporządzone ściśla we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 2000 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo- 
nych według kursu z dnis poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskelnych dla całej dostawy wy- 
rażony cytrami i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściowa dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 29 sierpnia 1910. 


Stempe 
; od (Wzór oferty). 


Karons Oferta. 


Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w łatach 1910, 1911 
i 1912 dostarczyć w terminsch przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Wisłoka w 
Rzeszowie oznaczonych, materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na Wisłoku pod 
Białobrzegami Smolarzynsmi-Wolą dalszą-Dą: 
brówką w km. 26700 do 37115 w ilości i 
pod waruokami podanemi w obwieszczeniu 
2a opnsteam . . . . (cyframi i słowami) 
odsetek z een fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wsdynm składam (y) 


W , dnia . 1910. 
Podpis i miejsce zamieszkania. 


1. 2922 VIII./b. (39) 
Obwieszczenie, 

(elem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Stryju 
pod Międzyrzeczami - Żydaczowem - Ozartoryą 
w km. od 0000 do 5000 zezwalonych przez 
komisyę regulacyi rzek w Galicyi wykonać 
się mających w latach 4910, 1911 i 1912 
odbędzie się dnia 14 września 1910 o 
dzinie 12 tej w południe (czas kolejowy) roz- 
prawa ofertowa w e. k. Kierownietwie budowy 
regulacyi Stryja w Stryju. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

12.800 m.* faszyn wiklowych, 

24.600 m.? faszyn lasowych. 

500.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 938.800 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter- 
minach oznaczonych przez e. k. Kierownietwo 
budowy regulacyi Stryja w Stryju i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo- 
trzebowania o 20 pre. zwiększona lub zmniej- 
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwiększe- 
nia dostawy nie może żądać wyższej ceny za 
materyały w większej iłości dostarczone, ani 
też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do 
skarbu Państwa w razie zmniejszenia do- 
stawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednostkoa- 
wych przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wych w wymienionym e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. iw wadyum w kwo- 
cie 8000 koron, w gotówce lub pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy: 
wyrażony cyframi i słowami. 


(9835 3—3) 


Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 29 sierpnia 1910. 


(Wzór oferty.) 
Oferta. 


Stempel 
1 kor. 


Mocą| której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiazuje (my) się w latach ś 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wnictwo budowy regulacyi Stryja w Stryju 
oznaczonych, materyały faszynowa do budowli 
regulacyjnych na rzece Stryj pod Międzyrze- 
czami-Zydaczowem-Czartoryą w km. ed 0000 
do 5000 w ilości i pod warunkami poda- 
nęmi w obwieszezeniu za opustem . . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
vez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składamy (my) . 


W Stryju, dnia . . 1910. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L IX. b. 491[1 (3836 3—3) 
Obwieszezenie. 

W celn oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńću pań- 
stwowym w stryjskim okręgu budowniczym 
w latach 1910, 1911 i 1912 odbędzie się 
dnia 12 września 1910 w c. k. Starostwie 
w Stryju licytacya ofe: towa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1910 wynoszą 22997 kor. 
11 hal. 

Budowle powyższe obejmują wymianę 
54528 m. b. dębowych poręczy drogowych 
i słupków i 8176 m. b. pachołków debo- 
wych, wykonanie naprawy 12 mostów dre- 
wnianych, wykonanie 75 mê muru oporo 
wego i naprawę murowanego przyczółka. 

Rodzaj i rozmiar robót mających się 
wykonać w latach 1911i1912 będzie przed- 
siębiorcy podany w każdym z tych lat 
osobno. 

Jako termin wykonania robót w roku 
1910 oznacza się koniec czerwea 1911. 

Protokolarne oddanie budowy do wy- 
ace nastąpi najdalej do 15 października 
1910. 

Warunki przedsiębicrstwa ogólne i szcze- 
gółowe wraz z planami i opisem robót mają 
cych się wykonać w roku 1910 wykazem 
cen jednostkowych i kosztorysem sumary- 
cznym na rok 1910 przejrzans być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna- 
czenym dniu najpóźniej do godziny 12 tej 
w poludnie wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwe bezpłatnie udzieli, a zaopztrzone 
marką stiempiową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5°/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi, 
ale i literami. 

Ofe ent winien na blankiecie na wła- 


| ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 


rowany opust czy nadwyżkę cen jednost- 
kowych bez Żadnych dopisków wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 0s0- 
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekeyi 
drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą liecytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. : 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 12 września 1910 
o godzinie 12 w południe w e. k. Starostwie 
w Strgju. R 

Orzeczenie, czy wynik lieytacyi jest 
pomyślny i która z ofert jest dla c. k. fun- 
dus:u drogowego korzystną, przysługuje e. K. 
Namiestnictwu. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
We Lwowie, dnia 26 sierpnia 1910. 


L. Prez. 1983/140 (10) (3888 3—3) 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Samborze rozpisuje po myśli rozporządzenia 
pełnego Ministerstwa z dnia 3 kwietnia 1909 
Nr. 61 dzpp. licjtacyę ofertową na dostawę 
koksu gazowego do centralnego ogrzewania 
gmachu c. k. Sądu obwodowego i budynku 
domu więziennego w Samborze, w sezonie 


opałowym od 18 października 1910 do 30 
września 1911. 

Koks pogazowy pochodzić ma z kopalń 
górnoszląskieh, przedewszystkiem z miejsco- 
wości Zsbrze, ma być gatunku najlepszego 
prima, formy kostkowej, z wykluczeniem for- 
ny orzechowej (Nusskoks). 

Ilość dostawić się mającego koksu wy- 
nosi w przybliżeniu 40—50 wagonów o po- 
jemności 10.000 klg. netto. 

Miejscem dostawy jest budynek sądowy 
względnie więzienny w Samborze. 

Zamknięte i opieczętowane oferty pi- 
semne opatrzone napisem: „Oferta N. N. na 
dostawę koksu z wyszezególnieniem jakości 
i ceny za 1 wagon koksu pojemności 10.000 
klg. netto z dostawą do budynku sądowego, 
względnie więziennego przy dołączeniu wa- 
dyum w kwocie 1000 (tysiąc) koron w go- 
tówce, lub w papierach wartościowych bez- 
pieczeństwo pupilarne mających, wnosić na- 
leży do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
w Samborze najdalej do dnia 20 września 
1910 do godziny 12 w południe, w którym 
to terminie nastąpi komisyonalne otwarcie 
ofert i przybicie. 

Szczegółowe warunki dostawy są do 
przeglądnięcia w kancelaryi Prezydyum e. k. 
Sądu obwodowego w Semborze w godzinach 
urzędowych. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Sambor, dnia 14 sierpnia 1910. 


L. 2874/10 (9886 2—3) 
_ Ogłoszenie dostawy. 

Na dostawę w roku 1911 nafty do świe- 
tlenia dla c. k. zakładu karnego w Stanisła- 
wowie rozpisuje się niniejszem rozprawę ofer- 
tową. 

Roczne zapotrzebowanie wynosi około 
10.000 kg. nafty najlepszego gatunku. 

Zapotrzebowanie należy dostarczać do 
zakładu karnego mniejszem: partysmi, we- 
dług wymogów zarządu. 

Ceny rozumieją się z dostawą do za- 
kładu kary. 

Oferty ostemplowane na 1 koronę mają 
być zapieczętowane i wniesione do dnia 22 
września 1910 do 12 godziny w południe do 
c. k. zakładu kary w Stanisławowie. 

Do tego czasu ma także każdy z ofe- 
rentów złożyć w zakładzie karnym w Stani- 
sławowie wadyum do wysokości 300 kor. 

W razie przyjęcia oferty zostanie wa- 
dyum zatrzymane jako kaucya. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
22 września 1910 o godzinie 3:30 po połu- 
dniu. Oferenci mogą być obecni przy otwar- 
ciu ofert. 

Rozstrzygnięcie co do nadania dostawy 
nastąpi przez c. k. Ministerstwo sprawiedli- 
wości. 

Do czasu rozstrzygnięcia pozostają ofe- 
renci zobowiązani do podanych warunków w 
ofercie. 

C. k. Zarząd zakładu kary w Stanisła- 
wowe. 

Stanisławów, dnia 1 września 1910. 


L. ez. E. VIJL. 1048/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chany [Blumenkranz w Bo- 
rysławiu zastąpionej przez adw. dr. S. Heim- 
berga w Drohobyczu odbędzie się dnia 15 
września 1910 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 71 
lieytacya połowy realności obi. lwhb. 285 ks. 
gr. gm. kat. Borysław c.k. Skarbu Państwa 
własnej, a składającej się jedynie z parceli 
budowlanej le. 806/1 wraz z przynależno- 
Śelami, składającemi się z połowy domu mie- 
Szzalnego. 

Nieruchomość wystawiona na liejtacyę, 
jst oceniona na 132 kor. 50 hal., przynale - 
Żności zaś na 550 kor. ~- 

Najniższa cena wynosi 341 kor. 25 
bal., poniżej tej ceny sprzedzź nie przyj- 
dzie do skutku. 

Waiunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
rachomości dokumenta (wyciąg tabułarny, wy- 
ciąg katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 88. 

Takie prawa, wobec których nimiej- 
sza licyiacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo - 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaja co do samej nieruchomo- 
ści nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
ezone. 

„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytzeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 2 sierpnia 1910. 


(10039) 


L. cz. E. 4426/9 (7) 


(10049) 
Kdykt licytacyjny. 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 


dewi pelnomocnika do doręczeń w siedzibi 


Na żądanie Towarzystwakredyt. „Niwa“ | sądu: zamieszkałego. 


w Rawie zastąpionego przez adw. dr. Verstdn- 
diga odbędzia się dnia 16 września 1910 o 
godz. 8'30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Rawie liey- 


tacya : 

a) 1/2 realności lwh. 51 gm. Hołe 
rawskie, 

b) 14 realności lwh. 83 gm  Hołe 
rawskie, 

e) 8/24 resłności lwh. 84 g Ile 
rawskie, 

d) 824 realności lwh 85 gm. Hołe 
rawskie, 

e) 824 realności lwh. 86 gm. Hołe 


rawskie wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się ad a) ze starego płotu. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na: ada) wraz z przy- 
należytościami na 1943 kor. 50 hbal., ad b) 
na 25 kor., ad e) na 31 kor. 23 hal., ad d) 
na 37 kor. 50 hal., ad e) na 87 kor.51 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 2) 1295 kor. 
66 hal., sd b) 16 kor. 66 hal., ad e) 20 kor. 
82 hal., ad d) 25 kor., ad e) 58 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi» 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 10 sierpnia 1910. 


L. ez. E. 920/10 (5) i E. 1234/10 (5) 
(10054) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Wiktoryi Babiez i Powiato- 
wej Kasy oszczędności w Ropczycach zastą- 
pionej przez adw. dr. Krisego w Ropczycach 
odbędzie się dnia 30 września 1910 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 88 w Ropczycach li- 
cytacyś : 

a) połowy realności lwh. 298 ks. gr. 
gm. kat. Łopuehowa Weroniki Kosydarowej 
własnej, 

b) połowy realności lwh. 298 i 1/4 ezę- 
ści lwh. 298 i 1/4 części lwh. 305 tej samej 
księgi Jana Kasydara własnych wraz z przy- 
należytościami. 

Te nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na: a) 6577 kor. 21 hal., 
b) 7046 kor. 27 bal. 

Najniższa cena wynosi: a) 4884 kor. 
20 hal., b) 4697 kor. 52 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 21 sierpnia 1910. 


L. ez. E. IV. 886/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4 października 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 20 odbędzie się lieytacya połowy 
realności lwh. 60 kgr. Stryj położonej przy 
ulicy Droh byckiej, składającej się z parceli 
bud lk. 408 bez zabudowań i par. gr. 1587 
i 1588 tworzących z par. bud. jeden kom- 
pleks i nadających się również pod budowę. 

Wartość szacunkowa wynosi 2989 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1495 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia. te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa jah 
ciężary na powyższej niaruchomości ką? 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępe 
wania licytacrinego powstuną, rawiadsmisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


(10024) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 11 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 995/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Ropczycach zastąpionego przez 
adwokata dr. Alwina w Ropczycach odbędzie 
się dnia 30 września 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33 w Ropczycach licytacya real- 
ności 243 ks. gr. gm. kat. Brzeziny nieobję- 
tej masy spadkowej ś. p. Gąsiora przez ku- 
ratora adw. dr. Miitza. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 2145 kor. 47 bal. 

Najniższa ceną wynosi 1430 kor. 30 
hal, poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg te- 
bularny, wyciąg katastrałny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 23 sierpnia 1910. 


(10053) 


L. ez. E. 451/10 (6) 
fidykt licytacyjny. 

Ns żądanie Tomasza Kawy, odbędzie 
się dnia 26 września 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 lieytaeya realności lwh. 96 gm. 
Racławice. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieşta- 
cyę, jest oceniona na kwotę 4582 koron 
44 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 38055 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu 
tarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wubec których niniejsza 
licytacyz byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie łicytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju ec da samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez pezybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

~ C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 11 sierpnia 1910. 


(10073) 


L. cz. E 1586/9 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Daia 13 września 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II, odbędzie się I. licy 
tacya połowy realności lwh. 10, gm. Dołżka 
roli 8 ar. 81 m.*; II. 1/12 części iwh. 2 tej 
gminy — ogrody (cała) cbszaru 7 ha. 66 s. 
37 m.? z budynkami gospodarczymi; III 
1/12 części lwh. 104 gm. Delika — cała chb- 
szaru 3 ha. 99 ar. 69.2. 

Nieruchomości te wystawione na licy 
tacyę, Są ocenione, a to: ad I. na 50 knr, 
sd II. na 767 kor. 68 hal, ad III. na 375 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 33 kor. 
84 hbal, ad II. 511 kor. 79 hal, ad TII. 
250 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Wojniłów, dnia 20 lipea 1910. 


(10091) 


L cz. E. V. 3822/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markuss Kahanego i Luza 
Rubla odbędzie się dnia 7 października 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 41 parter, 
lieytaeya realności lwh. 1039 ks. gr. gminy 
Przybyszówka objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4025 kor. 


(10072) 


Najniższa cena wynosi 2688 kor. 66 hal., | l. cz. E. 880/10 (10) 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastralny), może każdy, ma- 


9 


jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, | 
w biurze Nr. 35. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya bytsby niedcpuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamians 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmisnkowanej nierucho 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 8 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 411/10 (10074 1—3) 
Edyki lieytacyiny. 

Na żądanie Firmy A. E Schónker w 
Oświęcimiu, odbędzie się dnia 6 października 
1910 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w 
Bohorodezanach licytacys : a) 1/3 realn. lwh. 
64 ks. gr. Głębokie, b) 1/2 realności lwt. 
65 ks. gr. Głębokie, e) całej realności lwh. 
67 ks. gr. Głębokie. 

Nieruchomości wystawione na lieyta yę, 
są ocenione a to: a) 1/8 reślności lwh. 64 
ks. gr. Głębokie na 1154 kor.. b) 1/2 real- 
ności lwh. 65 ks. gr. Głębokie na 690 kor., 
e) cała realność lwh. 67 ks. gr. Głębokie na 
4420 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
alności: ad a) 769 kor. 84 hal, ad b) 460 
kor., ad e) 2946 kor. 68 həl., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezejną, należy 
zgłosić da sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podne 
szone. ' 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych niereedomościach bądź 
obsesie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania legiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego." 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI 

Bohorodczany, dnia 4 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 26/10 (10) 
Lt. 1513/10. 
Kdykt iieytaeyjny. 

Na żądanie Wojciecha i Heleny  Mi- 
gałów Kuczków w Zwierniku, odbędzie się 
dnia 28 września 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sadzie niżej wymienionym, w 
bisrze Nr. 10 licytacya 3/6 części reainości 
lwh. 2 i 36 części realności lwh. 213 ks. 
gr. gm kat. Źwiernik objętych Michała Pią- 
tka własnych. 

Nieruchomcści wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1900 kor. 57 hal., a miano- 
wicie 3/6 części realności lwh. 2 na 1578 
kor. 81 hal., zaś 3/6 części realności lwh. 
218 na 821 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi co do realneści 
lwh. 2 kwotę 1027 kor. 54 hal., zaś co do 
reslności Iwh 218 — 214 kor. 50 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i cednoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta, (wyciąg tabulsrny, wyciąg katasirainy, 
protokcły ocenienia i t- d} może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dziu urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 8 sierpnia 1910. 


(10043) 


(10027) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Wojciecha Alibożka, odbę- 
dzie się dnia 10 października 1910 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 licytacya real- i 
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ności lwh. 9 gminy Głęboka objętej Jędrzeja 
Czajki własnej, wraz z przynależnościami w 
protokole oszacowania Æ. 380/10 (6) opisa- 
nemi. 

Nieruchomość ia wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na kwotę 3016 koron 
85 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2011 kor. 
24 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrainy, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaya byłaby niedopuszeza!lną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzmaczezonym 
terminie leytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy S4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 15 sierpnia 1910. 


L. ez. E. 742/10 (10033) 
Na żądanie dr. Herschtala w Brzesku, 
odbędzie się dnia 20 paźłziernika 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 16 licytacya 1/7 
części realności lwb. 550 gm. Moszkieniee, 
składającej się z stodoły i gruntu. 

Ta 1/7 część nieruchomości wystawiona 
ns licytacyę jest ccenioną na 1756 koron 
06 hal. 

Najniższa cena wynosi 1170 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

Jakie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya tyłaby niedopuszezalną, należy zgłc- 
sié do sądu nsjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaje ea do samej nieruchomości nie wo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hadź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiutowy, Oddział III. 
Brzesko, dnia 11 lipca 1910. 


L. ez. E. 1225/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 września 1910 o godzinie 9 
przed południena odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutej-zego licytacya: 1. lwh. 1514 
gm. Uzetcze obejmującego pgr. lk. 800/24, 
2. lwh. 580 tej gminy obejmującego pgr. lk. 
1058, 1341, 1896/4, 2264, 8. lwh. 91l tej 
gminy obejmującego pgr. lk. 538/2, 541 2, 
1305/1, 1767, 1943, 4. lwh. 932 tej gminy 
obejmującego pgr. lx. 1212, 1213, 1214/1, 
2970 i 2971, 5. lwh. 1100 tej gminy obej- 
mującego pgr. lk. 3588 i 3535, 6. lwh. 1144 
tej gminy obejmującego pgr. lk. 679/1. 

(ena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
240 kor., ad 2. 213 kor. 84 hal., ad 3. 426 
kor. 67 hal, ad 4. 266 kor. 67 hal., ad 5. 
146 kor. 67 hal., sd 6. 120 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w tus. biurze Nr. 5. 
i Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys bylaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjayra, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ule mogłyby być już ze skuikiem podno- 
8zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej reslności bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstana, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Rohatyn, dnia 30 lipea 1910. 


(10051) 


L. cz. E. III. 332/10 (11) (10076 1—3) 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 12 października 1910 o godzinie 
11:50 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9, odbędzie się 
licytacya: a) realności Iwh. 643 gm. Osław 
biały, składającej się z pare. bud. lk. 417 
i 418 o łącznej przestrzeni 171 s., na któ- 
rych się znajduje stary dom drewniany 0 4 
izbach mieszkalnych, 1 kuchni i 2 komór- 
kach oraz stodoła i stajnia, parcel gr. lk. 
252, 276/1, 1852/2, 1853, 1854/1, 1856/2, 
1880/1, 1881, 1882, 1883, 1884 o łącznej 
przestrzeni około 89 a. położonych we wsi 
przy gościńcu a stanowiących grunt orny, 
parceli gr. lk. 2100 obszaru 80 a. 17 m.? 
położonej w niwie „Kływka“ a stanowiącej 
rolę, parcel gr. lk. 3668 2, 8687, 3688 o łą- 
cznej przestrzeni około 1 ba. 76 a. położo- 
nych w niwie „Jaworowa“ a stanowiących 
łąkę, wreszcie parcel bud. lkat. 52 i 558 
oraz parceli gr. lk. 1880/2 o łącznej prze- 
strzeni około 6 a. stanowiących ogrody; b) 
realności lwh. 606 gm. Osław biały, składa- 
jącej się z parceli bud. lk. 457 o przestrzeni 
l a 8 m., na której stoi tartak wodny 
gontem kryty, puszczany w ruch zapomocą 
koła rozpędowego o przeciętnej sile 5 do 6 
koni, o prymitywnem urządzeniu znajdują- 
cym się w lichym stanie, pareeli bud. lk. 
458 objętości 1 a. 29 m.?, na której stoi 
budynek mieszkalny drewniany Nr. d. 482 
o 2 izbach i kuchni oraz stajnia, parcel gr. 
lk. 956, 959/2, 960/4 o łącznej przestrzeni 
około 14 a., na których zbudowane jest de 
skami wyłużone koryto młynówki zwanej 
„Osławskij Bach*, parcel bud. lk. 143, 144, 
548 o łącznej przestrzeni około 3 a., na któ- 
rych się znajduje młyn wodny gontem kryty, 
urządzony na dwa kamienie, o prostej bu- 
dowie, wreszcie parcel gr. lk. 840/1, 959/3, 
959/4, 960/2, 961, 962, 963, 964, 965, 966, 
967, 968 o łącznej przestrzeni około 98 a., 
położonych obok tartaku a stanowiących 
podwórze, skłąd drzewa i rolę; e) 19/20 
części realności lwh. 397 gm. Potok czarny 
składającej się z parcel grunt. l. k. 1747/6, 
1748/8, 1751, 1752 i 1758,2 o łącznej prze- 
strzeni około 2 ha. 16 a. położonych w ni- 
wie „Werch Ostapiuk* a stanowiących łąkę, 
rolę i pastwisko; d) 19/20 części realności 
lwh. 407 gm. Potok czarny, składającej się 
z parceli bud. lk. 140 o przestrzeni 1 a. 37 
m.* oraz parcel grunt. l. k. 1697/2, 1697/3, 
1697/4, 1697/5,1697/6, 1699/2, 1699/3, 1700/1 
i 1700/2 o łącznej przestrzeni około 2 ha. 55 a. 
położonych w niwie „Werch Ostapiuk* a 
stanowiących grunt orny, łąkę i pastwisko ; 
e) całej realności lwh. 408 gm. Potok czarny, 
składającej się z parcel grant. l. k. 1713/1, 
1714/1, 1715/1 i 1717/2 o łącznej przestrzeni 
około 12 a. położonych w niwie „Werch 
Ostapiuk* a stanowiących rolę, pastwisko 
i łąkę; f) 100/800 części realności Iwh. 398 

m. Potok czarny, składającej się z parcel 
gr. lk. 1747/5, 1748/4 i 1750/3 o łącznym 
obszarze około 28 a. położonych w niwie 
„Werch Ostapiuk* a stanowiących łąkę; 
g) 30/100 części realności lwh. 405 gminy 
Potok czarny, składającej się z pareel gr. lk. 
1754/6, 1756/3 i 1757 o łącznym obszarze 
około 80 a. położonych w niwie „Werch 
Ostapiuk* a stanowiących rolę i łąkę; h) 
40/100 części reslności lwh. 406 gm. Potok 
czarny, składającej się z parcel gr. lk. 1804 8 
i 1805/2 o łącznej przestrzeni około 42 a. 
położonych w niwie „Werch Ostapiuk* a 
stanowiących rolę i 75/100 części realności 
lwh. 409 gm. Potok czarny, składającej się 
z parcel gr. lk. 1803/3 i 1804/4 o łącznej 
przestrzeni około 11 a. położonych w niwie 
„Werch Ostapiuk* a stanowiących łąkę; j) 
1,8 części realności lwh. 410 gm. Potok 
czarny, składającej się z parcel gr. lk. 1814/2, 
1815/2 i 1816/2 o łącznej przestrzeni około 
26 a. położonych w niwie „Werch Ostapiuk* 
a stanowiących rolę i łąkę. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
Są ocenione, ad a) na 3865 kor., ad b) na 
3880 kor., ad c) na 998 kor., ad d)na 1216 
kor., ad e) na 150 kor., ad f) na 67 kor., 
ad g) na 66 kor., ad h) na 100 kor., ad i) 
na 90 kor., ad j) na 30 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2576 kor. 
66 hal., ad b) 2586 kor. 66 hal., ad e) 665 
kor. 52 hal., ad d) 810 kor. 66 hal., ad e) 
100 kor., ad f) 44 kor. 66 hal, ad g) 44 
kor., ad h) 66 kor. 68 hal., ad i) 60 kor., 
ad j) 20 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOBE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
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będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie Ba tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu 
niiej wymienionego 1 mie wskażą temuż s3- 
dowi peźnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Delatyn, dnia 30 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 1686/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 września 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
mym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya : 

a) realności lwh. 389 ks. gr. gm. Sie- 
lec obejmującej pare. gr. 102/1 o powierzchni 
45 ar. 81 m, 

b) realności lwh. 401 ks. gr. gm. Sie- 
lec obejmującej pare. gr. 492/2 1 495/2 o łą- 
cznej powierzchni 30 ar. 17 m., 

c) połowy realności lwh. 384 ks. gr. 
gm. Sielee obejmującej pare. gr. 495/3 o po- 
wierzchni 7 ar, 

d) realności lwh. 34 ks. gr. gm Sielec 
obejmującej parc, gr. 149 rola o powierzchni 
49 ar. 92 m. i pare. gr. 682 o powierzchni 
Tarar: 10 m, 

e) realności lwh. 326 ks. gr. gm. Sie- 
lec obejmującej pare. bud. 94 o powierzchni 
6 ar. 19 m., z budynkami a w szczególności 
domem mieszkalnym, stajnią, stodołą, studnią 
i pare. gr. 66 rola o powierzchni 22 ar. 
98 m. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 

ad a) na 1212 kor., 

ad b) na 628 kor., 

ad e) na 72 kor., 

ad d) na 1258 kor., 

ad e) na 2118 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 808 kor.. 
ad b) 419 kor., ad e) 48 kor. 50 hal., ad d) 
839 kor., ad e) 1412 kor. 

g Dokumenta przejrzeć można w biurze 
r. 4. 
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Takie prawa wobee których niniejsza 
licy.aeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej do dnia lieyttcyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 16 sierpnia 1910. 


L. ez. E. 101/10 (10030) 

Na żądanie Chaima Sehiffa w Brzesku 
odbędzie się dnia 18 pażdziernika 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16 licytacya real- 
ności lwh. 259 gm. Jadowniki, składającej 
się z chałupy, chlewa, stajni, stodoły i gruntn 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze studni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1373 kor. 46 hal., przy- 
należności zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 942 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobee których ninie- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz- 
nym terminie lizytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tezo rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
3%0NE. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 4 sierpnia 1910, 


L. cz. E. VI. 3010/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Adolfa Wiedera i Bronisła- 
wy ze Salamonów Wiederowej w Tarnowie, 
odbędzie się dnia 27 września 1910 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 celem znie- 
sienia współwłasności licytacya realności lwh. 
318 gm, Strusina. Gdy sprzedaż następuje w 
drodze dobrowolnej, przeto prawa wierzycieli 
na powyższej realności zabezpieczonych bez 
względu na wysokość uzyskanej ceny kupna 
pozostaną nienaruszone. 

Najniższa cena wynosi 16.660 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
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wyciąg katastralBy, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mzjący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa- 
dzie miżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sieć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dła których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacjjnego powstaną zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 5 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 1559/10 (6) 
Edykt heytacyjny. 

Na żądanie Petroneli Zastępowej, za- 
stąpionej przez adwokata dr. Dziubczyńskiego 
odbędzie się dnia 28 września 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya re- 
alności lwh. 49 ks. gr. gminy Sokół objętej 
wraz z przynależnościami składającemi się z 
drewutni i wychodka. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 4050 kor., przy- 
należności zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 2734 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralmy, protokoły ocenienia it. d.), mo- 
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 25 sierpnia 1910. 


(10040) 


. 


L. cz. E. 426,10 (10) (10034) 

Na żądanie Jana Porębskiego w Jurko- 
wie odbędzie się dnia 19 października 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16, Jieytacya 
realności lwh. 42 gm. Tworkowa, składającej 
się z domu, stodoły, stajni i gruntu wraz 
z przynależnościami składającemi się z kro- 
wy, konia, wozu, pługa, bron. 

Połowa tej nieruchomości wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 2065 kor. 
25 hal, połowa przynależności zas na 95 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1440 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomośe 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicia na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8S% 
dowi pełnomocnika do deręczem, w siedzibie 
sgdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 6 lipca 1910. 


L. cz. E. 508/10 (11) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Mojżesza Marguliesa w Ha- 
liezu, odbędzie się dnia 11 października 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w domu Na- 
gelberga, licytacya: a) całej realności lwh. 


(10041) 


597 gm. Błudniki, b) połowy realności lwh. 
652 gm. Błudniki składającycy się z grun- 
tów ornych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: ad a) na 270 kor., ad b) 
na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
180 kor., ad b) kwotę 200 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
dom Nagelberga. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 28 sierpnia 1910. 


L. ez. E. 1029/10 (65 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Białej odbędzie się dnia 20 
września 1910 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12, licytacya realności iwn. 371 gm. kat. 
Mszana dolna Debory Korngut własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 26.040 kor. 

Najniższa cena wynosi 13.400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
aż N sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 1%. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
pie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych ‘wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełuomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mszana dolna, dnia 18 sierpnia 1910. 


(10081) 


L. cz. E. XI. 1747/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 października 1910 godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 22 w Kołomyi odbędzie 
się licytacya realności lwh. 2%6J1I, 376/11, 
441 II i 442/II ks. gr. miasta Kołomyi wraz 
z przynależnościami, składającemi się: z 1. 120 
metr. brukowania podwórza kamieniem, 2. 
drewnianego parkanu z desek i słupów, 8. 
studni, 4. 80 kadzi, 5. kieratu, 6. 8 zbiorni- 
ków cementowych. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: I. realność lwh. 2%6/II na 
15.419 kor. 74 hal., II. realność lwh. 376JI] 
na 693 kor. 50 hal., II. realności lwh. 441/I[ 
na 16.578 kor. 61 hal., IV. realność lwh. 
442JII na 316 kor., przynależneści zaś pod 
I. na 82 kor., pod III. na 1735 kor. 

Najniższa cena tychże realności wy- 
nosi wraz z przynaleźnościami 17.412 kor., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może kazdj, mający chęć kupienia, pizejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sąd.ie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XT. 

Kołomyja, dnia 30 sierpnia 1910. 


(10019) 


L. cz. E. I. 1745/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Ko- 
łomyi, zastąpionej przez adw. dr. Dębickiego, 
odbędzie się dnia 11 października 1910 o go- 
odzinie 9 przed połodniem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 22 w Kołomyi liey- 
tacya realności objętej Jwh. 128 ks. gr. dla 
IV. dz. m. Kołomyi składającej się z pbud. 
lk. 18571. i pare. grant. Jk. 2%95J1. o obsza- 
rze 4l ar. z 4 domów, szopy, wzniesionych 
na parceli budowlanej wraz z przynsleżno- 
ściami, składającemi się z 30 m. sztachet, 
studni i 20 kluczy. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 18.052 kor, przyna- 
leżności zaś na 264% kor. 

Najniższa cena wynosi 8864 koron 
(6 hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza 1 odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg. tabnlarny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 3. 

Takie prawe, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyiu 
terminie licytacyjdnym, inaczej roszczenia tege 
rodzzin co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd: 
obecnie już istniej, bądź w toku postępe: 
wania Jicytacyjnege powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzenisch tego postę 
powania jedynie przaz przybicie na tablicy 
sądowej, jeshi nie mieszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i sie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi: 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Bad powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 27 sierpnia 1910. 


(10018) : 


L. cz. E. 858/9 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4 października 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 20 odkędzie się licytacya realności 
lwh. 645 kgr. Suryj, pełożonej na przedmie 
ściu Łany, składającej się z gospodarstwa 
włcściańskiego. 

Wartość szacunkowa wynosi 7900 kor., 
przynależzości 118 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5346 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wcbee których niniej 
sza licytacya byłaby niedepuszczalną, naletis 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
pym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomaś: 
nie mogłyby być już ze skutkiem podun 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa dok 
ciężary na powyższej mieruchomości bądi 
obocnia już istnieją, bądź w toku postępa 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisnu 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd 
niżej wymienicnego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
s;du zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 26 sierpnia 1910. 


(10023) 


L. cz. E. 618/9 (8) 
Edykt licytscyjny 

Na żądanie Nasci Hałełej i tow. odbę 
dzie się dnia 6 października 1910 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 lieytacya realności objętej 
lwh. 100 ks. gr. gm. Bojaniec. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4470 kor. 17 hal. 

Najniższa cena wynosi 4470 kor. 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Mr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 23 lipca 1910. 


L. cz. E. HI. 1284/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 października 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licyta- 
cya: 
z a) 1/4 i 4/160 części realności lwh. 
1089 gm. Delatyn, 

b) 2/4 i 4/160 części realności lwh. 
1090 ts. gm., 

c) realności lwh. 1169 gm. Zarzecze. 


(10045) 


(10077) 
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Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na 1250 kor., b) 137 kor., 
c) 384 kor. 

Najniższa cena wynosi: s) 834 kor, b) 
92 kor., e) 228 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 11 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 499/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 października 1910 o godzinie 
9 przed południem, odhędzie się w biurze 
Nr. 1 sądu tutejszego lieytacya 1/5 części 
realności lwh. 213 połowy realności lwh. 119 
i całych reslności lwh. 292 i 418 ks. gr. gm. 
kat. Proszowa wraz z przynależytościami. 

Nieruchomości powyższe ocenione są 
na 2000 kor., przynależytości zaś na 37 kor. 
38 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku wynosi 1358 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikulińce, dnia 28 sierpnia 1910. 


(10042) 


I. ez. E. 1799,10 (10086) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
23 września 1910 godzina 8 po południu 
(sala rozpraw 5) licytacya 2,6 częśc: realno- 
ści lwh. 645 gm. Duliby, wartości szacunko - 
wej 440 kor. 
Najniższa cena wynosi 293 kor. 32 hal. 
Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 17 sierpnia 1910. 


q. em. E. VIII. 27088 (68) 
Oro.ronieie Ieperopry. 

Jlaa 17 masaepiaua 1910 o 9 rozrasi 
pamo BixÓóyąe CA B HAZME OBHAYCEHIM Cyril, 
KOMHATA u. 7 B Ilepeunutiu ieperopr peab- 
HOCTA OÓHATO1 BAR. Tin. u. 1258 rpow. Ie- 
peuiiLiE, IoJroweHoi upu ya. KonepHHka 
uólfimarouik jim 0 oqyHum iosBepci 8 1apre- 
poBoło opiruHoK, BaperaToM ÓeTOHApeRAM, 
KOMIPKOP, CLYĄNHEIO KAHAJOM, HOĄBIPEM, e- 
pesama 1 OTOPOJYKCHEM. 

połara CA MAYA HEJBAKRUMICTE € 
oninema Ha 40.085 kop. 

Hańnusma nuoxada Basocare 20.042 
kop. 50 cot., roRmsime Troi KBorm He BiĄÓy- 
Ae CA pora. 

VenoBiA neperopry i rpamoTm, BIHO- 
Caul CA X0 HEXBARRAMOCTA BHTAD TiHOTeY- 
HAH, BATAT KATACTPAJAGHHK, HPOTOKOJA OI- 
HERA i T. a.) MOTYTB TI, IĄO MAIOTE OXOTy 
KyIIOBATA, Neper.IAHYTH B HA3Me O3AAUEHIM 
cyzi, wowiara u. 14 niągse rogum ypa- 
OBHX. 

IIpaBa, korpi x Ipopaske „.poómm He- 
MomycraM0ł, Halexure Hańmssihme Ha 
ZEA CYJĄOBIM, BH3HadeHiM 0 Iieperopry, 
mepeg IreperoproM 83rox10cHru B cyx, 60 
AHaklie INO M0 HeABHKAMOCTH CAMOÏ Bike 
6iabine He MOry'Tb ŐYTH MAHOMeEHI. 

JAIbIIMX BANAMKAX HOCTYIOBAHA 
iieperoproBoro yBiromiIATru ca Őyye ocoón, 
AIA KOTPAX Hig woń gac MO [O HEJNBUIKH- 
MOCTA AKieb lpaBa a60 rarapi cy1b yera- 
HOB.I6H1 A60 B TOKY HOCTYHOBAHA Heperop- 
TOBOTO ycTAKOBJEH1 ÓyryTe, B TİM BAIAJKy 
TLIERO HpuómreM B cyjji, ak ÕM OHM AHİ He 
MENIKAH B OÓJACTU HH3NIE OSHAYEHOrO CY- 
Ay, AMÍ He BCKa3AJM HOIMCHHO HOBHOBJIACTYSI 
JIA AO0Py1EHB MEMKAIOHOTO B MICHEBOCTH 
cyny. ą 

I. x. Cya nosiroBuń, Biąxia VII. 

Ilepemamaie, gua 18 cepumma 1910. 


(9984) 


U JH 
padłości. 
L. cz. S 5,9 (24) (9930 3—3) 
Uchwałą tego sądu z dnia 4 grudnia 
1909 l. cz. S. 5/9 (1) otworzony konkurs do 
majątku Arona Gellera, kupca w Bohorod- 
czanach uznaje się po myśli $ 154 ord. 
konkurs. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Stanisławów, 30 czerwca 1910. 


L. ez. 8. 2/10 (1) (10007 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Wadowicach ze 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Karola Miehejdy prowadzącego handel 
towarów żelaznych, broni i skład prochu 


pod firmą „K. Michejda“ dawniej G. Raffay- 


w Białej. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu kraj. i Naczelnika Sądu w 
Białej Stefana Zapsłowicza, zaś tymczaso- 
wym zawiadowcą masy pana adwokata dr. 
Dawida Feuersteina w Białej. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 205 z dnia 10 września 1910. 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na ai- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 14 lipea 
1910 godzina 10 przed południem w e. k. 
sądzie powiatowym w  B'ałej przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami wzgledem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystapili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k sądzie powiato- 
wym w Białej najdalej do dnia 17 sier- 
puia 1910 r., a na andyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 25 sierpnia 1910 r. godz. 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie forinalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Anudyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Białej lub w pobliżu Białej mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocezika dla dorę 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 27 czerwea 1910. 


L. cz. S. 2/10 (4) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Karola Michejdy w Bia- 
łej na wniosek wierzycieli, jawiących się na 
audyencyi wyborczej zatwierdzono zawiado- 
wcą masy pana adwokata dr. D. Feuereise- 
na w Białej, zastępcą zaś jego ustanowiono 
pana dr. Juliusza Feliksa kandydata adwo- 
kackiego w Białej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Wadowice, dnia 16 lipea 1910. 


(10006) 


L. ez. S. 5/9 (25) (10011) 
Ed : 

Uchwałą tego sądu z dnia 2i lipca 
1909 I. ez. S. 5j9 (1) otworzony konkurs do 
majątku Towarzystwa szewców, garbarzy. i 
rymarzy w Myślenicach uznaje się po myśli 
$ 155 ord. konkurs. za ukończony. 

C. k Sąd obwodowy, Senat IV. 

Wadowice, dnia 18 sierpnia 1910 


L. cz. 5. 6,5 (208) 
Ogłoszenie. 
Z powodu zmian zaszłych w składzie 
członków Senatu VI. w sprawach konkurso- 
wych w tut. sądzie w toku będących, w 
miejsce dotychczasowego komisarza konkur- 
sowego c. k. radcy Sądu krajowego dr. Ju- 
liana Waltera ustanawia się komisarzem 
konkursowym c. k. radcę Sądu krajowego 
wyższego Juliusza Pietscha a to w konkur- 
sach : 


(16002) 


. Juliusza Przeworskiego S. 6/5, 
. Firmy Jetti Buchner S. 8/7, 
. Firmy Teodor Rappaport S. 6/8, 
. Firmy A. Liebeskind S. 5/9, 
Teofila Lukasa S. 1/10, 
. Masy spadkowej Israela Schóufelda 
pod firmą: J Schönfeld S. 4/10; 
4. Majera Breita i Efroima Kisenthala 
S. 6/10 i 
8. Szymona Strassberga S. 10/10. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 27 sierpnia 1910. 


DD OT R W DD — 


Konkursa. 


L. 14 020/pr. (9991 3—8) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia trzech posad inspe- 
ktorów sanitarnych w VII. klasie rangi, 
jakoteż trzech posad starszych lekarzy po- 
wiatowych w VIII. klasie rangi oraz trzech 
posad koncypistów sanitarnych w X. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami w gali- 
cyjskiej siużbie zdrowia rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do 15 września b. r. 

Kandydaci o te posady mają swe po- 
dania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi 
wymegane $ 7 rozporządzenia Ministerstwa 


spraw wewnętrznych z 21 marca 1878 Dz. 
p. p. Nr. 87 niemniej w dowody znajomości 
języków krajowych wnieść w powyższym 
terminie do Prezydyum e. k. Namiestnietwa 
a mianowicie kompetencei posiadający w słu- 
żbie państwowej w przepisanej drodze słu- 
żbowej, inni zaś przez właściwe e. k. Staro- 
stwa a we Lwowie i Krakowie przez c. k. 
Dyrekeye policyi. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 4 września 1910. 


(9829 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy II. gimnazyum w Rzeszowie 
ogłasza e. k. Rada szkolna krajowa niniej- 
szem konkurs z terminem do wnoszenia po- 
dań do 20 września 1910. 

Do tej posady przywiązane są nastę- 
pujące pobory: płaca etatowa w kwocie 1040 
koron rocznie, 35 pre. dodatek aktywalny 
w kwocie 364 kor. rocznie. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należytą 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon- 
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po- 
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu- 
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynno- 
ści zwykłego stróża domowego, jak rąbanie 
i noszenie materyału opałowego, palenie w 
piecach, zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
kazać : 

1. znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, świadectwami szkolnemi 1 własnorę- 
cznemi próbami pisma; 

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego; 

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryka urodzenia; 

4. zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moralno- 
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej; 

5. dotychczasowe zatrudnienie świade- 
ctwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter- 
minie do e. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce Dyrekcyi gimnazyum II. w Rzeszowie, 
a jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. i k. 
względnie e. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat e. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań- 
stwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 30 sierpnia 1910. 


L. 50.971 


L. Prez. 2788/10 (10070 1—2) 
Dwie posady stałych pomocników kan- 
celaryjnych będą od 1 października 1910 
przy Sądzie obwodowym w Jaśle obsadzone. 
Udokumentowane podania wnosić na- 
leży do 20 września 1910. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 6 września 1910. 


L. 3217/10 (9993) 
Konkurs. 

W e. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 
we Lwowie będzie obsadzoną posada star- 
szego dozorcy więżźni (podurzędnika) jako 
kierownika pracowni sukienniczej z poborami 
systemizowanymi. 

Ubiegający się o tę posadę mają wy- 
kazać warunki prawne, wymagane według 
ustępu IV. i V. rozp. min. spr. z 17 listo- 
pada 1909 dz. rozp. min. spr. Nr. 20, przy- 
należność do państwa austryackiego, wiek 
niżej 35 łat, dobre zdrowie, nienaganne ży- 
cie poprzednie, znajomość języków krajowych 
w mowie i piśrmie, tudzież ukończenie zawo- 
dowej szkoły sukiennictwa, co najmniej z do- 
brym postępem. 

Kandydaci, którzy uzyskali na podsta- 
wie służby wojskowej uprawnienie do po- 
sady w cywilnej służbie państwowej mogą 
otrzymać tę posadę takża w wieku wyższym, 
jednak niżej 45 lat, jeżeli inni tak samo 
uprawnieni a wiekiem młodsi współubiegać 
się nie będą. 

Podanie należycie udokumentowane 
wnieść należy do e. k. Dyrekcyi zakładu 
karnego we Lwowie, kandydaci zaś pozosta- 
jący w czynnej służbie wojskowej lub pań- 
stwowej służbie cywilnej uczynić to mają 
drogą służbową. 

C. k. Dyrekcya zakładu karnego 

dla mężczyzn. 
Lwów, dnia 3 września 1910. 


L. cz. Prez. 22.849 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 203 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady naczelników sądów 
powiatowych w VII. ewentualnie w VII. 
klasie rangi w sądach powiatowych w Boł- 
szowcach, Delatynie, Glinianach, Kamionce 
strumiłowej, Kopyczyńcach, Rożniatowie, Ska- 
łacie i Sokalu, z dniem 25 września 1910 
upływa. 
Lwów, dnia 8 wrzesnia 1910. 


(9981 2—2) 


L. Prez. 389 6/10 
Ogłoszenie. 
Rutynowany pomocnik  kaneelaryjny 
znajdzie natychmiast zajęcie na’ razie na 
czas 67 dni za normalnem wynagrodzeniem. 
Ubiegający się winni swoje prośby 
wnieść najdalej do dni 6. 
Naczelnietwo e. k. Sądu powiatowego. 
Boryni«, dnis 5 września 1910. 


(10029 1—2) 


LW. 102 899. (9994 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch galic. miejse 
funduszowych w e. k. Akademii Maryi Te- 
resy w Wiedniu ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
opiece, winien wnieść do Wydziału krajo- 
wego prośbę najdalej do dnia 30 września 
1910 włącznie z następującymi załącznikami: 

1. metryką chrztu należycie uwierzy 
telnioną na dowód, że tenże ukończył rok 
ósmy, a nie przekroczył roku dwunasteg) 
swego życia; 

2. świadectwem szkolnem na dowód, 
iż kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
t. zw. dawniej „normalnych*. Jeżeli kandy- 
dat uczył się dotychczas pr, watnie należy 
dołączyć oprócz świadectwa szkolnego świa- 
dectwo moralności wydane przez miejscowy 
urząd parafialny ; 

3. świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez e. k. 
protomedyka lub c. k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczeniem szczepienia lub prze- 
bycia naturalnej ospy; 

4. świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem przez miejscowy Urząd parafialny, 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gminną 
i c. k. Starostwo powiatowe, w którem wy- 
razić należy, że kandydat ma rodzeństwo 
i jak liczne, nakoniec 

5. deklaracyą proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii kandydata będzie 
płacił do kasy zakładowej na uboczne jego 
wydatki corocznie po 509 kor. 

Program Akademii można przejrzeć w 
Archiwum Wydziału krajowego (gmach sej- 
mowy, na dole). 

Przyjęcie do Akademii nastąpi w ciągu 
roku szkolnego 1910/1911. 

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego lub też na ręce innej władzy 
nie będą uwzględnione. 

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

Lwów, dnia 1 września 1910. 

Piotrowski. 


L. 9750 (10144 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania miejsca utworzonego 
z fundacyi ś. p. Mikołaja Kiślickiego w lwow 
skim t. zw. małem Seminaryum ogłasza się 
konkurs. 

Miejsce to przeznaczone jest dla uczniów 
gimnazyalnych wyznania katoliekiego. obrz. 
łac. prawego rodu, którzy przynajmniej pier- 
wszą klasę gimnazyslną z dobrym postępem 
ukończyli i są zupełnie zdrowi (60 przed o- 
statecznem przyjęciem przez lekarza zakłado- 
wego sprawdzone będzie). Urcdzonym we 
Lwowie służy pierwszeństwo. 

Umieszczony w małem Seminaryum 
młodzieniec przebywa w zakładzie tylko w 
ciągu roku szkolnego, w czasie zaś feryi le- 
tnich od 15 lipea do końca sierpnia obowią- 
zany jest utrzymywać się z własnych fun- 
duszów, nadto ponosi sam wszelkie taksy i 
opłaty szkolne, jakoteż koszta sprawienia i 
utrzymania w dobrym stanie książek, bieli- 
zny, obuwia i odzienia. 

Ubiegający się o to miejsce winni 
wnieść podania swoje do Wydziału krajowe- 
go najpóźniej do 15 września b. r. i załą- 
czyć: metrykę chrztu, świadectwo lekarskie, 
ostatnie świadectwo szkołne, świadectwo u- 
bóstwa, tudzież rewers rodziców lub opieku 
naw zawierający zobowiązanie do ponoszenia 
wspomianych wyżej (w ustępie trzecim) wy- 
datków. 

Prawo przedstawienia kandydatów na 
to miejsce służy Reprezentacyi gminy miasta 
Lwowa. 

We Lwowie, dnia 31 sierpnia 1910. 

Piotrowski. 
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Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 65/10 (3) (10008) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa że za- 
mieszczony w Nr. 25 czasopisma „Szkol- 
nictwo* zdnia 5 września 1910 artykuł pod 
tytułem: „Niezwykły gwałt“ zawiera w swej 
osnowie znamiona występku z $ 300 k. k. 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy 5. III. 

Kraków, dnia 6 czerwca 1910. 


Rezmaite obwieszczenia, 
L. ez. Cm. 1/10 (A) (9895 2—3) 


W sprawie Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie, toczącej się 
przed c. k. sądem obwodowym w Rzeszowie 
przeciw Leibowi Didnerowi i spól. o wyda- 
nie nakazu zapłaty dla sumy 1609 kor. 10 
hal. zpn., ma być doręczoną uchwała z dnia 
7 lutego 1910 liszba czynności Om. 1/10 (1), 
którą wydano nakaz zapłaty dla zaskarżonej 
pretensyi. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Leib Di- 
dner przebywa, ustanawia się w cela strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie pana 
adw. dr. Fióhlicha w Rzeszowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leiba 
Didnera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 10 sierpnia 1910. 


L. 805 (9926 2—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Adolf Gelber wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 31 sierpnia 1910. 


L. cz. ©. II. 468/10 (1) (10028 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Seńkowi Szereweta, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Bóbree 
przez niel. Karola Stecko i Urszulę Stecko 
przez opiekuna Józefa Kwitniowskiego i Ka- 
tarzynę Stecko pozew o ojeowstwo i alimen- 
tacyę zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zostal 
termin na dzień 19 września 1910 o godzi- 
nie 10 rano w sądzie tut., biuro Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Seńka Szerewety 
ustanawia się pana Karola Sobolskiego e. k 
oficyała sądowego w Bóbree, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie SEń- 
ka Szerewetę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 26 sierpnia 1910. 


L. ez. ©. 397/10 (0 (10136 1—3) 
d 


ykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
śp Julisnnie z Jamrozów Byrezek z Jaworzna 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Jaworznie przez F'eiwla Grossa pozew o 
514 kor. 68 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
rozprawę na dzień 13 wrzenia 1910 o godz. 
9'30 przed południem. 

Celem strzeżenia praw tejże masy usta- 
nawia się pana Marcina Szczepańskiego w 
Jaworznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie w rze- 
czonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki deklarowani spadkobiercy 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworzno, dnia 29 sierpnia 1910. 


L. cz. O. II. 364/10 (1) (10078) 
Edykt. 

Przeciw Teresie Kmak, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Grybowie przez 
Kaspra Kmaka pozew o 370 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyedcyę do ustnej rozprawy na dzień 15 
września 1910 o godz. 8 rano, biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Teresy Kmak ustanawia się 
pana Józefa Radzika wójta w Białej wyżniej, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienioną pozwaną w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 25 sierpnia 1910. 


: 8620, 
L. XVII. g /15 


Obwieszczenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 


862 i 
września 1910 1. XVII. Si tyczące się 


tępienia wścieklizny zwierząt w kraju. 
Ze względu na obecny stan zarazy 
wścieklizny u psów w kraju e. k. Namie 
stnietwo, znosząc swe obwieszczenie z 14. 


5859 
lipca 1910 L. XVII. 467 zarządza na pod 


stawie $$ 2, 23, 25, 41 i 42 ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 i rozp. 
wykonaw. z 15. października 1909 Dz p. p. 
Nr. 178 eo następuje: 

Celem powstrzymania dalszego szerze- 
nia się zarazy i rychłego jej stłumienia usta- 
nawia się zapowietrzoną przestrzeń, do któ- 
rej wceieia się wszystkie gminy i obszary 
dworskie leżące w obrębie powiatów polity- 
cznych: 

«> Bochnia, Bóbrka, Brzeżany, Cieszanów, 
Czortków, Dolina, Drohobycz, Husiatyn, Ko- 
łomyja, Kraków, Lwów, łańcut, Podgórze, 
Pizemyśłany, Rawa ruska, Rchatyn, Skałat, 
Sniatyn, Sokal, Stanisławów, Stary Sambor, 
Stryj, Tarnopol, Tarnów, Trembowla, tudzież 
król. stoł. m. Kraków i Lwów. 

W tym obszarze wszystkie psy także 
czasowo wprowadzane, przeprowadzane, prze- 
noszone lnb przewożone o ile nie są tak po- 
mieszczone w lokalu, obejściu i t. p., iż nie 
moga się wydostać i wejść w styczność 
z obeymi ludźmi lub zwierzętami, mają być 
trzymane dniem i noca na zupełnie pe- 
wiej uwięzi, albo zaopatrzone w trwałe 
i gęste kagańce wykluczające możność 
ukąszenia. 

Wyjątek stanowią psy myśliwskie i 
owczarskie o tyle, że pierwsze od chwili 
rozpoczęcia się łowów aż do ich ukończenia, 
drugie w czasie strzeżenia trzody na paszach 
mogą chodzić bez kagańca. 

Psy, eo do których ominięto powyższe 
przepisy, w szezógólności psy biegające sa 
mopas bez kagańca, o ile ich nie zabito za- 
raz przy przydybaniu i o ile zachodzą oko- 
liezności przewidziane w punkcie 9-tym roz 
porządzenia wykonawczego do rozdziału IV 
„Wścieklizna* zacytowanej ustawy mają być 
zabite pod dozorem miejscowej policyi do- 
piero po upływie 24 godzin, a jeżeli strona 
interesowana w tym czasie nie złożyła od 
powiedniej kwoty na pokrycie ewentualnych 
kosztów (punkt 2 gi wspomnianego rozpo- 
rządzenia wykonawczego) najpóźniej w cią- 
gu następnych 24 godzin po złapaniu. 

Bez specyalnego pozwolenia nie 
wolno pod żadnym pozorem wydawać 
psów, które z powodu braku kagańca 
sehwytano. 

Przekroczenia tego rozporządzenia, któ- 
re obowiązuje od 8. września 1910, karane 
będą według $$ 68, 66 i 67 ustawy z 6. sier- 
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Lwow, 8 września 1910. 

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. ez. Gw. 2137/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Wiśniowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Izaaka Silbera pozew o 2476 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Wi- 
śniowskiego ustanawia się pana dr. Sołtysi- 
ka adw. w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Wiśniowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 17 sierpnia 1910. 


(9894) 


L. cz. E. 1225/10 ©) (10050) 
d 

Niewiadomemu z życia i miejsca poby- 
tu Iwanowi Kucemu s. Hryńka w sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Rohatynie przeciw niemu i tow. o 49 kor. 
49 kor. zpn., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 19 czerwca 1910 liczba czyn. E. 
1225/10 (2), którą dozweleno lieytacyi real- 
ności dłużników. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Iwan Ku 
cy s. Hryńka przebywa, vstanawia się w 
eelu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
pana adw. dr. Katza w Rohatynie. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie ma jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rohatyn, dnia 6 lipca 1910. 


L. cz. ©. I. 392/10 (1) 
Edt JE (6. 

Przeciw |Iwanowi Szelenko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zc- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Zaleszczy- 
kach przez Maksyma i Natalię Prysiażniuk 
pozew o uznanie prawa własności realności 
obj. lwh. 355 gm. Winiatynce. 

Na podstawie pczwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 września 1910 o godz. 
9 rano w sali Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Schanera adwokata w 
Zaleszczykach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zaleszczyki, dnia 19 sierpnia 1910. 


(10093) 


L. ez. ©. IV. 344/10 (3) 
EBdykt 


(10085) 


Przeciwko niewiadomej z miejsca po- 
bytu Wiktoryi Solarz przedtem w Hucisku i 
tow., wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Przeworsku przez Szajmę Goldma- 
na kupca w Pruchniku pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 16 gminy Hu- 
cisko. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 20 września 1910 
o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wiktoryi Solarz 
ustanawia się pana dr. Kopeekiego adw. w 
Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wi- 
ktoryę Solarz w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 1 września 1910. 


L. cz. O. I. 317/10 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Krieak i Dmytrowi 
Krieak, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Sołotwinia przez Szymszona Ro- 
senthala pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh, 278 gm. Manasterczany. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 września 1910 o godz. 
8 rano. 

Celem strzeżenis praw pozwanych usta- 
nawis się pana dr. Zelechowskiego adw. w 
Sołotwinie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sołotwina, dnia 12 sierpnia 1910. 


(9968) 


L. cz. ©. VII. 193/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw leżącej masie spadkowej bł. p. 
Kalmana Hechta wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Sniatynie przez Esterę 
Salpeter ur. Hecht pozew o wykreślenie pra- 
wa zastawu dla kwoty 2000 kor. zpn. zain- 
tabulowanego na rzecz Kalmana Hecht w 
stanie biernym realności lwh. 2/I. gm. 
Sniatyn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została w tut. e. k. sądzie audyencya na 
dzień 12 września 1910 o godzinie 8 rano 
w biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw leżącej masy 
spadkowej bł. p. Kalmana Hechta ustanawia 
się pana dr. S. H. Markussohna adw. w Snia- 
tynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Sniatyn, dnia 25 sierpnia 1910. 


(10087) 


L. cz. Ćw. 211410 (2) (9896) 
Edykt. 

Przeciw Bsterze i Gronemowi Stei- 
boekom, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. Sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie przez Kasę zaliczkową 
i oszczędności w Łańcucie pozew o 725 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się pana dr. 
Wachtla adwokata w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 28 sierpnia 1910. 


(9390 2—3) 
Ogłoszenie. 

Z dniem 24 sierpnia 1910 otworzył kan 
eelaryę adwokacką w Drohobyczu dr. Michał 
Aberbach. 

Z Wydziału izby adwokatów. 

Sambor, dnia 25 sierpnia 1910. 


L. 797 (9883 2—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Alojzy Aszkenazy wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 27 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 505/10 (4) 
JA) Gl y JĘ t 

Józefowi Ńcierze i Józefowi Srokoszowi 
w Beachowicach w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Zatorze przeciw 
Józefowi Scierze i spóln., o 800 kor. zpn., 
ma być doręczoną uchwała z Jnia 2 lipea 
1910 1. cz. E. 505/10 (1). . 

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Seie- 
ra i Józef Srokosz przebywają, ustanawia się 
dla nich w celu strzeżenia ich praw kura- 
tora w osobie pana Jana Przystała w Ba- 
chowicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Scierę i Józefa Srokosza w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 4 sierpnia 1910. 


(9925) 


L. cz. O. II. Pa. (9965) 
d : 

Przeciw Józefowi Dziedzieowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k sądu powiatowego w Oświęci- 
miu przez Józefa Babika pozew o 250 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 września 1910 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Dziedzica 
ustanawia się pana Józafa Omastę gospoda- 
rza w Manowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Dziedzica w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Oświęcim, dnia 2 sierpnia 1910. 


L. cz. Cw. 2156/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Pasternakowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Towarzystwo zaliczkowe i kredy- 
towe w Rzeszowie pozew o 700 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Józefa Paster- 
naka ustanawia się pana dr. Schaufla adw. 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Pasternaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 

Rzeszów, dnia 28 sierpnia 1910. 


(9893) 


Kuratele. 


L. cz. L. 1410, P. 138/10 (6) (9921 1—3) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Iwana Kro- 
pelnickiego rolnika w Sadkach. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Demianowa syna Jurka rolnika w Sadkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tłuste, dnia 27 lipca 1910. 


L. cz. P. 122/10 (6) (9917) 
Edykt. 
Za niewłasnowolnego uznano Iwana 


Salamona syna Tymka w Sapohowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Bałaniuka syna Hrycia w Sapohowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 5 lipca 1910. 


L. ez. L. 11/10 (6) (9922) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Józefa Ku- 
klę syna Franciszka w Łąkcie dolnej. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Ferenca z Łąkty górnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, dnia 13 lipca 1910. 


Pawła 


L. ez. L. 14/9, P. 146/10 (5) (9916) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Eliasza 

Martyniuka syna Kieryły w Babińcach ad 


Krzywcze. 
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Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Babija naczelnika gminy w Babińcach ad 
Krzywcze. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Mielniea, dnia 27 lipca 1910. 


(9914) 
Wil- 


L. cz. R 80 (0) 
Edykt 


Za marnotrawną uznano Zofię 
czyńską w Rybnej. 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Pytla 
Nr. 195 w Rybnej. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 6 sierpnia 1910. 


L. ez. P. 195/10 (5) (9901) 
Edykt 

Za marnotrawnego uznano Łukasza Fila 
rolnika w Posuchowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Fila rolnika w Posuchowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzeżany, dnia 31 maja 1910. 


L. ez. P. 80/10 (9) (9858) 
E 
Za umysłowo chorą uznano Wiktoryę 
Kublińską w Witkowicach. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ku- 
saka w Witkowicacb. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kęty, dnia 23 czerwca 1910. 


L. cz. P. 80,10 (10) (9923) 
Za umysłowo chorego uznano Franci- 
szka Barana w Sieprawiu. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ba- 
rana w Sieprawiu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 21 maja 1910. 


L. ez. P. VI. 64/10 (9956) 
Za umysłowo niedołężną uznano Maryę 
owd. Sorońezuk w Bazarze. 
Kuratorem jej ustanowiono Ołeksę Mo- 
tuz w Bazarze. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 29 marca 1910. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 1853 Rg. C. 24 (9889) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział (. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Rafinerya nafty i fa- 
bryka olejów maszynowych w Stryju M. H. 
Reich i Sp. z ograniczoną odpowiedzial- 
nością. 

Ze zawiadowstwa ustąpili: Leon Gold- 
hammer, Wolf Neustein, Leib Neustein i 
Maurycy Herman Reich. 

Zawiadowcami zostali wybrani: Izydor 
Lindenbaum, kupiec we Lwowie i dr. Józef 
Hescheles, kandydat adwckatury we Lwowie. 
Zawiadowstwo to kończy się z dniem 31 
grudnia 1910. 

Do zastepstwa spółki upoważnieni obaj 
zawiadowcy łącznie. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy obu zawiadoweów. 

Stosunki prawne spółki: Spółka opiera 
się odtąd na kontraktach dodatkowych z 8 
bstopada 1908 l. rep. 17.590, 17.591, z 4 
listopada 1908 l. rep. 17.626, z 25 lutego 
1909 1. rep. 20.044, z 25 listopada 1909 1. 
rep. 26.757, z 25 listopada 1909 1. rep. 
25 758. 

Data wpisu: 4 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 4 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 442/10 (2898) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza dnia dzisiejszego wpisa- 
nie do rejestru handlowego dla spółek za- 
robkowo-gospodarczych przy firmie: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Lutezy, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną porę- 
ką*, że na walnem zgromadzeniu członków 
tegoż stowarzyszenia odbytem dnia 17 kwie- 
tnia 1910 w miejsce ustępującego członka 
zarządu Jana Szurleja, starszego, wybrano 
członkiem zarządu Franciszka Lenarta, orga- 
nistg w Lutczy. 

Rzeszów, dnia 6 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 1169/10 Stow. II. 27 
Ogłoszenie. 

Wpisano przy firmie „Spółki oszezę- 

dności i pożyczek, stow. zar. z nieogr. porę- 

ką w Strusowie*, że na walnem zgromadze- 

niu członków stowarzyszenia tego w dniu 


(9949) 


28 maja 1910 odbytem, w miejsce ustępują- 
cego przewodniczącego zarządu Antoniego 
Jastrzębskiego, ks. Józef Wierzbowski, rz. 
kat. wikary w Strusowie, przewodniczącym, 
dalej Antoni Jastrzębski, dotychczasowy 
przewodniczący i organista w Strusowie za- 
stępeą przewodniczącego, zaś Ksawery Gra- 
ban, dotychczasowy zastępca przewodniczą- 
cego i kowal w Strusowie, członkiem zarzą- 
du, wybrani zostali. 

C k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 
Tarnopol, dnia 30 lipca 1910. 


L. cz. Firm. 1012 Pojed. I. 57 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy : Biała. 
Brzmienie firmy: Dawid Frachter, wy- 
rąb lasu i hande! drzewem w Białej. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 5 lipca 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 4 lipca 1910. 


(9943) 


L. cz. Firm. 1126 i 1127/10 Rg. A. I. 82 
(9946) 
Wpis do rejestru handlowego oddziału A. 
Wpisano do rejestru handlowego od- 
działnu A. 
Siedziba firmy: Tłuste. 
Brzmienie firmy: Chaim Fideres's Sohn 
w Tłustem. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów mieszanych i bławatnych w Tłustem. 
Właściciel: Moses Fiderer jun., w Tłu- 
stem. 
Podpis firmy: własnoręczny podpis 
„Chaim Fideres's Sohn“. 
Dzień wpisu: 28 lipca 1910. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
ddział II. 
Tarnopol, dnia 22 lipca 1910. 


L. cz. Firm. 1014/10 Rg. A. 81 (9940) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru A. wciągnięto co nastę- 
puje: 

Siedziba firmy : Horodnica. 

Rrzmienie firmy : Aba Friedmann, Mei- 
lech Friedmann i Daniel Hausner, dzierżawa 
młynów w Horodnicey. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn tur- 
binowy i wodny w Horodnicey. 

Forma spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Aba 
Friedmann, Meilech Friedmaun i Dawid 
Hausner. 

Do zastępstwa uprawnieni są wszyscy 
trzej spólnicy. 

Podpis firmy: Spółkę tą podpisywać 
wszyscy trzej spólnicy każdy z nich pełnem 
imieniem i nazwiskiem. 

Dzień wpisu: 5 lipca 1910. © 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
ddział II. 
Tarnopol, dnia 4 lipca 1910. 


Spadki. 


L. ez. A. IV. 120/10 (4) i A. V. 254/9 (9) 


(9774 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ogłasza, że dnia 5 marca 1885 w Howiłowie 
wielk:m zmarła Pelagia Jastrzębska, zaś dnia 
21 maja 1897 w Jabłonowie zmarł Iwan 
Bodnarezuk bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ołeny 
Jastrzębskiej, Hryńka Bodnarczuka i Paraszki 
Bodnarczuk nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku liczące od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i z kuratorem Andruchem Tata- 
ryn z Howiłowa wielkiego ustanowionym dla 
nieobecnej Ołeny Jastrzębskiej 1 kuratorem 
Antonim Denehą ustanowionym dla nieobe- 
enych Hrynka Bodnarczuka i Paraszki Bo- 
dnarczuk. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 4 sierpnia 1910. 


L. cz. A. 827/9 (8) (9875 2—8) 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie- 
dziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie za- 
wiadamia, że w dniu 18 stycznia 1888 w 
Zabłotowie zmarł Abraham Breindel Leizora 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 


którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po- 
dnieść zamierzają aby w ciągu jedneg: 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra : 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosił: 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie © 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spsdek 
dla którego p. dr. Pinkas Krdheim, adwokat 
krajowy w  Zwbłstowie, kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 9 czerwca 1910. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. IV. 5/10 (2) (9800 3—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek dr. Maryana Skawskiego 
w Jaśle wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagn- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliezkowego w Jaśle, stow. zarej. z poręką 
ograniczoną Nr. 4067 na imię Masrysna 
Skawskiego na kwotę 100 kor. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesię- 
cy w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna- 
ną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 6 sierpnia 1910. 


L. ez. Ne. XVIII. 107/10 (2) (9881 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Michała Mesuse, c. k. 
kontrolora pocztowego we Lwowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego kwitu depo- 
zytowego L. r. czł. 578 z daty Kraków 14 
marca 1906 na złożone tam police Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
Nr. 72.208 i Nr. 99.6538 na łączny kapitał 
8200 koron. 

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 20 lipca 1910. 


G. Zi. T. 69/10 (2) (9799 3—3) 

Auf Antrag der Handelsfirma Jolles & 
Turnheim in Wien wurde mit hiergem. Be- 
schlusse vom 22 Juni 1910 Amortisations- 
verfahren des vom Herrn Feiwisch Billig 
Schuhwarenhändler in Gródek Jagiel. accep- 
tirten am 26 Juni 1910 fälligen über 345 
Kronen lautenden übrigens nicht ausgefühl- 
ten Wechsels eingeleitet. 

Mit dem Schriftsatze vom 14 Juli 1910 
T. 69/10 (2) gibt die Antragstellerin an, 
dass der obenerwihnte angeblich in Verlust 
gegangene Wechsel nicht am 26 Juni 1910 
wie es im Amortisirungsrerfahren einleiten- 
den Beschlusse lautet, sondern am 27 Mai 
1910 fällig war. 

Der Beschluss wird hiemit auf Antrag 
der Handelsfirma Jolles % Turnheim aueh 
diesbeziiglich richtiggestelit und gelangt in 
folgendem Inhalte zur Veröffentlichung : 

Ein von Feiwiseh Billig Schuhwaren- 
händler in Gródek Jagielloński acceptirter 
am 27 Mai 1910 fślliger über 345 Kronen lau- 
tender iibrigens nicht ausgestellter Wechsel 
ist in Verlust geraten. 

Der Inhaber dieses Wechsels wird 
aufgefordert binnen 45 Tagen seine Rechte 
geltend zu machen, da widrigenfalls dieser 
Wechsel auf Antrag der Firma Jolles % 
Tornheim als unwirksam erklärt werden 
wird. 

K. k. Landesgericht für QCivilsachen 

Abt. VII. 

Lemberg, am 15 Juli 1910. 


L. cz. T. 23/10 (2) (9933 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Judy Seklera, kupca w 
Nadwórnie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla z daty 
10 listopada 1909 na sumę 9000 kor. opie- 
wającego, płatnego w dniu 10 maja 1910, 
adresowanego do Schmaji Pistener w Dorna 
Watrze i przez tegoż akceptowanego. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, aby weksel ten do dni 45 sądowi 
przedłożył, gdyż w przeciwnym razie weksel 
ten uznany zostanie za umorzony. 
C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 15 lipca 1910. 


L. ez. T. 62/10 (1) (9758 3—3) 
Wdrozonie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Makara Fesztyka, palacza 
przy tartaku parowym w Jaworze wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi nestępują- 
cej rzekomo przez wnioskodawcę zegubiorej 
względnie spalonej podczas pożaru wybuchłe 
go w Jaworze 1 grudnia 1809 policy aseku- 
racyjnej na życie Nr. 822.054 wystawionej 
przez Towarzystwo asekuracyjne imieniem 
„Gizeli“ dnia 25 marca 1906 na rzecz Sa- 
biny Fesztyk. Polica opiewa na 500 koron 
płatna jest w razie dożycia ubezpieczonej. 
Posiadacza powyższej policy asekura- 
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku i 6 
tygodni, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 11 czerwca 1910. 


4/10 (1) (9888 2—3) 
Edikt. 

Uber Antrag des H. Josef  Beiner, 
Kaufmannes in Arbora, werden Alle dieje- 
nigen, welche das ihm in Veriust gerathene 
Spareinlagekiichel (Duplikat) Nr. 459 des 
Handels und Gewerbevereines in Bursztyn 
reg. Genossenschaft mit beschr. Haftung 
über 1000 Kronen, eingelegt am 29 März 
1908 auf den Namen des Uberbringers lau- 
tend — in ibren Händen baben dürfen, 
aufgefordert, dasselbe binnen der Ediktal- 
frist 6 Monate vom Tage der Ausfertigung 
dieses Ediktes vorzubringen, sonst wird es 
für nichtig gehalten und erkannt. 

K. k. Kreisgericht, Abteilung IV. 


Brzeżany, am 16 Juli 1910. 


L. cz. T. 26110 (1) 
Amortyzacya. 
Na żądanie Leisora Schiffmanna, kupea 
w Borszezowie wdraża się postępowanie ce 
lem amortyzacyi rzekomo zaginionego przez 
niego wystawionego, zaś przez Joannę To- 
polską i Petra Topolskiego akceptnowanego 
weksla z daty Borszczów 15 października 
1909 płatnego w 3 miesiące od daty wysta- 
wienia na własne zlecenie na 200 kor. opie- 
wającego. 
Posiadacza tego weksla wzywa się, 
aby przedłożył go podpisanemu sądowi w 
przeciągu 45 (ni od dnia ostatniego ogło- 
szenia tego edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie dokument ten po upływie tego terminu 
będzie uznany za pozbawiony mocy prawnej. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Tarnopol, dnia 27 lipca 1910. 


(9951 2—3) 


L. cz. T. IV. 15/10 a (9899 2—3) 
Edykt. 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Stanisława Rzeżnika w Pa- 
dwi wdraża się postępowanie celem amorly- 
zacji rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nej książeczki wkładkowej Spółki oszezędno- 
ści i pożyczek (system Reiffeisena) w Padwi 
Tom I. Nr. 63 str. 68, na kwotę 896 kor. 
49 hal. zpn. opiewającej, a wystawionej na 
nazwisko: „Rzeźnik Stanisław z Zarównia 
przez ręce Wgo ks. Wilhelma Skopińskiego 
w Padwi*. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejące uznane Z0- 


staną. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnów, dnia 13 sierpnia 1910. 


L. cz. T. 1110 (3) (9928 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą. 

Ewa Baryczówna ur. dnia 22 listopada 
1856 w Starym Sączu i tam zamieszkała 
wyemigrowała wedle podania Karoliny Ha- 
belowej i tow., potwierdzonego zeznaniami 
świadków Katarzyny Wachulskiej, Stanisława 
Majewskiego i Walentego Jarzębińskiego — 
w niewiadome miejsce i odtąd wiadomości 
o sobie nie daje. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 241. 2 ust. Cyw., 
przeto wdraża się na prośbę Karoliny Habe- 
iowej i tow. postępowanie celem uznania za 
zmarłą. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Floryanowi Obmińskiemu, notar. w Starym 
Sączu, wiadomości o powyń wymienionej. 

Ewę Baryczównę wzywa się. aby przed 
niżej wymienionym sądem stawiła się lub 
w inny sposób uwiadomiła o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1911 rozstrzygnie o uznanin 
za zmarłą. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 2 sierpnia 1910. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio- _ Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. wedlug czasu Średnio-europejskiego. 
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Czudina, Śerethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrodławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi, Opawy, Szeznsina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielen, Jasła, Uhabówki, Zakopanego (p. Rue- 
szów), Rozwadowa.. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęeimiś, Wieliwzki, Orłowa, N. Sg4eza (p. 
Tarnów), Mielca, £akopanego, Jasłx, Krosna, Iwonieza, Ry- 
manowa, Sanoka, Uhyrowa (p. Przemyśl). 


34 | z Rawy ruskiej, Sokala. 

| 720 | » Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

| 527 ; z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

T28 | z Ławoczego (Pesztu), Drohobycz, Borysławia, Kadusza. 

800 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 

805 | z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Kadowiec, Żydaczowa. 

8-15 | z Jaworowa. 

-- z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

10104 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zazopanego (p. Podgórza Płaszów), fano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

10:31 | z Kołomyi, Żydaciowa, Potutor, Kórógmożć 

9:58 | z Sianek, Sambora. 

11:15 | z Podhajee. 

11'45 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

12-00 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna. Potułor, 
Zbaraża. 

120 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

115 | z Tarnowa, N. Sącza, £akopansgo, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

— | z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). 

— f z Krakowa (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanogo, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonioza, Sanoka, Uhyrowa, (p. Przemyśl). 

wodo | z Sambora. Sianek, Ża akopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, [wo- 
niona, „PI itanowa, Sanoka, Chyrowa. 

— | lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosielicy garathu, Ea sowie, Berkomethu, Suczawy. 

a Podwółoczysk (Odassy, Kijowa), Brodów, Grzymaśowa, Potu- 
tor, Husiatyva, Czortkowa. 

435 f z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

z Bółzca, Sokala, lubaezowa, Rawy ruskiej 
500 | z Jaworowa. 
WB | z Krakowa (Perlina, Wrocławia, Wiedala, Karleoadu, Pragi, 
| Üpawy), Uświycimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Urdowa (p. Taradw), Mielea (p Dębieg), Uhyrowa (p. 
Przemyśl. 

SAO F z Podwosoczyeh (Odeasy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zalevzczyk, Husiatyna, Iwamia pustego, Swały, Kspyczyniae, 
Grzymałowa 

5-53 | z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Newonielicy, Serathm, 
Berhomethu, Czudina. Radowieć, Brodiny. Putny. 


z Czerniowiec, Ickam, Suczawy, Dorna Watry, Rudowiec, Nowo- 


gielicy. 

741 JA ze „Stryja. 

— z Krarowa (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi. 
Opawy), Koccyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucj na, Ja- 


sła, Dynown, Lubsczówa, Sanoka. Rymanowa, Iwonjera, Chy- 
rowa (p, Przemyśl. 

z Sokala. 

z Mambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iworioza, 
nowa, $ Sanoka, GChkyrowa, Sianek, Csap. 


Eyma- 


930] z Iekan (Bukarosztu, Jass, Botnezan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmówi, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

10:05] v Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cia», Wieliczki, Tarnobrzegu, Uynowa, Lnbawzowa, Janta, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa ( (p. Przemyśl). 

958 z Podhajee. 

10:19 ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

1030$ z Podwałoczysk (OIN Kijowa), Riodów, Kopyczyniec, Hale- 
scezyk, Skały, iwania pustego, Huriatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

1102 § c tawosznago (Perzie), Katuzna, Dorystawin, Diekokycza, Ko- 


chawiny. 


Na dworzee „Lwów-Podzamcze*: 
9 


Podwołoczysk, (Odeszy. Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyajsc, iusiatyma, zortkowa, Poiutor, Zba- 
raba. 

Podbajee. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
ns, Potutor, Kopyczynieć, Usortkowa. 
Podwołoczysk, (Odasny, Kijowa), Brodów., 
koma, Zalowteryk, Skały, iwania pustogo, 

matowa, Zbarsón. 

Winnik. 

Winnik. 

Podhajec. 

Podwołoczyst, (Odeszy, Kijowa), Brodów, Kopyczynisa, Ozort- 
kowa, 4aleszezyk, Iwania pustago, Skały, Hosiztywa, Abaraźe, 
Grzytnałcówa. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Kopyczyniec, Czort- 
Mwsiatyna, Qray- 


Na dworzec „Iwów-byczaków: 


8 | z Winnik. 

z Podhajeć. 

z Winnik. 

z Podhajee. 

z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


T oG 
Na dworzec główny: 


od 1 maja do 30 września 7:49 rano, od 1 czerw- 
ca do 30 września 410 po połndniu, 823 i 9-85 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11:05 rano; W niedziele i święta ray msko- -katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 935 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 153 po południu, 

od | maja do 30 września 110 po południu, 9:26 
wieezór; w niedziela i święta rzymsko-katelickie: od l maja do 11 
września 10:67 wiaczór. 

ud 15 maja do 11 wrze- 
śuia 21:40 wisczów. 


Z Winnik tylko w środę i sobotę 12:10 wieczór. 


w biurze miastowera 6. k. kolei państwowych w pasaż Hausmana 1 
cyjne v. k. kolei państwowych, ul. Krasiokich 1. 


Doniesienia prywatne. 


Pociyg 
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odch a g Z dworca głównego: 
| zs | 
JEST == do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, A 


Lo 
m 
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Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Ch 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), ET 


tina. 
do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo. Kə- 


łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosi:- 
licy, "Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Piac Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Meżelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębieę), Orlow: 
Wializzki, Oświęeima, Koemrzowa. 

Podhajec. 


Samhora, Sianek, Csap. 
Krakowa. 

lekam, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, 
Kałusza, "Kórósmezó, 
Dorna Watry. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hw 
Biatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Ławocznezo, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

© Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, 


Potuto:, 
Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 


Pragi, Karlsbadui, 
Chyrowa, Jasła (p. Przamyśl), 'Rozwadowa, Nadh fenia Dy- 
nawa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, 
Orłowa Szczucina, Wieliezki, Oawięcimia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

Ozerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Iekan, Dełatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radawiec, Suczawy, 

Stryja. 

Pouwołoczysk, Brodów, Kopyczyniae, Potuter, Grzymałowa 
Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Cxort- 
kowa, Zalewzczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Arzy- 
matowa. 

Czerniowiec, Žydsezowa, Podwysokiego, Kórðsmező, Kałusza, 
Q:ortrowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 

Ławocznago, Drohobyeza, Borysławia, Kałusza. 

okala 


Sanoka, 
Sącza, 


ly, 


U 


Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa, 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyś]), Lubaczowa, Ro- 
zwadow, Dynowa, Taała, Ohabówki, Zakcpanego (p- Rze- 
stów), RA aars, í Ghabówki, Zakopanoyo (p. Podgórze PO, 
Oświęciznia, 
Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 
Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

inek, Chyrowa, Sanota 


Sambara, Si 


| do Mszany. 
559] do Kołomy:, Zydaczowa, Eałusza 
| 646]] do Podhajee. 
630Ę do Jaworowa. 
6:50] do Fawocznego, (Fsnztn), Drohobycza, Horysławią Kałusza. 
E do Erakows, (Wiednia, Wuarssawy, Pragi, Karlobadu, Berlina), 
Orłowa, Koszy e ty. Parnów) 
119 do Rswy rusziej, Sokaia 
1:45] do Krakow, (Wiedzie, Worszawzy, Pragi, Kar!tsbadn), Ubyrowa 


(p. Przemyśl). 

Podwołvczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Tekan, Czorkkowa, Kórózm»zó, Kałuaza, Faokowa Wyżni. 
cy, Nowasieicy, Berkomethu, Czudyna, Serothu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

Samnora, Ohycowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Qrfowa, Zakopanago, 

Podwołoezysk, Potutoz, Kopyczynieć, Skały, Iwamia pustego 
Husiatyna, Zalewzezyk, Grzyraałowa. i 
Podwołoczysk. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Wazy wy), „Dypowa, Tarno- 
brzegu, Szezuciaa, (riowa, Wialiez zka, Chabówki, Zakopanego 


do Stryja, Dretobreza Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy raskiej (tylko w misdzia/s), 


do 
do 


11-85 
1): 35, 


Z dworca „Lwów-Podzamczeć: 


635 | Fodwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyuzyniee, Husla 
tyna, Urortkowa, Grzymałowa. 


6:12 | Podhajec. 

13:00 | Podwołoczysk, Brodów, Pożator, Grzymałowa, Zbaraża. 

136 | Winsik. 

—. Podwołoczyzk, (Kijowa, Oda-z7), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
aiee, daleszózyk, HRasiatysa, Skały, Iwavis pustego, Ułrzy- 
matowa, Ozori kowa. 

MOEA AR 
— | 30 ğ Podhajec. 
z 8'33]4 Podwołoczysk (OGdassy, Kijowa). Brodów. 
— |1035% Winnik, tylko w środę i sobotę. 
- |xlŚR]] Podwotoczysk, Ropyuzyniac, Beaty, Iwsnia psztego, Potator, 


Hucistyno, Załacrazyk, trz ymałowe Zbaraża 


Łdworew „Lwów-łŁyczaków *: 


do Podhajec. 
do Winnik. 


do Podhajce. 
do Wiunik, tylko w Środą i sobotę. 


iagi Lo mAaLN e. 


Z dworca głównego: 


De Brzuchowie codziennie: od 1 EA do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 


ca do 30 września 4:55 i 424 po południu, 8-38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10-05 rano; w niedziele i święta rzymsko- katolickie: od 
1 maja do 81 maja 2-55 po południu, 838 wieczór, od 1 ezerwea do 
31 września 1% 25 po południu. 


Do Janowa eodziannie: od 1 maja do 50 września 10:20 przed południem, 


Do Lwbiania w niedziela i awigia rzymsko-katoliekie : 


885 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 1 września 1-35 po południu. 
od 15 maja do 11 wrze- 


śnia A15 po południu. 


p i i 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Me rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 


godziny 8 rano do 12 w południe, 


, drzwi mr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 8 po południu, 


9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziala biuro informa- 


w niedziele i święta zaś od 


15 


Magazyn Braci Towarnickich 
Lwów, ul. Akademicka 6, 


doslał nowości jesienne i zimowe, poleca: Plótna Korczyńskie, bielizne sto- 
łową damską, męską, własnego wyrobu. 
©Gibkrzymi wybór w konfekcyi damskiej. 


Zapraszamy uprzejmie do: oglądnięcia naszych towarów bez obowiązku kupienia | Pai 


chociaż ceny bardzo przystępne. 


Asom anuman LA WANE KONZE ŻA WA 1 O 


y Komplety 


Bluszczu” 
z AH. kwartału 1910 


są do nabycia 


w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
Hausmana 9. 


Ogłoszenie. 


Nad jne Walne Zgromadzenie 
członków Kasy zaliczkowej w Nadwórnej, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się dnia 
19 września 1910 o godzinie 3 po południu we własnym 

lokalu z następującym porządkiem dziennym: 


ik 
względnie wybór Dyrekcyi i kady nadzorczej. 
2. Wnioski członków. 
Nadwórna, dnia 8 września 1910. 
Z Rady nadzorczej Kasy zaliczkowej w Nadwórnej, 
Sekretarz Prezes 
Nowakowski m. p. Mojseowicz m. p. 


BRRYBWRRREŃ BWBRETUBRERE BRRRREEREER 


GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 


. . EL» . 
z siedzibą w Lańcucie, 

Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od 
50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5°% z półrocznem oprocentowaniem, 

Od kapitałów złożonych na czas dluższy jako stałe lokacye opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą, 
"Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenia, 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie- 
dzenia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowy dostarcza czeków poczto- 
wej Kasy oszczędności. 


Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona 
jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej. 

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego l. 82, I. p. 

Dyrekeya. 


BĘ E A e R ae Ae RE Ae Aee A Ke eak aie Ae he AAR aae Ae RE E AE 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
do 1. 405,4 III. ex 1910. 


Ogloszenie licytacyi. 


Montowanie mostu żelaznego. 


BERREGUEWKEA RRRRERAKKÓR 


— nnn A ZA Z O O A 
Sry" - p A E „ O i 3 4 P SSTL +. AAS BECY 


RRBRRREBRERE RREREERRYE 


BW 


(9985 1—2) 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje publiczny przetarg na do- 
stawę i montowanie żelaznej konstrukcyi mostowej w km. 25808 linii kol. Chyrów-Stryj 
(most na Strwiążu) na miejsce dotychczasowej żelaznej konstrukcji. 

Datycząco przepisowo ostemplowane oferty zawierające pojedyncza cny za 100 kg. 
rachunkowego ciężaru mają być zapieczętowane i przesłane najdalej do 20 września 1910 
do protokołu podawczego podpisanej Dyrekcyi z napisem „Oferta na dostawę i moniowa- 
nie żelaznej konstrukcy! blaszanej w klm. 25808 linii kol. Chyrów-Stryj". 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu po 12 godzinie w południe w oddziale IH. 

Podstawę oferty tworzą : 

Warunki ogólne wydanie z roku 1902. 

Warunki szczegółowe wydanie z r. 1905. 

Obrachowanie ciężaru. 

5 planów. à | 

(zas ukończenia dostawy i montowania naznacza się na koniec maja 1911. 

Złożenia wadyum nie żąda się. m 

Kaucyę na jednoroczną porękę utworzy się przez odciągnięcie 5*/, % sumy zarobkowej. 

Wyrobów pochodzenia zagranieznego nie uwzględnia się. 3 i 

Formularze ofertowe można otrzymać w oddziale III. podpisanej Dyrekeyi, gdzie 
również można przejrzeć wszystkie warunki ofertowe. f A 

Równocześnie należy podać czy ubiegająca się o dostawę firma zechee nabyć obeenie 
istniejącą konstrukcyę z żelaza spawalnego i za jaką cenę za 100 kg. rzeczywistej wagi. 


Lwów, w sierpniu 1910. 
n k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie. 


Omówienie wyborów przeprowadzonych dnia 31 maja 1910 | g 


„Osobliwości Świata widzialnego i niewidzialnego. 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Trasé: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowane z ża 


grobu. (lłopice który czuje nieyrzyawyeiczony watret da pieniędzy. Uały świat olbrzymim szpitalew. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Ozytanie w sumieniach ludzkich Lunatycy. Dama która słyszy | widzi sercem. Dzia- 
tanin magiczne, Fizyologiczne endo. Elektryczna pani Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. ladzie 
jako bańki mydlane. brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyja. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przeeliodze przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie ktorzy 
jy mury i połykają kamienie. Dudzie którzy umierają z przyjemnościa. Imdzie którzy zabijają warokielm 

shnycy ludzie Mania snwabójczu dziowezy, Mazzini o ideałach Mowa powszechna, Muzyka w główce 
nmierającego dziecka. Osobiiwe muzyka na ostatnie urodziny pocty. Usobliwp śpiew przy śmierci szlwchetnie 
zanianai. Panionka ślmdzona z lelarga. Pręt da poszukiwania podziemnych wód i pokladów jmetalowych 


Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optyke i objaśnia w nocy 
stou gwiazd na niebie. owiał jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. 4 pamie- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie Śerce nie sługa 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Flrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Imdzie którzy żyją samym zapachem. It dit d. 
Cena 2 kor., 4 przesyłką poczt. 2 kor. 10 bal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
i 


om mreana e 


Dinen 2. 


E SAAS "AŻ 
Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńakie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA UUMORY. 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MOBY, ZURNALS, 
przyjmuje prenumerzię z dosiacą w miejscu lub wysyłką as 
prowiecyę po cenach redakcyjnych - SE 


fiiencya dzienników | ogłoszeń $t. Sokołowskiego 


à 
z 
8 


w biurze §. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
| 


poz 


z" 
osama 


-Kwów, Paanż Manzmmama %. 


o 
ESRA | CETA A 


a fi 
| == Oyłoszenia do wszystkich pism najtaniej 255 NJ $ 
| R Ptaa Bloa Ri ra a Maa e Rat Bier Bla Bla Bla RR aa MÓR 
ROK (SIO. ROK XII. 


NOWOSCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ opra- 
cował na fortepian L. Ubojecki. JASIENSKA L. „Nektar“, Krakowiak. OTTO WŁ. „Zal“. 
Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rezwódka*. — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 
FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprećs V Improptu op. 29. — Nr. 3. 
RZEPKO AD. Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelnd. PIOTROWSKI 
M. Mszurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado- 
mości ze świata muzycznego. 

Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, których 
ceny są obeenie bardzo wysokie. 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Poółrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. 
PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Śchelfers i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 
Najnowsze to dzieło znanego pedsgoga daje się Świetnie zastosować przy nanee giy 
fortepianowej od samego początkn, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 80. 


ADRES REDAKCYT I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Agencya na Galicye: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana I. 9, 


pr. zt 


Telefon 452, Telefon 452. 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowe 


we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kapielowych, 


] 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem. się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452, 


Telefon 452. 


16 


| DROBNE OGŁOSZENIA _ |starych MEBLI mahoniowych| REAINOŚĆ W Lewandówce | Szułer z rzeki Stryj do dróg i robót 
(zaraz za mostem kolejowym) betonowych, jakoicz rury betonowe 


od wyrazu petitem 3 hałerze, tłustym ale w RDN stanie. 
5 PD . . a + > p - p - O 
M p 9 J Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż | składajaca sie z dwóch dużych domów i ogrodn 
jest do sprzedania po przystępnej cenie. Bliższa 


petitem 4 halerze. Hansmiana 9, Lwów. | 
z wiadomość u p. W. Kulasia ul. Czarnieckiego 12 FIU WBO s ERIN = ae 
(drukarnia). F, MERS f ALLINGER, Gnda ÓW, 
` O wę =; ZĘ „24 


dosiareza firma 


[Ę | == NA iaramn A TAR aran 1 
KZLLŃNYKRZIEW NASTRYKWW EK 


NB... A SE, 
Lwów, Chorążczyzaa 7. | SASA e ć 
i M aa A TA AE AES A 

I ES 


SER j 
7 = Pizybory kancelaryjne najlepszej jakości 
STANISŁAW ABL 


in Lwów, Sykstuska 3. Telcfon S24. 


NR pów. ul. petmangia T k A $ 1 i ] 
ajwiększy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski i anes raip 
JULIANA DĄBROWSKIEGO AB a". 4 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. Mam zaszczyt donieść Wielce Szan. ki 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- P. T. Publiczności, że z dniem 1 wrze- W 
spondencyę. śnia przeniosłem moja 


| CUKIERNIE KRAKOWSKĄ 3 aae K- 
G, k. sprzedaż prochy strzelniczego, z ul. Fredry na ul. Batorego |. 32 ff] dymy % kraje na 


naprzeciw gimnazyum Franciszka Jó- $Ą | ;'ę53z3 sksię rato. 


Pierwiza ursi wa 
fonryka Inetrosmai- 
fow urkiestrałcy 25, 
smyczkewych i śę- 


PABDAAŻ 


eizo >. OS 


kn], śrutu i patronów scisle wedle przepisanych cen z 3 z . BI osy fabryczny skład RUY: RET) 
rządowych, oraz wszelkie przybory mysliwskie po zefa, s do > której zAPOASZANI jak naji ka an w wiosnego wyrobu. Inożr. censiki france. gsi ZR BLE TADA A $ 
najprzystępniejszych cenach sprzedaje uprzejmiej Wielce Szan. Publiczność. ;6 á ZA sA ? A a BWA aeea a EO ax aT 
B. JANKOWSKI Magazyn broni i pracownia ru- Z wysokiem poważaniem ty T z WE, a AEO = 
są SEO PO ELE "IE Skład aparatów fotograficznych 


Aleksy Traczyński. 


sznikarska Lwów, ul. Czarnieckiego 2. 


Maszyny na raty 


poleca firma: 


J. NANIGKIEGO 


Cenniki gratis. . Hotel George'a, przeprawia najlepiej 
ili jo: LENIA KUNARD 
Filia w Krakowie: Hotel Pollera, Go Mc UL Groda i. 90. 


sprzedaje wszelkie przybory fotograficzne 


po cenzch ściśle fabrycznych 


(wedlng kużdego cennika). 


a EDC TEA AO EEE ONCE TE 
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Pierwszy austryacihzi 


Zaklad Kredytowy dla urzędnikć 


Lwów, plac Maryacki I. 10, Ii. piętro, 
Hapitai 63.000.000 koron. 


udziela P. T. urzędnikom i wojskowym pożyczek do maksymalnej wysokości ża eprocen- 


Ameryki 
Kanady 


Ogromna nędza. Cena Wice 0 koron. M 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- Odjazd z portu w Tryeseie: | 5 i pół procent zasadniczo bez ręeczycieli 


przy zastosowaniu specyalnego czasowego ubezpieczenia z minimalna premią lub na życze- 
nie stron za regularnem ubezpieczeniem życiowem. 


Wypłata w gotówce bez żadnych potrąceń. Zadnych kosztów. 
Wszelkie pośrednictwo wykluczone. 


; GE AE i ia: aździernika 1910. 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy rentani pideen AT 


ul. Romanowicza I. 10, u Michała Miśków,|f Pannonia: 27 września 1910. 

dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- || 7 Fiwerpoolu: (największe i najwspanial- 
A a sze parowce Swiata): 

wang, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich |Ę Lusitania: 17 września, 8 października, 5 

rodk. Życia. — się 4 listopada, 17 grudnia 1910. a. 

środków a 2 Zwracamy „Ak prośbą Mauretania: 10 września, 1 i 29 paździer- 

o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- nika, 19 listopada, 10 grudnia 1910. 

uistracyi naszego pisma. 


Przy powyższym Zakładzie znajduje sie także glówna Reprozentacya Dolno-anxtrj a= 
ckiego krajowego Zakłada nhbeczpicczeń w której przeprowadza sie ubezpieczenie ży” 
ciowe i ludowe na bardzo korzystnych warunkach. — Police te nadają się jako 


— 0 podkład pożyczek. 


Obraz JANA MATEJKI 


0D GR 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 


z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". == 


zt c | 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 cim. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. E 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


ZZ Dr o l mna 


Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15—, 
La obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor, 40—, 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmańa Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


mean a 1 WY MA | RAA OWY. WY MA 


wu reem m m A Bi | RP R M. W nA A 


remse mi 


R CODEC DIAS IO 


= Wysylka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. === 


a] 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tyiko 
właścieielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prewa reprodukcyj. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 
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NA SEZON OBECNY! polega nowo otworzony magazyn mebli KAZIMIERZA TOGZYSKIEGĆ m. Sykstuska 19 


kompletne urządzenia sypialń, jadalń, salonów w największym wyborze i po najamiarkowańszych cenach. Wyroby gwarantowane 


z własnych pracowni stolarskich i tapicerskich. — Najnowsze materye, portyery, firanki, materace, na składzie. —- Meble zakupione 
z likwidacyi pierwszorzędnej firmy Iwowskiej sprzedaje niżej cen fakturowych. 


ARE m 


Z drukarni Wł. Pozińskiego (pod zarządem J. Niedopads), ul. Czarnieckiego l. 12. — "Telefon Nr, 527. 


